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Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
postanowiło zwołać na dzień 
13 j 14 grudnia XIII plenarne 
posiedzenie Komitetu Central­
nego PZPR poświęcone spra 
woni pełnego wykonania za­
dań społeczno-gospodarczych 
w 1979 r. oraz kształtowania 
partyjnej i obywatelskiej od-
poniedzialności w ich 
zacji.

Biuro Polityczne na 
rajs.zym posiedzeniu

reali-

WCZO-
rozpa-

trzyło materiały związane z 
przygotowaniem plenarnego po 
siedzenia KC.

Przedyskutowano i ustalono 
założenia pro^mu prac Biu-

ra Politycznego na rok 1979. 
Będą one stanowiły także pod 
stawę dla opracowania progra 
mu prac rządu w roku przy­
szłym.

Biuro Polityczne zapoznało 
się ze stanem prac bieżących 
nad projektami planu społecz 
no-gospodarczego rozwoju i 
budżetu państwa na rok 1979.

Biuro Polityczne zatwierdzi­
ło program rozwoju stosunków 
politycznych i gospodarczych 
PRL z krajami Ameryki Ła­
cińskiej na lata 1979—1990.

W ostatnich latach znaczne­
mu ożywieniu uległy stosun­
ki naszego kraju z wieloma

państwami Ameryki Łaciń­
skiej. Rozwinęły się kontakty 
parlamentarne, państwowe, kul 
turalne, organizacji społecz­
nych, zwiększa się współdzia 
łanie na forum organizacji mię 
dzynarodowych. rozszerza się

Depesza 
gratulacyjna z Polski

z okazji przypadającego 
dzisiaj święta narodowego Re 
publiki Finlandii, przewodni­
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński wystosował depeszę 
gratulacyjną do prezydenta Re 
publiki Urho Kekkonena.

PAP
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Oglądanie - tak, ale
Najprawdopodobniej wielu z nas wynosi ten sposób myśle­

nia z kręgu rodzinnego. Daje mama Zosi jakieś drobne pole­
cenie i natychmiast siyszy: — Dlaczego ja, a nie Baśka... — 
Albo tato strofuje Maćka, by umył umorusaną twarz. Zaraz 
się dowie, że jeśli chodzi o brudną buzię, to przede wszyst­
kim ma ją Piotrek; jego, Maćka, fizjonomia prawie lśni czy­
stością.

Takie i podobne dziecięce przekomarzania, naiwności, są 
czymś powszechnym, bez znaczenia. Wszakże jeśli przyjrzeć się 
zachowaniu niejednego z nas, można dojść do wniosku, iż
pewne stereotypy myślowe, kiedyś 
nością, nadal funkcjonują w świecie 
cznej skali.

usprawiedliwiane nielet- 
dorosłych — i to w zna-

go zwierzchnik, napomlSpóźni się ktoś do pracy. Wzywa _ 
nająć. Wtedy częstokroć padają słowa: — To jest spóźnienie? 
Gdyby chodziło o pół godziny to rozumiem, byłoby o czym mó­
wić. I dlaczego mnie się czepiacie? Przyjrzyjcie się kiedy 
przychodzi Pitwasiński albo Kitwasińska, jak wygląda ich
punktualność.

Zupełnie inna sytuacja. Trwa kontrola biegu spraw któregoś 
z przedsiębiorstw, stwierdza się przy tym nieprawidłowości. 
Odpowiedzialny za to kierownik (dyrektor) niejednokrotnie re- 
plikuje. tak: — Rzeczywiście. Ale czy wiecie, jakie „numery" 
dzieją się w zakładzie IKS? Przy nich te nasze niedopatrze­
nia są niczym. Poza tym otrzymaliśmy niedawno wysokie wy­
różnienie...

Nie brak przypadków, kiedy nawet kierownictwa jednostek 
terytorialnych oglądają się na innych — i to chętniej za siebie, 
argumentując: — To prawda, że na naszym terenie pogłowie 
wzrosło tylko o pięć procent; óle można by też powiedzieć 
aż o pięć procent, bo w pobliskim rejonie OBA uzyskano 
wskaźnik o połowę niższy. Mało zbudowaliśmy w tym roku 
mieszkań? Przydałoby się więcej. Mimo wszystko jednak jest 
to dwa razy tyle co u tych z obszoru CBA i tamtych z BCA. । 
Trzeba widzieć sprawy w jakiejś proporcji...

Nierzadko spotykamy się również z takim tokiem rozumo­
wania: — Dlaczego właściwie ja miałbym zwiększyć wy­
dajność pracy? Dbać bardziej jeszcze o jakość? A iluż to ko- | 
lęgów do roboty tak jak j a się nie przykłada! Niechby 
wszyscy dawali z siebie tyle co j a, byłoby świetnie.

Oglądanie się na innych. Niby oczywiste, a jednak... Naj- i 
częściej jest to „oglądanie się do tyłu". Bo jeśli pominiemy j 
przejawy zwyczajnego zarozumialstwa, jeśli staniemy na grun­
cie stwierdzenia, iż rzeczywiście postępujemy właściwiej, pra- , 
cujemy lepiej — w porównaniu z Zetem czy z zakładem ABC, 
to jest to przyrównywanie się nie do wzorca lecz do outsi- 
derg. A w każdym razie do kogoś (lub czegoś) pozostającego 
w tyle.

Przeciwnie „ustawiamy się" w innych kwestiach. Oto na fa­
milijnym spotkaniu, między kawą a ciastkami, zestawia się 
czyjś stan posiadania z naszym: sąsiedzi nabyli właśnie „du­
żego Fiata", od dłuższego czasu mają „kolorowy telewizor 
— gdzie nam do nich. Albo grupa rodaków wzdyc a, omawia­
jąc różnice zamożności Szwedów i naszej. Jakoś nie częste 
są głosy w rodzaju: — Dorobiliśmy się nowego mieszkania, 
ileż rodzin może nam pozazdrościć, bo długo ?
musiało na nie czekać. — Albo: DaleKo nam ]
warunków życia. Lecz ileż to narodów pozos.awi i y ' 
Przecież co by rzec, wywindowaliśmy Polskę do grupy pa 
° przyzwoitym standardzie bytowania. .

Ponoć tempo postępu dyktują poruszający
Może stąd potrzeba oglądania się na meto / pracują 
żałoby spoglądać częściej do przodu. Na ty r 
' działają lepiej, sprawniej?

WIESŁAW PORZYCKI

CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze h 
bliższego poniedziałku włącznie. Nasz adres. ” ń 
Topolski” • skrytka pocztowa 1074 © 60-9j9 Po

współpraca gospodarcza 
ski z większością krajów 
regionu.

Podkreślono wagę,

Pol- 
tego

jaką
Doskonalenie

przywiązuje Polska do współ­
pracy z krajami Ameryki Ła­
cińskiej. Polityka zacieśniania 
stosunków z tymi krajami słu 
ży sprawie pokojowego współ­
istnienia i wzajemnie korzyst 
nej współpracy, (PAP)

T. Kisielów
wicepremierem

ZSRR
Jak informuje agencja TASS. 

Tiehon Kisielów został miano­
wany zastępcą przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR.

T. Kisielów urodził się w 1911 r. 
w rodzinie chłopskiej. Z zawodu 
jest pedagogiem. Od 1944 r. pełnił 
kierownicze funkcje partyjne ? pań 
stwowe. Był kierownikiem wydzia­
łu, ą następnie sekretarzem KC KP 
Białorusi, Od 1959 r. pełnił obo­
wiązki przewodniczącego Rady Mi­
nistrów tej republiki radzieckiej. 
Jest deputowanym do Rady Naj­
wyższej ZSRR. (PAP)

form działalności

Barkami ponad plan

Plenarne posiedzenie NK ZSL

stronnictwa na wsi
W Warszawie odbyło się 

wczoraj XIII plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego. W czasie obrad, 
którym przewodniczył prezes 
NK ZSL — Stanisław Gucwa, 
dokonano oceny działalności 
kół ZSL oraz określono treść, 
formy i metody dalszej ich 
pracy.

Podkreślono, że Stronnictwo 
— pragnąc wnosić coraz więk­
szy wkład w rozwój społeczno- 
gospodarczy kraju — podejmo­
wać będzie dalsze przedsięwzię 
o:'a zmierzające do pomyślnej 
realizacji najważniejszych ce­
lów ogólnonarodowej strategii 
przyjętej na VI i rozwiniętej 
na VII Zjeździe PZPR. Biorąc 
współodpowiedzialność za rea­
lizację podstawowych założeń 
w&nólnei polityki rolnej PZPR 
i ZSL, Stronnictwo koncentro 
wać będzie nadal swą działal­
ność przede wszystkim, na sorą 
wach rolnictwa i wsi1, gdzie 
działa ponad 90 procent ipodstą 
wowych ogniw — kół ZSL.

Miesiąc przed terminem „Żegluga na Odrze" wykonała roczne za­
dania przewozowe, wynoszące 10 360 000 ton towarów, najwięk­

sze w historii przedsiębiorstwa.
Na zdjęciu: port rzeczny w Koźlu, jeden z głównych w kraju. Ro­

cznie przeładowuje się tutaj około miliona ton towarów.
CAF — fot. Okoński

H. Jabłoński zakończył wizytę

Order Sztandaru Pracy I klasy
dla kopalni soli „Kłodawa”

Kolejne obchody tegoroczne- 
i go Dnia Górnika odbyły się 

wczoraj w kopalni soli „Kło- 
i dawa”. Na okolicznościowej 

akademii obecni byli: I sekre­
tarz KW PZPR w Koninie Ta 

: deusz Grabski, minister prze­
mysłu chemicznego Henryk Ko 
nnpacki, wojewoda koniński 
Henryk Kaźmierczak oraz 
przedstawiciele Zarządu Głów 
nego Związku Zawodowego 

! Chemików i Zjednoczenia Ko- 
|' palnictwa Surowców Chemicz­

nych i załogi.
W okolicznościowym prze­

mówieniu naczelny dyrektor 
kopalni soli „Kłodawa” Józef 
Kusztal wyraził swoje i załogi 
zadowolenie z powodu przyzna 
ma kopalni przez Radę Pań­
stwa Orderu Sztandaru Pracy 
T klasy. Załoga kłodawskiiej sol

nicy przez trzy kolejne lata zdo 
bywała sztandar przechodni 
.ministra przemysłu chemiczne 
go i Zarządu Głównego ZZCh 
za najlepsze w resorcie wyni­
ki produkcyjne. Rok bieżący 
miirno trudności bedzie kolej­
nym rekordowym w wydoby­
ciu soli. Oczekuje się, iż za­
mknie się on wydobyciem 
1 427 000 ton.

Dekoracji sztandaru zakła­
dowego Orderem Sztandaru 
Pracy I klasy dokonali: I se­
kretarz KW i minister prze­
mysłu chemicznego.

Za wieloletnią, nieprzerwaną, 
wzorową pracę w górnictwie Rada 
Państwa przyznała grupie kło- 
dawskieh górników wysokie od­
znaczenia państwowe, m. in. Jan 
WiJma. Jan Trzeciak i Stanisław 
Podłużny odznaczeni zostali Ordę 
rami Sztandaru Pracy II klasy.

(ryś)

w Ludowej Republice Angoli
Ogłoszenie wspólnego komunikatu

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński za­
kończył wczoraj wizytę oficjał 
ną w7 Angoli i udał się w drogę 
powrotną do kraju. Na lotnisku 
w Luandzie H. Jabłońskiego i 
jego małżonkę oraz towarzyszą 
ce im osoby żegnał prezydent 
Angoli Agostinho Neto z- mał­
żonką oraz członkowie kierów 
nictwa MPLA — Partii Pracy 
i rządu angołskiego.

# -
Do portu lotniczego przybył 

również, aby pożegnać H. Ja­
błońskiego, przewodniczący Or 
ganizacji Ludu Afryki Połud­
niowo-Zachodniej (SWAPO) 
Sam Nujoma.

Na zakończenie wizyty ogło­
szono ws>półny“ komunikat poł- 
sko-angołski, w 'którym czyta­
my m. in.: W czasie rozmów, 
które przebiegały w atmosferze 
braterskiej przyjaźni i wzajem 
nego zrozumienia, H. Jabłoński 
i A. Neto dokonali analizy ak­
tualnego stanu stosunków dwu 
stronnych i perspektyw ich roz 
woju, o także omówili główne 
problemy międzynarodowe, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sytuacji w Afryce południo­
wej.

Obaj mężowie stanu potwier 
dzili wolę rozwijania i pogłę­
biania stosunków przyjaźni i 
współpracy między obu kraja­
mi i narodami, czemu służyć

ma podpisane w czacie wieży ty 
porozumienie o przyjaźni i 
współpracy. -W czasie wizyty 
podpisano także umowę o 
współpracy między7 PZPR a 
MPLA — Partią Pracy na lata 
1979-1980; protokół z TI sesji 
polskc-angolskiej komisji mie­
szanej d.s. współpracy gospo- 
dan^rzjeit protokół o współpracy 
kulturalnej i naukowej na. lata 
1979-1-980; umowę o współpra­
cy w dziedzinie radia i telewi­
zji; porozumienie o współpra­
cy w dziedzinie hutnictwa.

Rozpatrując aktualną sytuację 
międzynarodową H. Jabłoński i A. 
Neto potępili m. in. rozwiązanie 
wewnętrzne problemu Zimbabwe i 
potwierdzili swą solidarność i bez­
warunkowe poparcie dla walczące 
go narodu Namibii i jego awangar­
dy — SWAPO. Zażądali natych­
miastowego wycofania z Namibii 
okupacyjnych sił RPA.

Obie strony przeciwstawiły się 
awanturniczej polityce kierowni­
ctwa chińskiego, sprzecznej z inte­
resami sił postępu, pokoju i socja­
lizmu w świecie. Potępiły one chiń 
skie próby ingerencji w sprawy 
wewnętrzne niepodległych państw 
afrykańskich.

W imieniu KC PZPR, Rady 
Państwa i rządu PRL, H. Ja­
błoński zaprosił przewodniczą­
cego MPLA — Partii Pracy, 
prezydenta LRA A. Neto do 
złożenia oficjalnej wizyty przy 
jaźni w Polsce. Zaproszenie zo 
stało przyjęte z zadowoleniem.

PAP
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Polska „Barbórka” w Anglii
Po raz pierwszy w historii bry­

tyjskiego górnictwa obchodzona by 
la polska „Barbórka”. Załoga li­
czącej 100 lat kopalni węgla ka­
miennego „Prince of Wales” w 
okręgu Yorkshire zorganizowała 
spotkanie w dniu święta polski di 
górników. W historycznym juz 
dzisiaj gmachu kopalni wmurowa 
na została tablica pamiątkowa, 
mówiąca o przyjaźni brytyjskich

kłem Radzieckim 1 OernokrartyczTią 
Republiką Afganistanu. Podpisali 
go Ł. Breżniew i M. Taraki. Pod­

pisano też porozumienie między rzą 
darni ZSRR i DRA w sprawie 
utworzenia stałej międzyrządowej 
komisji radziecko-afgańskiej d.". 
współpracy gospodarczej.

Stan alarmu w kraju Basków

1 polskich górników. .

Układ
Wczoraj

radziecko-afgański
na Kremlu podpisano

układ o przyjaźni, dobrym sąstiedz 
twie i współpracy między Związ-

Rozmowy ZSRR — USA
W Meksyku rozpoczęła się kolej 

na runda rozmów radziecko-ame­
rykańskich w sprawie ogranicze­
nia handlu bronią konwencjonalną. 
Szefowie delegacji ZSRR i USA, 
L, Mendelewicz i L. Gelb, zostali 
przyjęli przez prezydenta Meksy­
ku, J. L. Portillo, któremu zło­
żyli wizytę kurtuazyjną,

Stan alarmu ogłoszono w pro­
wincjach baskijskich z okazji dzi 
siejszego referendum w sprawie 
nowej konstytucji. Rząd hiszpań­
ski skierował tam gwardię cywilną 
i policję. Łącznie siły bezpieczeń­
stwa w kraju Basków liczyć będą 
w czasie trwania referendum 8 000 
osób.

kojowego wykorzystania energii 
jądrowej^

Przemówienie I. Gandhi

Energia dla pokoju

Delegacje 14 krajów niezaanga- 
żcwanych rozpoczęły w Belgra- 
dzie obrady nad problemami po-

Były premier Indii, pani I. Gan- 
dhi wystąpiła wczoraj w Izbie De 
pntowanych parlamentu indyjskie 
go po raz pierwszy od chwili od­
zyskania 5. 11. br. mandatu posel­
skiego. Skrytykowała jedną z par­
tii koalicji rządzącej, Jana Sangh, 
zarzucając jej, iż poprzez szerze­
nie idei supremacji hinduizmu za 
graża jedności kraju. I. Garadlń 
podkreśliła, ze demokracja prze­
trwać może jedynie w oparciu o 
socjalizm, sprawiedliwość ekono­
miczną i laicyzm.
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Rocznice powstania KPP oraz PZPR»«OS1
ITŻ szystkie ludzkie racje 

■ przemawiają za tym. 
by strzec najważniejszego z 
ludzkich praw — prawa do 
życia w pokoju. A jednak 
świat nie obywa się bez 
zbrojeń, znowu tak ostro 
narzucanych przez imperia 
listyczne monopole, ani bez 
sporów, z których wiele 
stwarza niebezpieczeństwa 
konfliktów. W tej sytuacji 
szczególnego znaczenia na­
bierają starania o to. by 
właśnie idee pokoju stały 
się powszechnym i niezby­
walnym składnikiem ludz­
kiej świadomości.

Można by powiedzieć, iż 
należy cierpliwie i skutecz­
nie krzewić zasady zaufa­
nia i tolerancji, a jednocześ 
nie rugować szowinizm i 
rasizm, zaszczepiać zasady 
szacunku dla innych naro­
dów. Niby to niewiele, a 
jednocześnie jakże sporo. Bo 
ileż to faktów w życiu na­
wet całych społeczeństw stoi 
w wyraźnej sprzeczności z 
takimi regułami pokojowe­
go współżycia? A tak prze­
cież być nie musi i nie po­
winno.

W ychodząc z tych przęsła 
nek, właśnie Polska — boś­
my narodem szczególnie do 
świadczonym tragedią wo­
jen, nienawiści i zniszczenia 
— opracowała i przedłożyła 
w ONZ wszystkim narodom 
świata projekt deklaracji o 
wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju.

Od początku tego tygod­
nia na tym najszerszym fo 
rum międzynarodowym to­
czy się na ten temat deba­
ta. Rozpatrywana jest nasza 
inicjatywa, do której współ 
autorstwa przyłączyła się 
reprezentatywna grupa 17 
państw z wszystkich konty 
nentów. Już ten fakt wska 
ruje jak żywa i potrzebna 
jest polska inicjatywa zro­
dzona z myśli Edwarda Gier 
ka, przedłożonej przed czte 
rema laty właśnie w ONZ. 
Bo właśnie zmierza do 
^ego, by najważniejszego z 
ludzkich praw — prawa do 
życia w pokoju strzec przez 
wychowanie w duchu tego 
prawa.

Spotkania i sesje przybliżają idee
polskiego ruchu robotniczego

Zbliżające sie rocznice: 60-le 
cie powstania KPP i 30-lecic 
zjednoczenia ruchu robotnicze­
go stały się inspiracją dla god­
nego ich uczczenia, ukazania 
znaczenia tych wydarzeń w 
kontekście historycznego rozwo 
ju oraz osiągnięć ludowej Oj-

łucjcmistów „czerwonego zagłę­
bia” i organizatorów marksis-
tcwskiegp ruchu robotniczego czeniowym
na tym terenie. Edmunda Ce- 
dlera. Z tej okazji odsłonięto 
pamiątkową tablicę oraz złożo­
no wiązanki kwiatów. Przez 
cały bm. odbywać się będą w

czyzny. Minione lata potwier- woj. katowickim spotkania
dziły prawdę, którą podnoszą 
ludzie pracy na odbywających 
się w całym kraju spotkaniach, 
żp budowa rozwiniętego społe­
czeństwa socjalistycznego w na 
szym kraju pod przewodni­
ctwem PZPR, jest urzeczywist 
nieniem idei o które walczyły 
całe pokolenia bojowników o 
wolność i socjalizm, o którą 
walczyła KPP,

Załoga Huty im. Cedlera w 
Sosnowcu obchodziła stulecie 
urodzin swojego patrona — ied 
nego z najwybitniejszych rewo

władz partyjnych z weterana­
mi ruchu robotniczego, z ucze­
stnikami kongresu zjednocze­
niowego sprzed 30 lat.

W Żyrardowie odbywa się se 
sja popularnonaukowa poświę­
cona obu rocznicom. Tematy­
ka cbrad obejmuje problemy 
związane z powstaniem w la­
tach 1878-1918 organizacji ro­
botniczych w Żyrardowie i 
okręgu łódzkim oraz działalnoś 
cią PPR i PPS na zachodnim 
Mazowszu w latach 1945-43. 
Omawiane są problemy doty-

Trzy możliwości?

Jak wyjść z impasu
w rokowaniach egipsko-izraelskich

czące przemian klasy robotni­
czej przed kongresem zjedno-

oraz działalności
partii robotniczych w walce o 
utrwalenie władzy ludowej.

W Komitecie Krakowskim 
PZPR odbyła się sesja nauko­
wa, na której omówiono dzia­
łalność KPP w Krakowie i re­
gionie.

Dla uczczenia historycznych 
rocznic podejmowane są czy­
ny społeczne. M. in. górnicy 
jednej z największych w kraju 
kopalni surowców mineralnych 
„Biała Góra” k/Tomaszowa Ma 
zowieckiego woj. piotrkowskie, 
dla uczczenia obu rocznic zobo 
wiązali się zrekultywować nie­
użytki pogórnicze i założyć sad 
owocowy liczący około 7 006 
jabłoni, grusz, wiśni i śliwek.

PAP

Odznaczenie PRL
dla Uniwersytetu

TK

Jak wynika z komentarzy o-a 
sy izraelskiej, w kwestii im­
pasu w rokowaniach międzv 
Izraelem 'a Egiptem rysują się 
trzy możliwości: wznowienie ro 
kowan w Waszyngtonie — jeśli 
powstanie możliwy do zaakceo 
towania projekt kompromiso­
wy; odwołanie się do kolejnych 
mediacji Waszyngtonu przy ’oz 
trząsaniu różnicy zdań między 
Kairem a Tel-Awiwem lub da! 
sza wymiana listów ..wyjaśnia­
jących” między Beginem a Sa 
datom.

Izraelskie koła oficjalne bar­
dzo mętnie określają obecne sta 
diuim negocjacji — kryzysu nie 
ma, ale również nie istnieje 
możliwość wyjścia z impasu. 
Nie wydaje się też, aby zary-

sowała się jakakolwiek zmiana 
w stanowisku izraelskim wobec 
traktatu pokojowego, a dwu­
znaczność wypowiedzi i zwle­
kanie z ostatecznymi decyzja­
mi ma raczej na celu dezorien 
tację polityków i opinii ame­
rykańskiej.

Oczywiście główną konsek­
wencją wynikającą z wciąż za­
wieszonych rokowań egipsko- 
izraelskich jest przesunięcie ter 
minu podpisania traktatu po­
kojowego.

Obie strony — egipska i izra
elska oczekują realizacji
strategii amerykańskiej w for­
mie uwzględniającej interesy 
które każda ze stron uważa za 
priorytetowe. (PAP)

KRONIKA DNIA
RÓŻNORODNE FORMY DZIAŁALNOŚCI LOK

W Lidze Obrony Kraju — organizacji liczącej blisko 2,5 min człon­
ków — dokonano wczoraj podsumowania osiągnięć roku bieżącego. 
Niemal co trzeci „świeżo upieczony” kierowca w naszym kraju to 
absolwent kursów samochodowych organizowanych przez ośrodki 
szkolenia LOK. Innym ważnym kierunkiem działania LOK jest pra­
ca z młodzieżą; wśród różnorodnych imprez centralnych organizo­
wanych przez tę organizację z myślą o młodzieży szkolnej i robot­
niczej, największą popularnością cieszy się Ogólnopolski Turniej 
Marynistyczny pn. „Polska leży nad Bałtykiem” —» uczestniczy w 
nim co roku ponad 300 000 dziewcząt i chłopców. LOK upowszech­
nia także wśród młodzieży sporty obronne. (PAP)

KOLEGIUM DYREKTORÓW ZEOZ '
Podczas kolegium dyrektorów Zakładów Energetycznych Okręgu 

Zachodniego, w którym uczestniczyli: I sekretarz Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu — Jerzy Zasada, sekretarz KW PZPR 
— Bogdan Waligórski oraz minister energetyki i energii atomowej — 
Andrzej Szozda, serdecznie podziękowano za pracę i działalność 
społeczną dotychczasowemu dyrektorowi naczelnemu ZEOZ — Le- 
chosławowj Gruszczyńskiemu. Jak już informowaliśmy, L. Grusz­
czyński powołany został na stanowisko głównego inspektora gospo­
darki energetycznej. Dyrektorem naczelnym ZEOZ został Tadeusz 
Widerak, dotychczasowy dyrektor ekonomiczny tych zakładów, (ask)

WYRÓŻNIENIE SPÓŁDZIELNI „JEŻYCE”
W Osiedlowym Domu Kultury „Wicrzbak” odbyło 

spotkanie z przedstawicielami samorządu mieszkańców 
kami poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej „Jeżyce”

Zadania przemysłu 
lekkiego przedmiotem 

poselskiej debaty
Sejmowa Komisja Przemy, 

słu Lekkiego pod przewodni­
ctwem posła Bolesława Koper 
skiego (PZPR) rozpatrzyła 
wczoraj projekty Narodowego 
Planu Społeczno - Gospodar­
czego oraz budżetu państwa na 
rok 1979 w części dotyczącej 
przemysłu lekkiego.

Projekt planu zakłada wzrost 
produkcji rynkowej tego prze 
mvsłu w stosunku do roku 
1978 o 4,1 procent oraz ekspor 
tu o 3.6 procent, a zapewnia 
większe środki na dostawy ma­
teriałów i surowców. Zakła­
da się również, że wzrost pro­
dukcji .nastąpi w całości po­
przez zwiększenie wydajność-; 
pracy i' efektywności gospoda­
rowania. (PAP)

Moskiewskiego
Wczoraj w Moskwie udeko­

rowano sztandar największej 
uczelni radzieckiej — Państwo 
wego Uniwersytetu Moskiew­
skiego im. Łomonosowa Krzy­
żem Komandorskim Orderu 
Zasługi PRL. Rada Państwa 
PRL przyznała odznaczenie 
tej moskiewskiej placówce nau 
kowej za zasługi w kształceniu 
kadr dla nauki i gospodarki 
polskiej oraz wkład w rozwój 
polsko-radzieckiej współpracy 
naukowo-technicznej.

Na spotkanie przybył1:1 przed 
stawiciele nauki radzieckiej z 
ministrem szkolnictwa wyższe 
go i średniego zawodowego 
orof. Wiaczesławem Jelutinem, 
kadra naukowa i młodzież uni 
we-świetu.

Dekorując sztandar uczelni 
minister nauki, szkolnictwa 
wyższego i techniki PRL — 
prof. Janusz Górski przekazał 
serdeczne podziękowania za 
pomoc nauki radzieckiej i 
Uniwersytetu Moskiewskiego 
w przygotowaniu studentów i 
naukowców polskich. (PAP)

Aktywność 
polityczna H. Filbingera

Springerowski dziennik „Die 
Welt’’ informuje ze Stuttgartu o 
powrocie Hansa Filbingera do 
aktywnej działalności politycznej. 
II. Filbinger, były premier Ba­
denii—Wirtembergii, musiał ustą­
pić przed 17 tygodniami ze swego 
stanowiska, kiedy okazało się. że 
jako sędziia sztabu hitlerowskiej 
marynarki ferował wyroki śmier­
ci na marynarzy, także tuż przed 
końcem wojny, a nawet jeszcze w 
obozie jenieckim stosował zasady 
hitlerowskiego prawodawstwa.

PAP

Się wczoraj 
i pracowni- 
z okazji 20-

Na liniach zagranicznych

Oburzenie społeczeństwa polskiego 
z powodu uwolnienia P. Mentena

Specjalna Izba Karna w 
Hadze ogłosiła orzeczenie, na 
mocy którego Pieter Menten, 
hitlerowski zbrodniarz wojen­
ny, został zwolniony od odpo­
wiedzialności. Jednocześnie sąd 
holenderski polecił natychmia 
stowe wypuszczenie P. Mente 
na z aresztu i zwrócenie mu za 
sekwestrowanego mienia.

Oto co w związku z tą spra 
wą powiedział zastępujący dy 
rektora Głównej Komisji Ba­
dania Zbrodni Hitlerowskich w 
Po 1 sce, na czeln ik W y dział u 
Dokumentacji Komisji — Sta 
nisław Kania:

— Główna Komisja Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich w 
Polsce prowadząca od dłuższe 
go czasu śledztwo w sprawie 
zbrodni popełnionych przez 
P. Mentena udzielała wielo­
stronnej pomocy organom wy 
miaru sprawiedliwości Holan-

dii, w przekonaniu, że sąd ho 
lenderski po uwzględnieniu 
wszystkich okoliczności spra­
wy wyda sprawiedliwy wy­
rok. Dziś jesteśmy zaskoczeni 
obrotem tej sprawy. W grud­
niu ubr. sąd holenderski ska­
zał Mentena na 15 lat pozba­
wienia wolności. Wyrok został 
uchylony przez sąd kasacyjny, 
który dopatrzył się uchybień 
formalnych i zalecił ponowne 
rozpatrzenie sprawy. Co naj­
mniej zdziwienie wywołuje dal 
sze postępowanie ze skaza­
nym, ujawniające, iż o spra­
wie nie decydują prawo i prze 
dłożonc sądowi dowody winy 
oskarżonego, lecz nieujawnio­
ne opinii publicznej motywy 
pozaprawne.

Wiadomość o uwolnieniu P, 
Mentena wywołała głębokie 
oburzenie i protest w społe­
czeństwie polskim. (PAP)

W Wielkopolsce najlepsi
użytkownicy zabytków

W Ministerstwie Kultury i
Sztuki wręczono wczoraj do­
roczne nagrody laureatom kon 
kursu na najlepszego użytków 
nika obiektu zabytkowego w 
1978 r. Konkurs ten zainicjo­
wany w 1975 r. przez Mini­
sterstwo Kultury i Sztuki jako 
wieloletnia akcja ochrony za­
bytków, rozwijania mecenatu 
zakładów pracy, instytucji, or­
ganizacji nad zabytkami — 
przynosi z każdym rokiem co 
raz znaczniejsze wyniki.

Oto lista laureatów konkur­
su, zawierająca również w la­
pidarnym skrócie uzasadnie­
nia przyznanych wyróżnień:

Nagrody I stopnia otrzymał Pań 
stwowy Dom Dziecka w Łoniowie 
w woj. tarnobrzeskim — za dobre 
zagospodarowanie miejscowego z es 
polu pałacowego wra2 z parkiem, 
Państwowy Ośrodek Hodowli Za­
rodowej w Osowej Sieni w woj. 
leszczyńskim za właściwe użytko-

wanie dwóch XIX-wiecznych zes­
połów dwoirskich, znajdujących się 
na terenie ośrodka, a mecenat 
Osowej Sieni nad zabytkami został 
uznany za wzorowy. Kolejnym lau 
reatem jest Urząd Miasta, i Gmi­
ny Rawicz w woj. leszczyńskim — 
za prawidłowe użytkowanie ratu­
sza w Rawiczu ora® starych wia­
traków w Izbicy i Sarnowie. W 
tej grupie znalazł się także ZG 
Stowarzyszenia Architektów Pol­
skich za odbudowę i zagospodaro­
wanie zamku w Tucznie w woj. 
pilskim na dom pracy twórczej 
architektów oraz kombinat ogrod­
niczy PGR O wińsk a — za zagospo 
darowanie zespołu dworskiego w 
Uzarzewie w woj. poznańskim, w 
którym zorganizowano Muzeum 
W i e Ikcp pisk i e g o Łowi ec twa.

Wśród laureatów II stopnia zna­
lazł się kombinat PGR Maniecz­
ki w woj. poznańskim — za wyre 
męntowanie i adaiptację na mu­
zeum dworu związanego z posta­
cią gen. J. Wybickiego. Powstało 
tam muzeum poświęcone życiu i 
działalności twórcy naszego hymnu 
narodowego. (PAP)

Po incydencie w Kairze Dementi na temat

locia jej działalności. W spotkaniu uczestniczył m. in. sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — Bogdan Waligórski. Dorobek spółdzielni i jej 
zamierzenia przedstawił dyrektor — Witold Pawłowski.

Za dotychczasowe osiągnięcia spółdzielnia otrzymała listy gratula­
cyjne od T sekretarza KW PZPR — Jerzego Zasady i prezesa Zarzą­
du Centralnego Związku Spółdzielni Budownictwa Mieszkaniowego 
— Stanisława Kukuryku Spółdzielni przyznano także zbiorową Ho­
norową Odznakę Miasta Poznania. Kilkudziesięciu pracownikom 
wręczono odznaczenia państwowe oraz odznaki regionalne i resor­
towe. (a)

Poznanianka
milionową pasażerką 
LOT-u w 1978 roku

SPOTKANIE POKOLEŃ W „POMECIE”
Wyróżniający się w pracy 'zawodowej i działalności Społecznej 

członkowie ZSMP w poznańskim „Pomecie” spotkali się wczoraj z 
działaczami byłych organizacji młodzieżowych: ZWM, ZMP i ZMS. 
Spotkanie to było sposobnością do podsumowania sobotnio-niedziel­
nego czynu młodych „pometowców” podjętego dla uczczenia 30 ro­
cznicy zjednoczenia ruchu robotniczego. Meldunek o wynikach pra­
cy młodzieży, której wartość przekracza półtora miliona złotych, 
odebrał przewodniczący Rady Wojewódzkiej FSZMP w Poznaniu — 
Tadeusz Kuraś. Spotkanie było również okazją do wręczenia 5 człon­
kowskich i 14 kandydackich legitymacji PZPR; 20 osób wyróżniono 
odznaczeniami młodzieżowymi, (ask)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"

Po raz pierwszy w historii Pol 
skię Linie Lotnicze LOT przewiozły 
w ciągu roku na liniach zagrani­
cznych milion pasażerów. Miliono 
wą pasażerką 1978 r„ którą wczoraj 
rano na międzynarodowym dwor­
cu lotniczym w Warszawie nowi 
tała dyrekcja LOT-u, okazała się 
Anna Szafrańska z Poznania, lecą 
ca do Nowego Jorku. Udała się 
ona tam z polskim zespołem muzy 
cznym „Anna and Henry’s” Który 
bedzie występować m.in, w klu­
bach polonijnych. (PAP)

Ambasador Bułgarii 
odwołany z Egiptu
Jak podaje komunikat agen 

cji BTA, w związku z wtar­
gnięciem egipskiej policji i od 
działów wojskowych do gma­
chu Ambasady Bułgarskiej w 
Kairze, dalsza działalność pla 
nówki dyplomatycznej LRB w 
Egipcie stała się niemożliwa. 
W tej sytuacji, Rząd Ludowej 
Republiki Bułgarii postanowił 
odwołać swego ambasadora w 
Egipcie oraz personel dyploma 
tyczny ambasady.

Ambasadorowi Egiptu oraz 
personelowi dyplomatycznemu 
ambasady tego kraju w LRB 
dan© 3-dniowy termin, w któ 
n m powinni opuścić te-y- 
turium Ludowej Republiki Baj

abdykacji 
cesarza Iranu

Wojskowy rząd Iranu katego 
rycznie zdementował pogłoski 
i sugestie prasy zachodniej, że 
cesarz, borykający się z po­
ważnymi trudnościami polityk
nymi i religijnymi kraju,
miałby abdykować, a jego funk 
cje ma .przejąć Rada Regencyj 
na. W poniedziałek w miastach 
irańskich doszło do nowych 
burzliwych demonstracji anty­
rządowych i starć z policją.

25 stopni mrozu 
w Jabłonce Orawskiej

gar ii. (PAP)

Premier Wietnamu
krytykuje wymysły chińskie

Premier Wietnamu Pham 
Van Dong nazwał „jawnym 
wymysłem i oszczerstwem ze 
strony Pekinu i jego agentów 
twierdzenie, jakoby Wietnam 
dążył do utworzenia „federacji
państw indochińskich” 
swoim przywództwem”.

pod

W wywiadzie udzielonym 
redaktorowi naczelnemu indyj 
skiego tygodnika „Mainstream” 
premier oświadczył, że „fede­
racja indochińska” przestała 
istnieć raz na zawsze wraz z 
klęską kolonialistów francus­
kich w tym regionie.

Fham Van Dong stwierdził 
zarazem że obecny dyktatorski 
rząd Kambodży, stosujący bru 
talne metody, korzystający z 
pomocy Pekinu — napotyka

coraz większy opór ze strony 
kambodżańskich sił patrioty­
cznych j rewolucyjnych które 
sięgają po broń, aby uratować 
swój naród i rewolucję.

Zapytany o główną przyczy 
nę napięcia w stosunkach mię 
dzy Wietnamem a Chinami 
premier odparł, że jest nią 
w iclkomocarstwowa ekspansjo 
nistyczną i hegcmcnistyczna 
polityka władz chińskich wo­
bec Wietnamu.

Pham van Dong podkreśl'ł, 
że zawarty niedawno Wietnam 
sko-rńdziecki układ o przyjaż 
nj i współpracy nie jest ukła 
dem typu sojuszu wojskowego 
i nie nakłada żadnych ograni 
czeń wietnamskiej polityce nie 
zaangażowania. (PAP)
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Jabłonka Orawska 25-stopbio- 
wym mrozem przypomniała wczo­
raj, że jest „biegunem zimna” na 
południu kraju. W województwie 
nowosądeckim przoz cały wtorek 
utrzymywały się niskie tempera­
tury, w nocy i rano temperaturę 
poniżej 20 stopni wskazywały ter­
mometry m. in. w Krynicy, Bab­
ce, Szczawnicy—Krościenku, No­
wym Targu. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz Insty­
tutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w Wi?l 
kćpolsce: zachmurzenie na ogól 
małe i umiarkowane.

Temperatura minimalna od h11' 
nus 10 do minus 12 stopni, maksy 
rnalna od minus 2 do minus 4 
stopni. Wiatry przeważnie słabe.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Kal’- 
szu minus 6 stopni, w Koninie mi­
nus 5 stopni, w Lesznie minus 3 
stopni, w Pile minus 3 stopnie, W 
Poznaniu minus 7 stopni; ciśnienie 
766,6 mm.

Dzisiejszy serwSs fnlo>rrnocyjny 
opracował Wojciech Nentwig

KSIĄŻKA — RUCH": POZNAŃ, UL. GRUNWALDZKA 19.
Prenumerata: wpłaty przyjmują oddziały RSW 

„Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy pocztowy i doręczy­
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres prenumeraty: na miesiąc 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 j-10
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pobrże i źle o studiach dla pracujących

Wciąż 
w roli kopciuszka

Studentów pracujących uważa się za stu­
dentów drugiej kategorii. Ta opinia, ty- 

~ leż powszechna co i krzywdząca dla'pra­
nie 200 000 ludzi, tkwi w naszej świadomoś­
ci od trzydziestu mniej więcej lat, kiedy to 
zaczęto upowszechniać tę formę kształcenia — 
jako zastępczą i przejściową. Nie dość, że za­
korzenił sie ów pogląd w tzw. szerokiej opi­
nii społecznej, to niekiedy „pokutuje” on rów­
nież pośród kierowników zakładów pracy. A 
przecież nieomal co drugi słuchacz polskiej 
uczelni posiada indeks studiów zaocznych lub 
wieczorowych.

Teza, iż absolwenci studiów niestacjonar­
nych opuszczają uczelnie znacznie gorzej przy­
gotowani do zawodu od swych „dziennych” 
kolegów przestaje być oczywista, gdy zapyta­
my o te sprawę co bardziej doświadczonych 
pneudawców, albo jeśli przejrzymy tekst 
kończonego właśnie przez organizacje studenc­
ką „Raportu w sprawie łączenia pracy z nau­
ką”. Dla większości autorów wykorzystanych 
w nijn wypowiedzi nie istnieją bowiem wat- 
pliwości, iż przydatność zawodowa absolwen­
tów studiów wieczorowych czy zaocznych iest 
znacznie wyższa; zwłaszcza w specjalnościach 
technicznych i technologicznych.

Jeśli dodać do tego ten choćby fakt, że ów 
tryb zdobywania dyplomu szkoły wyższej nic 
stwarza barier społecznych w zdobywaniu 
wiedzy — aż.trzy, czwarte słuchaczy tvch stu­
diów wywodzi sie ze środowisk robotniczo- 
chłopskich — albo, że wykształcenie każdego 
z nich kosztuie cd dwóch do siedmiu ra'v 
mniej, można szybko przejść do... zasygnali­
zowania pakietu zmartwień i trudności tej 
części akademickiej braci.

Doskonalenie efektywności studiów. Na 
pewno nie sprzyjają mu minimalne nakłady 
(a często zupełny brak) potrzebnych skryptów 
i podręczników, na pewno — prowadzenie 
znacznej części zajęć przez młodych, niezbyt 
d oś w i a dc z on y c h pracowni k ów nauk ow o - d v - 
daktycznych, V pewnością — sporadyczneść 
w .organizowaniu tzw. semestru zerowego i 
repetytoriów z najważniejszych nry^dmmtów 
zawartych w programie studiów, głównie w 
przypadku takich uczelni, iak Politechnika Po­
znańska. które przyjmuią słuchaczy na pod­
stawie skierowań z zakładu pracy. Ta formo 
uzyskiwania indeksu budzi zresztą sporo 
wątpliwości.

Co może zmienić te sytuacje? Przede wszv- 
slldm — k^rżyśtanie z inA-rwiduąl-
nesro toku studiowania, z powodzeniem rea- 
lizowane^' na w nnzhańskiei Akademii Eko­
nomiczne i. gdzie liczba studentów ruestąc.m- 
narnych kształcących sie w ten snosób nrzc- 
wyższa liczbę ich „dziennych” kolegów ^-łk- 
że powszechne wprowadzenie formy studiów 
przemiennych (jedeń semestr zaieć dydaktycz­
nych. jeden — nracv zawodowej) stosowanej 
ra razie przez Politechnikę Warszawska w'o- 
bec załogi Fabryki Samochodów Osobor 
"vch. Formę — znana w niektórych krajach 
od s'e^emdziesioohł lą*. a 
suwaną powszechnie przykładowo w ZSRR.

Na znaczna ooorawe efektywności studiów 
wpłynęłoby też udostępnianie pracującym stu­
dentom „mąłei poligrafii”. a wiec urządzeń 
do powielania czy kopiowania wykresów, ry­

sunków, rycin, map. Dlaczego nie pomaga 
nam telewizja, która mogłaby emitować, wzo­
rem NURT-u, zajęcia teoretyczne ułatwiające 
Przygotowanie się do konsultacji? — coraz 
częściej pytają zainteresowani. No właśnie, 
dlaczego? Weryfikacji i ujednolicenia wyma­
gają również programy studiów zaocznych i 
wieczorowych, w szczególności uniwersytec­
kich.

Wśród niedogodności w sferze socjalno-by­
towej przede wszystkim trzeba wymienić per­
manentny niedostatek miejsc noclegowych 
(nieliczne w Polsce hotele studenta pracują­
cego istnieją w Bydgoszczy i Lublinie; Po­
znań, a dokładniej Akademia Rolnicza, bez­
skutecznie czeka na decyzję w tej spraw:e 
Komisji Planowania przy Radzie Ministrów; 
oraz ograniczoną możliwość korzystania ze 
stołówek akademickich. W rezultacie jakże 
jeszcze często w okresie zajęć „zaoczniacy” 
śpią i jadają byle gdzie. Następstwa bywają 
aż nadto wyraźne. Stan zdrowia znaczne^ 
części słuchaczy i absolwentów studiów nie­
stacjonarnych iest zły. niekiedy wręcz alar­
mujący, o czym dokładniej poinformuje 
wspomniany „Raport”. Dominują dolegliwoś­
ci sercowo-nerwicowe.

A wypoczynek, wakacje, imprezy kultural­
ne czv rekreacyjne? Zdawać bv się mogło, iż 
już samo zapytanie o to osób łączących prace 
z nauka w uczelni graniczy z nietaktem, jeżeli 
wręcz nie. zakrawa na złośliwość. Tymczasem 
okazuie się. ;ż zapotrzebowanie tej grupy stu 
dentów, ną wymienmne. a także inne nronn- 
zycie Wojewódzkiej Radv Studentów Pracują­
cych iest duże. Że korzystanie z zajęć na pły­
walni. korcie tenisowym, boisku, z rajdu, obo­
zu, wczasów, z koncertu lub teatralnego przed­
stawienia, nie tvlko nie przeszkadza studio­
wać. lecz niekiedy nawet nomaga

Do działalności ’ Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich na rzecz słuchaczy pra­
cujących włączają się coraz pełniej związki 
zawodowe. Szczególnie aktywny jest ich udział 
w środowisku poznańskim.

Przedstawiłem tu tylko niektóre bolączki i 
problemy osób wytrwale łączących codzienna 
prace z systematyczna, nauka. Wspomnieć 
trzeba by jeszcze o konieczności uporządko­
wania aktów prawnych regulujących kształ­
cenie pracujących oraz o lvm, iż zwiększo­
ny wysiłek tych osób, mający swe reperkusje 
w jch życiu zawodowym i rodzinnym, rzadko 
znajduje należyta rekompensatę po ukończe­
niu studiów.

Jeśli studia dla pracujących mają przestać 
pełnić rolę kopciuszka w naszym systemie5 
szkolnictwią wyższego, niezbędne jest kom­
pleksowe uporządkowanie wielu jeszcze 
spraw, rozwiązanych dotychczas prowizorycz­
nie. Pierwszv( istotny w tym wzglądzie krok 
uczynił SZSP. opracowując „Raport w 
sprawie łączenia pracy z nauka”. Po­
zostałe wierzyć, iż nasteone działania 
się sprawą niezbyt odległej przyszłości. Wr- 
magaja tego bowiem społeczne oczekiwani 
cd systemu niestacjonarńego kształcenia 
kadr, a 'zasługują na to tvs?acp ludzi, godnych 
szacunku za swój trud i wysiłek.

Nie każdy wypadek, czy 
ciężka i długotrwała cho 
roba kończą się kalec-' 

lwem lub utratą zdrowia. Ja­
kaś jednak część ludzi opusz-' 
cza szpitale z werdyktem: 
niezdolny do wykonywania do 
tychczasowej pracy. Jakie sa 
ich dalsze losy? Część korzy­
sta z uprawnień otrzymania 
renty inwalidzkiej. Większość 
kieruje się do spółdzielczości 
inwalidzkiej, gdzie uczy sie na 
ogół nowego zawodu, znajduje 
specjalne warunki pracy. Nie­
którzy wracała do fabryki, w 
której byli zatrudnieni przed 
choroba czy wypadkiem. Cóż 
tam można z nimi zrobić? Chy­
ba tylko znaleźć dla nich ja­
kaś lżejsza prace i czekać nie- 
c:eroliwie. aż taki niepełno­
sprawny robotnik osiągnie 
wiek emerytalny.

Tak było przez lata. Okazu 
je się jednak, że można tym 
ludziom właśnie poprzez pra­
cę w fabryce przywrócić zdro­
wie. przywrócić ich dawnemu 
zawodowi. przedsiębiorstwu. 
Musi to być jednak działalność 
bardzo przemyślana i kierowa 
na przez lekarzy, przez specja- 
l:stów, od rehabilitacji zawodo­
wej. Jest już w Poznaniu parć 
zakładów. w których taka pra 
cc się prowadzi. Jeden z nich 
to „Wiepofama”.

— Jak i inne fabryki, które 
maja stanowiska pracy rehabi- 
• tacyjnei. na przykład „Cegieł 
sirj”. Fabryka Maszyn Żniw­
nych, czy „Pomet”. ściśle współ 
oracujerńy z Instytutem Orto- 
uedii i Rehabilitacji Akadem i 
Medycznej — mówi kierownik 
Działu BHP; Antoni Zawisza. 
— Ci. z naszych pracowników, 
którzy do Instytutu sa kiero- 
''ani Czy przez szpitale czy 
przez lekarza zakładowego, któ 
w w czasie badań okresowych 
stwierdzi taka konieczność, sa 
tam oczywiście leczeni, nieraz 
erzez długie miesiące. Potem 
jednak Instytut kieruje ich do 
fabryki. Na ściśle określone sta 
niwisko rehab:litacvme. któ­
rych spis i charakterystykę 
przygotowaliśmy.

Co to iest stanowisko reha­
bilitacyjne? Zęby znaleźć od­
powiedź na to pytanie, idzie­
my na wydział kół zębatych, 
do miejsca, gdzie koła te sa 
■echowane i edmagnetyzowane.

"i JTzy metalowym blacie sie­
dzi. Franciszek Mąjpkj. Bierzę 

jedna rękę kółko, w druga 
maszynkę do stemplowania, 
przykłada jedno do drugiego 
naciska. Potem wstaje, jedna 
ręka wkłada koło do urządze­
nia odmagnetvzuiacego. druga 
ńega do wyłącznika. Wyciąga 
rękę do przodu. bv położyć w 
odpowiednim miejscu gotowy 
do dalszej obróbki element. I 
zaczyna wszystko od początku.

WOJCIECH NENTWIG

Oois jego czynności iest bar­
dzo dokładny, ale nie bez nrzv 
z?,vnv. Jest on częścią charak 
terystyki tego miejsca pracy,

Człowiek w fabryce

która leczy
które zostało wytypowane jako 
rehabilitacyjne, ten kto je 
obsługuje, wykonuje szereg 
określonych ruchów rąk. I o 
to właśnie chodzi, o ich ćwi­
czenie. Franciszek Malski za­
trudniony przedtem w odlew­
ni. uległ chorobie wibracyi- 
nej. Leczył sie w Zakładzie 
Rehabilitacji, (będącym częś­
cią składowa Instytutu) nadal 
pod jego opieka pozostaje. ch > 
dzi tam na masaże. Ale nic 
chce i nie musi pozostawać 
bezczynny. Praca, która wyko­
nuje. leczy. Da je mu potrzebna 
gimnastykę mięśni rąk. usuwa 
jąca skutki choroby. I przy­
spiesza jeeo powrót do dawne­
go zawodu. Tak jak Bernardo­
wi Stelmaszykowi pozwoli na 
to określona oraca w magazy 
nie. Panuja tu warunki sorzv 
jaiace usunięciu z jego orga­
nizmu „uczulenia” na zmiany 
temperatury bedace pozostałoś 
c‘a przebytej choroby zawodo­
wej.

To właśnie sobie ludzie pra­
cujący na tvch stanowiskach 
najbardziej cenią — możliwość 
pełnego powrotu do zdrowia, 
powrotu do zawodu wvkonv- 
wanego nieraz przez 20 — 30 
lat.

Renta? Za nic w świec’e — 
mówi Marian Bączkowski, ślu 
sarz montażowy, który po 
uszkodzeniu kręgosłupa praco­
wał orzez dłuższy czas na sta­
nowisku rehabilitacyjnym, a te 
raz wykonuje już dawnv za- 
vzód. — A co ja bym w domu 
"obił? Mvślałbvm o tvm, że 
już jestem do niczego...

Ba. ale czv jednak „nie są 
do niczego”, czyli czv nie sta- 
r.owia jakiegoś „balastu” dla 
fabryki ludzie, których ped- 
daję sie kuraćii praca? N’e. 
Rob* a przecież to, co jest po­
trzebne. Jeżeli nie zawsze wv 
konu.ja 100 procent zadań prze 
widywanych dla danógo sta­
nowiska. to najczęściej dlate­
go. że takie, a nie inne tempo 
jyktuja wskazania lekarzy. Ale 
pracuje w zesoole. a właściwe 
rozłożenie zadań w brygadzie 
to już sprawa majstrów, któ- 
i7v iak mistrz Stanisław Po- 
Jaszek, mówią: — Po pierwsze 
jeśli człowiek, praeuie wolniej 
oa innvch dlatego, że tak ka­
żę lekarz. to nikt do niego prę 
tensii mieć nie może. A no 
drugie — każdego może choro 

ba dosięgnąć no i wtedy on be 
dzie liczył na zrozumienie in­
nych.

Trzeba umieć pracę rehabi­
litacyjna wykorzystać z poży- 
tkięm i dla zakładu. Dlatego w 
odlewni i w montażowni utwo 
rzono stanpwiska rehabilita- 
eyjno-instruktorfkie. Właśnie 
na takim pracuje ślusarz-mon 
•tażysta Zenon Bakowski. Doś­
wiadczonemu fachowcowi po- 
wterzono praktyczne szkolenie 
uczniów trzech klas Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej. Ko­
rzyść z tego dla fabryki oczy­
wista. a dla niego samego wici 
ka satysfakcja, że może swoją 
wiedze i doświadczenie prze­
kazać innym. Choroba me dys­
kwalifikuje go nawet we włas ­
nych oczach.

Ale mimo wszystko jest z 
tvm jakaś dodatkowa praca 
dla kierownictwa „Wiepofa- 
!ny” — wyodrębnić trzeba sta­
nowiska rehabilitacyjne na 
dziesięciu oddziałach, sćharak 
teryzować je, dokonywać icn 
przeglądu, ..dopasowywać” do 
nich ludzi ściśle według wska- 
- iń lekarskich. Po co to wszy­
stko?

— Liczebnie problem nie 
jest wielki — mówi zastępca 
dyrektora „Wiepofamy”. Zdzi­
sław Rybak — Na szczęście 
niewielu ludzi ulega tak cięż­
kim chorobom. żęę>v wymaga­
ło to specjalnego leczenia, a 
potem oracy na stanowiskach 
rehabilitacyjnych. Ale każdy 
wypadek jest ważny, bo prze­
cież chodzi właściwie o wszy- 
'Tkich. którzy pracuia w fa­
bryce. Przykład takiego dzia­
łania mówi, wszystkim, jak w 
fabryce widzi się i traktuje 
człowieka. ___ _

Problem niewielki w jednej 
fabryce stale sśe duży w skali 
kraju. Między innymi dlatego 
cztery lata temu, na mocy od­
powiedniego zarządzenia, za­
częto tworzyć stanowiska reha 
bilitacyjne w . całvm naszym 
przemyśle. W tei sytuacji kil­
kunastoletnie doświadczenia 
„Wiepofamy” liczą sj.ę bardzo 
Odwiedzała ia też coraz licz­
niej przedstawiciele fabryk z 
odległych stron Polski, aby nau 
czve sie tu. czym jest leczenie 
przez ~racę.

ZOFIA SZPROKÓFF

Budowa zapory na Dunajcu przychodzę do pralni. Za 
ladą pustki. Nikogo. 

Czekam. Za mną tworzy się 
kolejka. Dwie, trzy... dzie­
sięć osób. Rośnie szybko, 
jak to tylko u nas potrafią 
rosnąć kolejki. Nadal za U 
dą pusto. Niecierpliwi ru­
szają do ataku. Początkowo 
dość nieśmiało, jak tylko 
potrafi być nieśmiała ko­
lejka. Ale miara się przele 
wa i nerwy zaczynają pę­
kać, czego oczywiście nie 
słyszy nikt w tej pralni. Za 
lada ciągle pusto. W tych 
okolicznościach kolejka za­
czyna snuć przypuszczenia. 
Może pomór? Ale dziś, w 
dwudziestym wieku? Nie te 
czasy. Może więc? Tylko co? 
Obiad? Zebranie? Wizyta 
dyrekcji? Kontrola? Nie­
śmiała kolejka najzupełniej 
poważnie zaczyna się nie­
pokoić, gdyż ludzie u nas są

ćką pasją. Jeszcze raz spoj­
rzałem na kolejkę, bo lubię 
się ludziom przyglądać, ki? 
dy stoją w kolejkach. Do­
strzegłem nagle gigantycz­
ną przepaść, a w tej gigan 
tycznej przepaści, rozdziela 
jącej dwie strony, tylko ta 
skromna lada. Tam radość, 
cudowna i wspaniała radość 
życia, bycia i pracy. Tu wiel 
kie kłębowisko nerwów.

— Kto po odbiór na le­
wo — oświadczyła jedna z

— odrzekła owa pani, chy­
ba jeszcze panienka, doda­
jąc w stronę stoiska lewe­
go, że Wokulski musiał tak 
skończyć, gdyż nie umiał za 
brać się do rzeczy.

— Co pani powie? — wtrą 
cił trzydziestolatek z brodą. 
— Wokulski nie umiał się 
zabrać do rzeczy? A mają­
tek? A handel? A sklep? 
Wokulski był c: 9 ciekiem 
czynu.

— Proszę pana, niech mi

go wówczas wyciągnęłd 
wniosek jeden: ciekawa dys 
kusja nie zależy od tego, 
gdzie się dyskutuje, ale z 
kim się dyskutuje.

Niektórzy z kolejki przy­
taknęli.

Tymczasem pani zza. la- , 
dy załatwiała co do niej 
należało. Nie szło jej to co 
prawda szybko i sprawnie, 
ale na usprawiedliwienie | 
miała to, że teraz przeszka 
dzała jej z kolei dyskusjo

Nie zawsze na linii
literacka. Widać bowiem

icrażliwi na 
Wreszcie 

chwila...
Otwierają

nieszczęścia, 
przychodzi ta

się drzwi za-

Niepotrzebne słowo?

Wygody „Energopołu II", procujęce przy budowie zbiornika wod­
nego na Dunajcu koło Niedzicy, prowadzą roboty żelbetowe, cie­
sielskie i ziemne. Inwestycja ta zaliczana jest do szczególnie 
ważnych w gospodarce narodowej i stanowi jeden z etapów re­

gulacji gospodarki wodnej w kraju.
Na zdjęciu: przy pracy( brygada ciesielska Józefa Iwańczaka.

CAF — fot. Momot

pieczeń i wysypuje się grup­
ka rozbawionego, bardzo ra 
dośnie szczebiocącego per­
sonelu. W tym momencie 
spojrzałem po twarzach, ko 
lejki. Były białe, a kiedy 
twarz białego człowieka jest 
bielsza od bieli wówczas 
wiadomo ponad wszelką 
wątpliwość, że tym środ- 

ł kiem wybielającym jest
stan psychiczny zwany szew

wesołych pań rzucając ku 
koleżance, że chciałaby 
mieć pieniądze Wokulskie­
go i miłość Starskiego.

Kolejka szybko podzieli­
ła się na prawo i ńa lewo. 
Posłusznie i bez szemra­
nia, bo kolejki są u nas bar 
dzo posłuszne; tak bardzo 
posłuszne, że zaczynam 
mniemać, iż mają one wy­
jątkowy dar rozładowywa­
nia ludzkich napięć. Ale w 
tej kolejce znalazł się czło­
wiek, który postanowił się 
wyłamać. Zapytał:

— Może pani zechce nam 
. powiedzieć — przepraszam.

— Nie mam obowiązku

pan nże przeszkadza w pra 
cy. Tu nie uniwersytet, a 
pralnia — ofuknęła panien­
ka trzydziestolatka z brodą, 
kładąc na ladzie jesionkę 
po suchym praniu.

Ktoś roztropnie zauwa­
żył, że terenem dyskusji li­
terackich nie musi być ko­
niecznie uniwersytet, ale 
może być i pralnia. Wszę­
dzie można dyskutować o 
sztuce, o literaturze, o mu­
zyce, o rzeźbie. Jakaś pani 
dodała, że będąc kiedyś na 
wczasach miała przyjem­
ność dyskutować o Rafale 
Olbromskim na kajaku w 
czasie sporej ulewy, z cze-

było, co dziewczynę napraw 
dę interesuje i czym ma 
zaprzątniętą w czasie pracy 
głowę.

Wszystko byłoby teraz w 
najlepszym porządku, już 
sytuacja wróciła do normy, 
.już na ustach kolejki za­
czął sig pojawiać uśmiech, 
gdyby nie ten jeden czło 
wiek.

— Proszę pani, ja cze­
kam na-słowo przepraszam 
— powiedział.

Teraz się zaczęło. Skoń­
czyła się dyskusja literacka, 
a zaczął się długi wątek pa 
nienki zza lady. Bidula sie 
strasznie zdenerwowała, a 
po uroczym licu zaczęła 
spływać łza. Bo kto to sły­
szał, żeby z takimi drobiaz­
gami wkraczać do dyskusji 
o literaturze.

TOMASZ JEŻKO
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Inwestycje dla stołu
Wyżywić rodzinę dostat 

nio i ubrać ją jak na 
leży.'Potrzeby te zaw 

sze będą ważne w każdym 
miasteczku, regionie, kraju. 
Gałęzie przemysłu, które siu 
”4 zaspokajaniu takich po­
trzeb należą do najważniej­
szych. Również w woje­
wództwie kaliąkim tak uło­
żyła się struktura produk­
cji towarowej że pierwszo 
planową rolę odgrywa tam 
włókiennictwo oraz prze­
mysł rolno-spożywczy i prze 
twórczy. Wynika to zarów­
no # tradycji jak i specyfiki 
tego regionu, jego potencja 
łu gospodarczego, urodzaj­
nych ziem, dobrze uprawia 
nych.

Od kilku lat modernizowa 
ry przemysł włókienniczy 
stanowi obecnie mocny a- 
tut, a nawet w pewnym s?n 
sie wizytówkę Kalisza, wy­
prowadzając gn na czwartą 
pozycję wśród największych 
potentatów tej branży w 
skali krajowej. Teraz ocze­
kuje się podążania za nim. 
tej drugiej ważnej gałęzi 
przemysłowej. Szeroko za­
krojone procesy rozbudowy 
i unowocześniania zakła­
dów przetwórczych, cu­
krowni, mleczarni, wytwór 
ni 'koncentratów i innych 
wyrobów dla „stołu” mają 
przyspieszyć i spełnić te o- 
czekiwania.

Jest w Kaliskiem wysoka 
towarowe rolnictwo (trzecie 
miejsce W produkcji zwie­
rzęcej i skupie żywca rzeź­
nego, siódme miejsce w 
skupie jaj i coraz bliżej czo 
łówki kraju w produkcji 
mleka), są również dobre 
tradycje specjalistycznego 
plantatorstwa i rozwijają­
cego się stale ogrodnictwa. 
Wszystkie zaś zbierane pło­
dy stanowią podstawę natu 
ralną do dalszego dynamicz 
nego rozwoju przemysłu roi 
no-spożywczego i przetwór

„Winiary": nowoczesne urządzenia do paczkowania kostek bulionowych.
Fo-t. — Z. Kroczyński

czego. Już obecnie jego u- 
dział w globalnej produkcji 
przemysłowej województwa 
wynosi 27,2 oroćent, a w od 
niesieniu do kraju 3,1 pro­
cent. Wskaźniki te wykazu 
ją szybko postępującą ten­
dencję zwyżkową wraz z dy 
namiczną rozbudową i mo­
dernizacją bazy wytwórczej 
tej gałęzi przemysłu. We­
dług założeń gospodarzy re’ 
glonu ma ona stać się rów­
nież jednym ze stymulato­
rów rozwoju produkcji rol­
nej.

Celowości inwestowania 
w ten przemysł nie można 
kwestionować, a prawie 4 
mld złotych przeznaczone 
na jego modernizację i roz­
budowę w okresie bieżącej 
pięciolatki nie są sum.ą wy­
górowaną. Same „Winiary” 
wykorzystają z tego grubo 
ponad miliard. Ale Kaliskie 
Zakłady Koncentratów Spo 
żywczych to już potentat, o- 
becnie największy w kraju 
producent różnego rodzaju 
przyprawę makaronów, ko­
stek rosłowych i buliono­
wych, sosów7 i deserów oraz 
bogatego zestawu zup w pro 
szku o różnych smakach 
oraz gotowych dań obiado- 
wych. Ze wszystkich tego 
typu skondensowanych po­
traw i przypraw produko­
wanych w Polsce jedną trze 
cią wytwarzają właśnie ka­
liskie „Winie ry”. W 150 róż 
nych gatunkach, kierując 
się głównie potrzebami ryn 
ku i elastycznie urozmaica­
jąc rodzaje asortymentów/ 
według kształtującego się po 
pytu.

Przykład konkretny: kie­

dy w sklepach zabrakło ole 
jów jadalnych, załoga „Wi_ 
niar” podjęła się w ciągu 
dwóch tygodni uruchomić 
ich rozlewnię. Dzięki temu 
obecnie potrzeby rynku na 
ten produkt są całkowicie 
zaspokojone. Jeszcze dla zo 
brązowania efęktów inwe­
stycyjnych dobrej pracy za 
logi kilka *cyfr: dynamika 
produkcji KZKS „Winiary” 
wynosi 118 procent, pod­
czas gdy ogólnie w woje­
wództwie 108. a w kraju 106 
procent, zaś w7 1980 roku 
ma przekroczyć 240 procent 
w stosunku do wykonanych 
zadań sprzed 5 lat. Obecnie 
każdego dnia opuszcza za­
kład 25 wagonów towaro­
wych i tyleż dwuczłono­
wych samochodów ciężaro­
wych wypełnionych wyro­
bami ze znakiem „Winiary”. 
Wartość produkcji przekro 
czy w tym roku po raz 
pierwszy 3 mld złotych. Po 
zakończeniu procesów mo­
dernizacyjnych wzrośnie 
ona o prawie drugie tyle; 
inwestycje szybko się spła­
cą a zakład stanie sie jed­
nym z ralnowocześniejszych 
tego typu w Europie.

Aby zagospodarować wszy 
stkie plony z ogrodów i sa­
dów Kaliskiego gruntownej 
modernizacji wymaga tam 
również przemysł przetwór 
stwa owocowo-warzywne­
go. Przede wszystkim pod 
uwagę brane są Zakłady w 
Kotlinie, Stawiszynie, Dzia 
dowei Kłodzie, Ostrowie i 
Kaliszu. Pierwszą zapowie­
dzią tego procesu jest nowa 
hala produkcyjna w ZPOW 
„Kotlin” i przygotowane pro 
jekty dla rozbudowy pozo­
stałych. Przeznaczone na 
te cele nakłady inwestycyj­
ne — blisko 200 min zło­
tych; są jednak niewystar­
czające, chociaż i tutaj zwró 
ciłyby się szybko zważyw­

szy, że od 10 do 15 procent 
swoich wyrobów sprzedają 
te zakłady na eksport. ,O- 
becna ich moc przerobowa 
jest jednak jeszcze dużo 
mniejsza od oferowanej wiel 
kości masy surowcowej. Po 
dobnie rzecz ma się z bazą 
przechowalniczo _ magazy­
nową i chłodniczą, która na 
wet przy dużo mniejszym 
urodzaju owoców i warzyw, 
jak w tym roku, ma poważ­
ne problemy.

A cukrownie? Są trzy w 
Kaliskiem, stanowiąc Jed­
nak również nie najsłodszy 
temat do rozważań o 'wa­
runkach techniczno-produk 
cyjnych. Około 200-miliono- 
we dotacje inwestycyjne są 
dla nich nie tyle już uzasad 
nione co niezbędne. Wpraw 
dzie osiągają wysokie wyni 
ki produkcyjne mimo prze 
starzałych urządzeń, ale z 
kilkusęt ton buraków dostar 
czanych od rolników ponad 
10 procent kieruje się do 
województwa wrocławskie­
go. nie mówiąc już n tym. 
że przy obecnym stanie kam 
pania cukrownicza przedłu 
ża się do ponad 100 dni. To­
warzyszą temu wysokie u- 
bytki zawartości słodu w 
zbyt długo magazynowanym 
surowcu.

I na koniec mleczarnie 
do których coraz obfitszym 
strumieniem płynie „biała 
rzeka”. Hodowla bydła 
bowiem również mocną str- 
ną kaliskiego rolnictwa i wc 
dług prognoz ponad 260 
min litrów mleka „napły­
nie” do skupu w roku 198p 
(w 1975 r. przyjęły mleczar 
nie 179,2 min litrów)., Aby 
nie przeznaczać go z ko­
nieczności na kazeinę lecz 
przerabiać na sery i masło 
trzeba budować po prostu 
nowoczesne mleczarnie. Ta­
ki nowy obiekt oddano do 
użytku w Kaliszu tydzień 
temu, trwa rozbudowa za­
kładu w Krotoszynie, a na 
mleczarnię dla południowe­
go regionu województwa o- 
czekuje Ostrzeszów. Rów­
nocześnie modernizuje się 
przestarzałą wytwórnię — 
topialnię serów w Kowale­
wie. W dalszej perspekty­
wie pozostawiono budowę 
dużego zakładu mleczarskie 
go z proszkownią mleka dla 
potrzeb aglomeracji ostrow 
skiej.

Pozostają jeszcze do roz­
wiązania podobne problemy' 
w przemyśle cukierniczym, 
mięsnym, drobiarskim, zbc 
żowo-młynarskim oraz pi­
wowarskim. Zakłady tej o- 
statniej branży mimo nie 
najlepszych warunków tech 
nicznych i trasportowych ra 
dzą sobie jednak doskonale 
Przy dynamice 140 procent 
„nawarzyły” już tyle piwa 
że spokojnie oczekują nr 
podsumowanie olanów rocz 
nych i pięciolatki. >

BOGDAN PARDUS

j KONIŃSKIE «)

Między
pracą a snem

Jeszcze kilkanaście lat temu re 
kreacja była Dojęciem społecz­
nie mało znanym. Turystykę 

zaś uważano Za zajęcie „zwariowa­
nych” studentów i zapaleńców, którzy 
miast jeździć do Sopotu czv Zakopa 
nego włóczyli się po kraju, przemie 
rzaiac często mało znane okolice.

Od tego czasu nastąpiły zdecydo­
wane zmiany. Choć czynnie hołdują 
cych aktywnym formom wypoczyn- 
ku ; turystyki jest jeszcze mniej­
szość coraz więcej ludzi rozumie ich 
potrzebę.

Pojawił się natomiast nowy pro­
blem. Masowość ruchu turystyczno- 
rekreacyjnego przy schematycznych 
formach organizacyjnych i do prze 
sady wydeotanvch szlakach krajo- 
wvch wędrówek spowodowała, że 
niektóre miejsca przestały zapewniać 
wypoczynek. Dotyczy to nie tylko u- 
-manych zabytków naszej narodowej 
kultury, czy rejonów najbardziej a- 
trakcyjnych turystycznie. Swoje „Za 
konare” ma już prawie każde woje 
wództwo.

W województwie konińskim jest nim 
ośrodek wypoczynkowy w Skorzęeinie. 
Wystarczy przejść się jego alejami w nie 
dzielne, letnie popołudnie. Przewija się 
nimi w wolne od pracy dni do 20 000 lu- 
l?i. T choć hekiarów oddano do ich dys 
pozycji wiele, a gospodarz ośrodka może 
hyć przykładem staranności i sumienno? 
"i w przygotowywaniu warunków dla ta 
kiej masy ludzi — niewiele no^ostało w 
Skorzecinih z ciszv i samotności. Jest to 
już wielkomiejski deptak.

Przyszłe lata przyniosą dalszy 
wzrost masowości uczestników wy i a 
zdów za miasto. Rosnąca zasobność 
społeczeństwa., więcej wolnego cza­
su, drugie pokolenie tych, którzy 
ś^mgneli do miast ze wsi — rodzą 
gbćd obcowania z przyrodą.

IZdaiąc sobie z tego sprawę, władze wo 
iewództwa konińskiego przygotowały pro 
gram rozwoju kultury fizycznej, rekrea 
cii i turystyki do roku 1980, nakreślane 
kierunki rozwoju na przyszłe dziesięcio­
lecie. Pojawiła się zatem w Ko^ińskiem 
koleina dziedzina planowej działalnoś- 
'■i snołeczno-gosnodarczci. Pro-ram stał 
s:“ uiż dnyument^m zatwierdzonym przez 
Wojewódzką Radę Narodową.

Region koniński nie należy do zbyt 
atrakcyjnych turystycznie. Przynaj­
mniej nie jest takim w skali kraju. 
Po części wynika to z warunków na 
turalnych, ale także ze społecznych 
przyzwyczajeń skromnej bazy tury 
stvcznej j form organizacyjnych. Ale 
tak być nie musi. Konińskie posiada 
mimo wszystko walory i możliwości 
które z powodzeniem przyciągnąć 
mogą turystów z innych rejonów kra 
ju dając i mieszkańcom regionu w:Q 
kśze od dotychczasowych możliwcś 
ci spędzania wolnego czasu. I to bez 
przemieszczania się w odległe zakąt 
ki kraju. Centralne połączenie re­
gionu, trasa E-8, jeziora, a także cie 
kawę a mało znane zabytki praż nie 
wielkie zagęszczenie turystów stano 
wić mogą atuty w grze o turystóyz 
i wczasowiczów.

Przestrzenny program zagospodarowa- 
nia województwa zakłada stworzenie czte 
rech kompleksów turystyczno-wypoeżyn 
kowych II kategorii krajowej. Zalążki 
trzech już istnieją. Przede wszystkim 
więc — rejon powidzki z największym 
w regionie skupiskiem jezior, których wę 
dy posiadają pierwszy stopień czystości. 
Rzadkość w skali kraju. W tej okolicy 
przewiduje się budowę ośrodków wypo 
czynkowych oraz bazy dla turystów indy 
w:dualnych.

Drugi kompleks powstanie w rejonie i- 
nowrocławskim, w skład którego wchodzi 
ciąg jezior ślesińsko-pątnowskich z kana 
łem Warta — Gopło. Już dziś okolica ta 
w niektórych miejscach przekracza bio­
logiczną zdolność środowiska. Zakłada się 
w niej więc nie tyle rozbudowę bazy tu 
rystycznej co jej modernizację i lensze 
wykorzystanie. Pod uwagę brać bedzie 
się jeziora, do których spływają ciepłe 
wody z elektrowni, co umożliwia z kolei 
przedłużenie sezonu turystycznego.

Rejon uniejowski z zabytkowym zam- 
kiem, rozległym parkiem, Wartą a w przy 
szłości okolicą zbiornika retencyjnego 
„Jeziorsko” ma stać się wzorcowym tere 
nem wypoczynkowym nie tylko dla ko 
nińskiego Tu wypoczywać mają m.in. 
mieszkańcy Łodzi. Wreszcie rejon Koia, 
gdzie odkryto we wsi Łabądź bogate zło 
ża wód termalnych. Powstać ma w tej 
okolicy ośrodek wypoczynkowo-zdrojo- 
wiskowy. Instytut Turystyki w Poznaniu 
opracowuje już zasady wykorzystania 
wód termalnych, których zagospodarowa 
niem zająć się ma centralny fundusz tu 
rystyczny.

Ważną rolę w koncepcji zagosprda 
rowania turystycznego i rozwoju re 
kreacji odgrywać będą ośrodki wy 
poczynkowe zakładów pracy. W:ele 
z już istniejących ośrodków stanowić 
może przykład właściwego zapewnie 
nia warunków wypoczynku ludziom 
pracy. Wreszcie odchodzi się od bu 
dowy nowych obiektów, bez należy 
tego wykorzystywania już istnieją- 
cvch, często zabytkowych budynków. 
Pierwszy znaczący przykład dał siu 
pecki „Mostostal”, który w Kosewie 
stworzył najlepszy w resorcie budo 
wnictw7a zakładowy ośrodek wypo­
czynkowy. Obecnie tr^ remont za­
bytkowego obiektu w Mikorzyńie, 
w którvm Konińskie Zakłady Naprą 
wcze utworzą swój ośrodek.

Znacznie mniej oferuje się w regia 
nie turystom indywidualnym. Skąpa 
ilość miejsc noclegowych braki w ga 
stronomii, a także nie najlepsza ob 
sługa tego ruchu sprawiają, że ziemia 
Konińska jest jeszcze w wielu rejo 
nach terenem turystycznie dziewi­
czym. Ale są już pierwsze jaskółki 
zm;an na leosze. Motele przy trasie 
E-8, motel w Skulsku, rozwijanie 
bazy kwater nrywatnych czy wresz­
cie takie „drobiazgi” jak wydanie 
przewodnika po regionie. czv organi 
zacja wycieczek przez PTTK i Wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo Gospo­
darką Turystycznej dowodzą żc i ten 
kierunek zyska sobie prawo obywa­
telstwa.

W ostatecznym rezultacie coraz 
większa liczba mieszkańców regionu 
konińskiego i przyjezdnych może 
przyjemnie i z pożytkiem dla zdrowia 
spędzić czas wolny, czas między prą­
cą. a snem. To jest właśnie cel żarnie 
rżeń two-zących pro-gram rpzwoiukul 
tury fizycznej, snortu i rekreacji, któ 
rego realizację już podjęto.

WOJCIECH PLUTOWSKI

LESZCZYŃSKIE ] „Kazał pan, musiał sam"
Od wielu lat rolnicy-produ- 

cenci mleka domagają 
się od przemysłu podję­

cia produkcji urządzeń, które u- 
możliwicłyby szybkie obniżanie 
temperatury mleka, z około 33 
stopni Celsjusza zaraz po udoju 
do 4—8 stopni po dwóch godzi­
nach. Tylko tak traktowane mle 
ko nie traci swych walorów sma 
kowych, odżywczych i sanitar­
nych i może być sprzedawane w 
najwyższej klasie „A”. Jeśli przy 
oborze nie ma schładzarki, albo 
woda w studni nie jest dostatecz 
nie zimna, aby. zanurzoną w niej 
mleko w konwi oddało nadmiar 
ciepła, to latem, zwłaszcza w dni 
upalne, mleko się warzy i .jego 
producenci dostają za nie niższą 
cenę, a konsumenci nie mogą na 
zajutrz kupić mleka słodkiego i je 
go przetworów. Tak więc schła- 
dzarka jest w zagrodzie produ­

centa mleka urządzeniem nie­
zbędnym, zwłaszcza w takiej, 
gdzie dzienny udój sięga lub 
przekrócza 100 litrów, gdzie chło 
dzenie mleka w studni i inne pół 
środki nie mogą zdać egzami­
nu.

Niestety, dotychczas wielki 
przemysł pozostaje nieczuły na 
prośby i groźby rolników — 
schiadzarek jak nfe wytwarzał 
tak nie wytwarza.

Owo przytoczone w tytule przy 
słowie pasowałooy więc do sy­
tuacji ze schładzarkami, czy też 
chłodziarkami, jak je zwą nie­
którzy, gdyby ,panami” byli wiej 
scy konsumenci, a ich „sługą” 
przemysł. Oto rolnicy prócz ora 
nia, siania i dojenia krów muszą 
także wytwarzać schładzarki... 
No, może niezupełnie tak jest, 
bo w Krobi w województwie le­

szczyńskim schładzarki produku­
je tamtejsza Gminna Spółdziel­
nia „Samopomocy Chłopskiej", 
ale w końcu jest ona powoła­
na do prowadzenia handlu wiej­
skiego i usług, a nie wyręczania 
wiejkiego przemysłu metalowego 
i elektromaszynowego.

Dlaczego właśnie teraz schła­
dzarki do mleka stają się tak 
ważnym urządzeniem dla lesz­
czyńskich rolników? Nietrudno na 
to pytanie Odpowiedzieć. Lada 
tydzień ruszyć ma produkcja w 
nowej Kondensowni i Proszkow- 
ni Mleka w Gostyniu./Będzie ona 
potrzebować ponad 200 tysięcy 
litrów mleka dziennie, w tym po 
łowę najwyższej jakości. Bez 
schładzarek kilkutysięczna rze­
sza producentów mleka w rejo­
nie Gostynia, Kościana, Leszna, 
Rawicza, a także Krotoszyna i Sre 
mu nie będzie w stanie dotrzy 

mać wysokich wymogów jakoś­
ciowych kondensowni.

Tak więc, wychodząc naprze­
ciw potrzebom rolników i prze­
mysłu mleczarskiego, kilku pra­
cowników GS w Krobi zabrało 
się do. wymyślenia i wykonania 
prototypu schładzarki do mleka, 
w której jednorazowo mieściło­
by się 4 do 6 konwi z mlekiem. 
Głównym projektantem był Jan 
Busz. Swobodę miał całkowitą, 
za to wzorów żadnych. Słyszał, 
że mają urządzenia do schładza 
nia mleka farmerzy w Danii, Bel 
gii i RFN, ale jak wyglądają, jak 
działają, mógł się tylko domy­
ślać, a dziś zapeyńe też nie 
wie' lepiej. A jednak stworzył 
konstrukcję niezwykle prostą, 
funkcjonalną i niezawodną.

Jest to metalowa skrzynia o 
ścianach izolowanych termiczny­
mi płytami ze styropianu, z 

dwoma uchylanymi wiekami, po 
dobna do sklepowych zamraża­
rek. Część elektryczna i chłodzą 
ca zarazem ogranicza się do a- 
gregatu od zwykłej domowej1 lo 
dówki i chałupniczej roboty spi 
rali, a także wentylatorka mar­
ki „Zefir" do chłodzenia sprężar 
ki. Wszystko to stanowi zwartą 
całość, którą — w razie awarii 
— po odkręceniu czterech śru­
bek można wyjąć i wym;enić na 
pełnosprawną. Czyli zastosowa­
no tu ideę modułu, jak w nowo 
czesnych komputerach. Tyle że 
otya schładzarka pod względem 
komplikacji 'konstrukcji tak ma 
się dp komputera, jak latawiec 
do ponaddźwiękowego odrzutów 
ca; potrafił ją zrobić ślusarz do 
spółki ze*stolarzem i malarzem.

Przedsiębiorczy panowie z GS 
Krobia jeżdżą teraz po Polsce, po 
magazynach „Eldcmu" i instytu 
cjach posiadających agregaty i 
inne 'elementy domowych chło­
dziarek, kupują co potrzeba, a 
w Krobi w warsztatach stolar­
skim, ślusarskim i malarskim, 

montują w całość, ma'ują i sprze 
dają. Jak ciepłe bułki.

W maju 1978 gotowy był Pr0 
totyp, do jesieni tego roku wy­
konano 10 sztuk. Zamówień 
imiennych jest 176, od rolników 
odstawiających mleko do zakła­
du mleczarskiego w Gostyniu. 
Cena 13—14 tysięcy złotych, za 
leżnie od tego, jakie części uda 
ło się kuoić zaooatrzemowcowi.

Konstruktor schładzarki zdążył 
już wprowadzić poprawki do 
swego dzieła, przede wszyst­
kim obniżył ścianki skrzyni, żeby 
łatwiej było wkładać konwią. 
Mieszczą się albo cztery 30-h- 
trowe, albo sześć 20-litrowych. 
Po dwóch godzinach od udoju 
mleko ma temperaturę 8 stopni, 
a po dalszych 2—3 godzinach 
może osiągnąć temperaturę pius 
2 stopnie (co już nie jest konie­
czne). Prądu pożera to urządze­
nie tyle, co zwykła lodówka.

Obecne możliwości wytwórców 
ograniczają produkcję do 10—12

0*
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570 nagród

Trwa XVI Konkurs 
„Bądźmy zdrowi"

Zgodnie z życzeniami wielu 
czytelników powtarzamy ku­
pon XVI Konkursu „Bądźmy 
zdrowi” — organizowanego 
z okazji Dni Walki z Gruźlicą 
i Chorobami Płuc. Jednocześ­
nie informujemy, że organiza­
torzy zwiększyli liczbę nagród 
do 570. Kupony lub napisane 
na kartkach pocztowych odpo 
wiedzi na pytania konkursowe 
prosimy przesłać do 8 grudnia

1978 roku pod adresem: „Głos 
Wielkopolski” A skrytka pocz­
towa 1074 A 60-959 Poznań, z 
dopiskiem „Konkurs: Bądźmy 
zdrowi”.

Przypominamy jednocześnie, 
że na rysunki w. konkursie 
dziecięcym czekamy także do 
8 grudnia 1978. Rysunki dziecię 
ce prosimy nadsyłać zespoło-l 
wo za pośrednictwem szkół 
lub kół PCK.

KUPON KONKURSU DLA WSZYSTKICH

Imię i nazwisko . . . , 5

Adres
Pytania konkursowe

1. Czy problem gruźlicy jako choroby społecznej został w 
Polsce całkowicie rozwiązany? tak__ nie.

2. W krajach uprzemysłowionych notuje się stały wzrost 
chorób układu oddechowego, takich jak astma, nieżyty 
oskrzeli, nowotwory. Czy zjawisko to występuje również 
w Polsce? tak ,— nie.

3. Czy palenie tytoniu i zanieszczyczanie powietrza sq czyn­
nikom' sprzyjającymi powstawaniu chorób układu odde­
chowego? tak — nie.

4. Kto powinien troszczyć się o zabezpieczenie zdrowia?
a) wyłącznie służba zdrowia,
b) każdy we własnym zakresie, korzystając ze wskazań 

medycyny oraz środków profilaktycznych oddanych do 
dyspozycji społeczeństwa.

5. Najskuteczniejsza formą kontroli płuc są badania radio- 
fotograficzne. Należy z nich korzystać:
a) wyłącznie w okresach złego samopoczucia,
b) z własnej inicjatywy, co najmniej raz w roku.

6. Czy uprawianie sportu i turystyki zwiększa odporność or­
ganizmu na choroby układu oddechowego i krążenia? 
tak — nie. i

7. W jakich porach roku należy korzystać z codziennych 
spacerów?
a) wyłącznie w dni pogodne w okresie .letnim,
b) w okresie całego roku.

8. Jaka forma urlopu będzie sprzyjać regeneracji sił?
a) wykonując dodatkowe, zarobkowe lub domowe prace,
b) spędzając urlop na wczasach wędrownych albo w oś­

rodkach wypoczynkowych.
9. Czy palenie tytoniu w gronie osób niepalących, a zwła­

szcza dzieci, wywiera ujemny wpływ na ich zdrowie? 
tak — nie.

10. Wiele jest wartości w życiu. Lecz bez . ;• • • i •
życie jest niczym.

Rada Bezpieczeństwa 
o wyborach w Namibii

Gdy okupacyjne władze 
RPA rozpoczęły nielegalne wv 
boęy w Afryce Południowo- 
Zachodniej. 4 bm. Rada Bezpie 
częństwa znowu podjęła temat 
Namibii na zadanie grupy 49 
państw afrykańskich. Mimo 
nieustających manewrów dv. 
nlomatvcznvch państw z.achod 
nich, które wprawdzie przyłą­
czyły się do potępienia tvch 
wyborów, ale nadal przeciw­
stawiają sle uchwaleniu obliga 
toryjpych sankcji ekonomicz 
nych przeciwko RPA. władze 
Z Pretorii przeprowadziły w 

■Windhuk dalsze aresztowania 
członków wyzwoleńczej organi­
zacji Namibii — SWAPO.

Przemawiający w imieniu 5 
zachodnich członków Rady 
Bezpieczeństwa amb. USA. 
Donald* Mc Henry ograniczył 
się jedynie do wyrażenia ubo­
lewania z oowodu ..wewnętrz­
nych' weberów” w Namibii 
i aresztowania członków 
SWAPO. (PAP)

Kary za 
niegospodarność
Przed Sądem Wojewódzkim w 

Słupsku zapadł wyrok w sprawie 
'» niegospodarność w efekcie k*ó- 
"ei straty poniosło państwo i kon 
sumenci. ,

Hyli dyrektorzy (naczelny i za­
stępca do spraw handlowych) Za­
kładów Drobiarskich „Poldrob” w 
Sławnie wskutek indolencji, a tak 
>e braku wyczucia szkodliwości 
-pclecznej niewłaściwego kierowa 
nia skupem, produkcją i handlem 
tai przyczynili się w ubiegłym lo­
ku do znacznych napięć na rynku 

■ 9'Czarskim województw koszaliC- 
skiego i słupskiego. Dopuszczono 
lo zepsucia ponad 790 000 jaj, któ 
re — przeterminowane i nie nada- 
iące sie do konsumpcji — próbo­
wano „przemycić” do sklepów z 
gomorą nieuczciwych kierowców i 
dostawców. Sygnałem niegospo­
darności „Potdrobu” były głów­
nie interwencje hodowców kur. 
kHrrzy nie otrzymywali pieniędzy 
'a dostawy lub w ogóle nie odbie 
rano od nich jaj.

Przewód sądowy -wykazał, że wl 
nę za bałagan, nieprzestrzeganie 
rasad gospodarności i norm sani­
tarnych oraz za wynikłe szkody u 
hodowców oraz na rynku — po­
noszą-' obaj dyrektorzy. Zostali oni 
<kazani na 2 lata pozbawienia wol 
ilości z warunkowym zawiesze­
niem wyroku na okres 5 lat, kary 
on 100 000 zł grzywny. Ukarano ich 
również zakazem wykonywania 
funkcji kierowniczej na okres 5 
lat.

Perspektywy rozwoju polsko-etiopskich 
kontaktów gospodarczych

Początki wymiany handlo­
wej między Polską a Etiopią 
datują się jeszcze z okresu 
międzywojennego. Wymiana 
towarowa kontynuowana była 
również po II wojnie świato- 
w ej ale jej rozmiary byiy nie 
w iclkie.

Wybudowaliśmy m. in. w ra­
mach spółki polsko-etiopsk ej 
fabrykę narzędzi, która xie- 
giała w gospodarce tego kraju 
dość istotną rolę. Cały prze­
mysł Etiopii mieści się włisci 
wie w Erytrei i zbudowana 
przez Polaków fabryka jest je 
dną z nielicznych w Etiopii cen 
tralnej, a jej produkcja — głó 
wnie narzędzi dla uprawy roli 
-- wywiera odczuwalny wpływ 
na ^odniesienie w tym rejonie 
techniki prac rolnych. A trzeba

„Philips" akceptuje 
warunki porywaczy 
swego pracownika

Holenderski koncern „Philips” za 
akceptował warunki porywaczy 
którzy uprowadzili w Salwadorze 
dyrektora filii tego koncernu 
Fritsa Schuitema.

Koncern przekazał porywaczom 
bliżej nieokreśloną, lecz pokaźna 
sumę pieniędzy, finansując rów­
nież zamieszczenie w 25 wielkich 
czasopismach na świecie komunika 
tu „Sił zbrojnych oporu narodowe- 
go” w formie ogłoszenia. Koszt r-u 
blikacji wyniósł pół miliona dola 
rów. Innym jeszcze żądaniem pory 
waezy było rozdanie żywności raj 
biedniejszym ludziom w Saiwodo 
rze. Prasa holenderska przypusz­
cza, że sfinansowanie tego warun­
ku pochłonie dalsze 2 min dola­
rów. (PAP)

Wyrok nie jest prawomocny.
PAP

Wyrok na sprawców kradzieży w zakładach mięsnych w Kielcach
Sąd Wojewódzki w Kielcach wy 

tlał wyrok w sprawie byłych pra 
równików Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego w 
Kielcach. Działając w zorganizo­
wanej grupie i wykorzystując swe 
stanowiska brali oni udział w kra 
dzieży mięsa i wędlin, które sprze 
dawali następnie kierownikom 
sklepów i zakładów gastrononncz 
nych. W latach 197S i 1977 grupa 
pracowników wydziałów produK- 
ryjnych, konwojentów i kierow­

ców dokonała kradzieży mięsa i 
wędlin wartości ponad 4,2 min 
zł.

Rozstrzygając w sprawie, w któ 
rej oskarżonymi byli kierowcy i 
konwojenci zakładów mięsnych, 
sad skazał Jana Januchtę na 3 la 
ta pozbawienia wolności i 25 ot»o 
zł. grzywny, ten sam wyrok turzy 
mai Marian Brożek. Walentego 
Magierowiczą sad skazał na 3 lata 
pozbawienia wolności i 30 000 zł.

grzywny. Pozostali oskarżeni zos­
tali skazani na kary pozbawienia 
wolności od 1 roku i 10 miesięcy 
do 2 i pół roku oraz na wysokie 
grzywny. Wobec wszystkich os­
karżonych sąd zasądził odszkodo­
wanie na rzecz Okręgowego Przed 
siębiorstwa Przemysłu Mięsnego 
w Kielcach.

Pozostali uczestnicy przestępczej 
grupy odpowiedzą przed sądem w 
oddzielnych sprawach. (PAP)

Zagłodzili 
5“lełniq córkę

Należący do sekty „Bractwo kos 
miczne” rodzice zagłodzili na 
Śfmierć swą 5-letnią córkę, Którą 
wyprawili „w podróż do czystoś­
ci”. Dopiero jednak po 5 miesią­
cach udało się policji odnaleźć 
zwłoki dziecka, porzucone 28 czer 
wca br. w plastykowym worku na 
odpadki. Natrafiły na nie dzieci ha 

j wiace się w dzwonnicy kościoła 
’ w Trydencie na terenie Górnej 

Adygi.

Opętanymi rodzicami okazali się 
.Sig Cesare i Margherila Patane, 
którzy opuścili swą wieś Bedizzoie 
dj Desenzano udając się do Frań 
cji. W drodze wskutek przemęcze­
nia i przymusowego postu, ich 5- 
lelnia córka zmarła. Rodzice prze 
wieźli zwłoki dziecka w ukrycie, 
by tam przy pomocy egzorcyzmow 
przywrócić je do życia, co trwało 
ponad 20 dni. W końcu włożyli je 
do worka plastykowego na odpad 
ki i pozostawili na terenie dzwon 
nicy kościelnej, udając się do Frań 
cji, gdzie zażyli silną dawkę śród 
ków nasennych. Margherita nie 
odzyskała już przytomności i zmar 
ła, natomiast Cesare został odrato 
wany. (PAP)

pamiętać* że Etiopia, położona 
w Afryce wschodniej na oosza 
rze ponad 1,2 min km kwadra 
towych, należv (z ludnością li 
czącą około 29 min) do najlud 
niejszych krajów tego konty­
nentu.

W ubiegłym roku wartość 
naszych zakupów' w tym kra­
ju wyniosła 2,5 min dolarów, 
a wartość eksportu z Polski 
do Etiopii — 1,5 min dolarów'. 
Nasz dotychczasowy handel z 
Etiopią charakteryzuje się w el 
ką ilością bardzo drobnych 
transakcji. Nas interesują głó 
wnie etiopskie skóry, sezam i 
zwierzęta do celów doświad­
czalnych. W zamian dostarcza 
my Etiopczykom drobne oar- 
tie materiałów włókienniczych 
wyrobów metalowych 1 gospo

darstwa domowego oraz farma 
centyków.

Rozmiary wzajemnego han­
dlu dostosowane są do możli­
wości etiopskiego eksportu. Tą 
kl jest, dzień dzisiejszy. Nie 
należy jednak zapominać, ze 
Etiopia to ogromny kraj, zupeł 
nie nie rozpoznany co do po­
siadanych zasobów geologicz­
nych, który po prostu potrze 
buje pokoju, by móc wejść na 
drogę rozwoju gospo-darczeco. 
Polska jest zainteresowana roz 
wojem wzajemnej wymiany 
handlowej i kontaktów gospo 
larczych z Etiopią. Wydaje się, 
ze już wkrótce^ będzie ona po 
trzebować wielu urtądzeń, ma 
szyn i materiałów, których 
produkcja jest właśnie polską 
specjalnością. (PAP)

OANNYCH SZPALT
W SPRAWIE BARW NARODOWYCH POLSKICH

W kwestii symbolów i naszych barw narodowych panuje wciąż 
pewien zamęt. Wiele osób nie wie, czy godłem naszym jest orzeł 
piastowski, jagielloński, zygmuntewski, czy stanisławowski, brak 
jednolitości w sprawie odcienia, juki ma mieć kolor czerwony 
naszych sztandarów (czy to ma być amarant, czy winy kolor 

• czerwony). Wreszcie me ustaliło się także ostatecznie następstwo 
barw białej i czerwonej. Pomijając obie pierwsze sprawy, jako 
bardziej skomplikowane i mniej aktualne, ograniczamy się do 
podania kilku uwag w sprawie ostatniej, w jakiej mianowicie 
kolei umieszczać barwy czerwoną i białą w sztandarach, złożo­
nych z dwóch równych pasów materji. Godłem naszym jest jak 
wiadomo, orzeł biały na czerwonym polu. Vvcdług powszechnie 
przyjętej zasady w heraldyce umieszcza się kolor właściwego 
emblematu, w tym przypadku bioty, na miejscu drugim. Sztandar 
polski może więc być jedynie biało-czerwoni', n c ?cś czerwono- 
biały, powinien więc kolor biały znajdować się :• jń-ry, czerwony 
zaś u dołu. (...)
(„Dziennik Poznański”, 3 grudnia 1918 r.).

ODEZWA
800 000 braci naszych, których przez 4 lata w< /ta trzymała 

zdała od domu, wraca do rodzin swoich. Fala ta w następnych 
tygodniach przejdzie dzielnicą naszą. (...) Część z tych b edaków 
pieszo musi iść setki kilometrów, by dostać się między braci. 
Starajmy s’ę tedy według sił naszych dopomóc braciom do po­
wrotu. Jest to jednem z zadań Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Pracują już komitety w Poznaniu, w Toruniu, we Wrześni i. w Os­
trowie, których zadaniem jest żywienie tej armji na dworcach 
i udzielenie im rady, by jaknajprędzej dostać się mogli do swo­
ich. Na przeprowadzenie akcji tej potrzebujemy środków dość 
znacznych. Do ofiarnego naszego społeczeństwa zanosimy więc 
gorącą prośbę o zasilenie nas datkami, które przyjmuje p. dr. 
Wierzejewski, Poznań, ul. Berlińska 10. (...) , 
Komitet wykonawczy Polskiego Czerwonego Krzyża.
(„Dilennik Pwdiaóski”, 6 grudnia 1918 r.).

SPRAWA AGRARNA W SEJMIE
W sprawie agrarnej referował p. dr Szułdrzyński z Bolechowa 

i przed-ciyt poniżej podane rezolucje, przyjęte przez Sejm Dziel­
nicowy w Poznaniu (...) System pruski chciał nam edebrać zie­
mię. Wroga akcja rozpoczęła się wykupywaniem ziemi po!skiej(...)

j Zastosowano następnie prawo wywłaszczenia.

!V/ sprawie agrarnej Sejm Dzielnicowy w Poznaniu uchwala: W 
interesie całego społeczeństwa należy ułatwić osiedlanie się na 

ziemi jednostkom, mającym dostateczne wiadomości rolnicze 
i tyle zasobów pieniężnych, ile potrzeba na dostateczną wpłatę 
i prawidłowe gospodarzenie (...) Państwo powinno postarać się o 
dostateczną na parcelację ilość ziemi. Sejm Dzielnicowy przyj­
muje do wiadomości oświadczenie ziemian naszego zaboru, któ­
rzy wyznając zasadę prywatnej własności, są jednakże gotowi, 
gdyby okazał się wbrew oczekiwaniu brak ziemi do parcelacji, 
podporządkować interesy pianowe interesem narodowym.
(„Dziennik Poznański” 8 grudnia 1918 r.).

Na to nie trzeba wiele czasu. Raz 
w miesiącu 5 lub 10 minut, byle 
regularnie i dokładnie. Naj­

pierw oglądanie piersi w lustrze. Na 
wprost, z profilu, z rękami opuszczo­
nymi, z ramionami wzniesionymi. Czy 
nic ni>e niepokoi? Czv nie ma zaczer­
wienienia. zasinienia? Wszystko nor­
malnie? Potem leżenie Wygodnie. na 
równym podłożu. Badanie centymetr 
Po centymetrze, delikatnie palcami. 
Jeśli wyczuje się jakiś gruczołek. zgi u- 
bienie czy twarde miejsce, którego 
przedtem nie było — jest to sygnał 
ostrzegawczy...

ty ....
Medyczne statystyki' notują mektoie 

zagrożenia tak często, że^uznać je trze­
ba za problem. Choroby nowotworo­
we należą do nich. Wśród kobiet — 
szczególnie zaś nowotwory narządów 
Płciowych i gruczołu piersiowego. Co 
7—8 pacjentka w Polsce, jeśli ęhoruie 
na raka, to jest to rak piersi'. W Sta­
nach Zjednoczonych zapada na te cho­
robę około 100 000 kobiet rocznie. W 
Anglij co roku rozpoznaje się 
gruczołu piersiowego u 30 000 kobiet. 
Podobnie jest ?w innych krajach. przv 
czym obserwuje sie tendencje ^w^ż- 
kowa. Z tego medycyna musi więc 
wyciągnąć wnioski praktyczne.

Kto ma zająć się wczesnym wykry­
waniem i leczeniem pierwszych faz 
choroby? Onkolog? Internista w rejo­
nie? Lekarz zakładowy oodćzas badan 
kontrolnych? Ginekolog?

Mówi dr Andrzej Pawlak z Instyta-

Zanim stwierdzi lekarz

Kobiety same
mogą pomóc zdrowiu
tu Ginekologii i Położnictwa AM w 
Poznaniu: .

__ Gruczoł piersiowy jest częśctą na­
rządów płciowych. Jego rozwój oraz 
cykliczne zmiany zależą od tych sa­
mych czynników hormonalnych, które 
wpływają na stan fizjologiczny i czyn­
nościowy pozostałych narządów tego 
układu Dlatego też zainteresowanie się 
ginekologów tym schorzeniem kobiet 
jest. — moim zdaniem — w pełni uza­
sadnione i naturalne. Poznański Insty­
tut Ginekologii i Położnictwa, objął 
ten problem naukowymi dociekania­
mi Niejednokrotnie zresztą dawał do­
wody troski nie tylko o kóbiety w cza­
sie ciąży i porodu, ale o ich zdrowie w 
ogóle ' Świadczy o tym wiele przykła­
dów Między innymi sprawa podobna 
do problemu, o którym mówimy (i 
zakończona sukcesem) — wczesne wy­
krywanie i leczenie raka szyjki maci~ 
cy-_________________ L

, ty
A więc jak najszybsze rozpoznawa­

nie zagrożenia. Jeszcze nie raka z 
wszystkimi jego objawami i skutkami, 
lecz stanu, który może nadejście tego 
schorzenia sygnalizować. Nadmierna 
bolesność piersi przed miesiączką, bo­
lesne stwardnienia, nie uzasadniona 
wydzielina — to powinno budzić nie­
ufność i zachęcić do wizyty u lekarza. 
Najczęściej przyczyną tych stanów 
przedrakowych są zaburzenia hormo­
nalne. Można je wyleczyć. Jeśli specja 
lista uzna, że to konieczne — zaleci i 
dalsze badania, które pozwolą posta­
wić diagnozę. Posłużą temu termogra-r 
fia (badanie temperatur), prześwietla­
nia rentgenem, badania mikroskopowe.

Jednak żadne urządzenie medyczne, 
żadne szczegółowe badanie nie dostar­
czy lekarzowi tak wczesnej informacji 
o chorej jaką możó zebrać ona sama o 
sobie. Wystarczy, że opanuje nietrud­
ną umiejętność samokontroli. O tym, 
że badające się w sposób — przytoczo­
ny na wstępie — kobiety potrafią 
szybko dostrzec nawet najmniejsze i

zmiany — lekarze przekonują się czę­
sto. Fakt, że 90 procent leczonych 
przez lekarzy kobiet wykrywa sobie 
zmiany same potwierdza dużą przy­
datność badań samokontrolnych w pro 
filaktyce raka gruczołu piersiowego.

Chodzi więc o to, by zachęcić ko­
biety do stałej kontroli. Oczywiście, 
najpierw powinna być wizyta u leka­
rza, gdyż po pierwsze on pokaże jak 
należy robić to prawidłowo. Po dru­
gie zaś przeprowadzając badania u- 
stali jaki jest stan zdrowia kobiety (w 
tym i jej gruczołów piersiowych). 
Ustalenia te będą też w samokontroli 
punktem odniesienia.

— Wiedzę na temat profilaktyki 
raka gruczołu piersiowego i wczesne­
go wykrywania tego schorzenia — 
mówi dr Andrzej Pawlak — staramy 
się, jako Instytut Ginekologii i Położ­
nictwa Akademii Medycznej szerzyć 
zarówno wśród lekarzy, studentów 
(by uczulić na te zagadnienia) jak i 
wśród kobiet. Staramy się „wyjść” z 
oświatą zdrowotną poza gabinet lekar. 
ski. Stąd też różnego rodzaju spotka­
nia i prelekcje w szkołach, podczas 
zajęć szkół rodzenia, a także w zakła­
dach pracy. Zda jemy sobie sprawę, że 
im więcej kobiet słucha nas teraz — 
tym mniej trafi potem na oddziały 
onkologiczne.

JOLANTA LENARTOWICZ

Zakaz działalności 
poKtycznoj dla żony 

b. premisra Pakistanu
Trybunał specjalny pakistańskiej 

prowincji Sind, powołany na mocy 
przepisów o stanie wyjątkowym, 
pozbawił Bagunł Bhulto, żonę by 
lego premiera Pakistanu, Zulfika 
ra Ali Bhutto, prawa działalności 
politycznej na 7 lat. Beguni Bhut. 
lo, od czasu aresztowania swego 
męża, pełniła funkcję tymczasowej 
przewodniczącej Pakistańskiej Par 
lii I.udowej (PPL). (PAP)

Szwedzki konsul
persona non grała

Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych Francji uznało za persona 
non grata konsula Szwecji na 
Tahiti Bengta Danielssona. Wyspa 
lihiti znajduje się pod admimsira 
cją francuską.

Jak wynika z informacji prasy 
francuskiej, powodem tej decyzji 
byio opublikowanie przez szwedz 
Kiego dyplomatę książki zatytuło 
wanej „Murroa — miłość moja", 
w której B. Danielsson wystąpił 
przeciwko próbom z bronią nukle 
arną, dokonywanym przez Fraac.ę 

a atolu Fdurroa, na Oćeahie Spo 
.lojnym. (PAP)
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z pięciu ma o jewodztw Rozwój równomierny
PILSKIE '

Na tropie podziemnych skarbów

niki pozwoliło załodze 'Przed­
siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu w Pile ustanowić sze­
reg rekordowych wyników 
wiertniczych w kraju.

W ostatnich latach odkryto 
dzięki pracy ekip poszukiwaw 
czych pilskiego przedsiębior-

i różnorodny

Prawie 20 miliardów; zło­
tych znaleźli dotąd gór-' 
nicy — naftowcy z Przed 

siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu w Pile. Na tę kwotę 
ocenia się wartość surowców, 
na które natrafili poszukiwa­
cze podziemnych skarbów.

Pilskie przedsiębiorstwo, 
działające na terenie północno 
— zachodniej części Polski, 
jest jednym z trzech tego ro­
dzaju w kraju (obok Jasła i Wo 
łomina). Swym zasięgiem obej 
muje prawie trzy czwarte ob­
szarów. na których prowadzi 
się prace poszukiwawcze. 
Nikogo jednak nie mart­
wi to, że bardzo często 
„przy okazji’’ znajduje się 
wiele ininych surowców. W 
ten sposób odkryto m. in. pol­
ską siarkę, miedź, węgiel bru 
natny, znaczne złoża soli ka­
miennej i potasowej oraz in­
nych surowców. •

Górnicy — naftowcy dokona 
li również wielu cennych od­
wiertów na terenie całego Ni-

żu Polskiego, przyczyniając 
się do spenetrowania złóż żale 
gających pod ziemią. Historia 
tych odkryć wiąże się ściśle z 
postępem technicznym wier­
ceń, wdrażaniem nowych tech 
nologii i techniki opróbowań 
(testowania) otworów.

W sukurs górnikom — naf­
towcom przychodzą specjaliści 
oraz naukowcy z Akademii 
Górniczo — Hutniczej w Kra­
kowie. Od lat trwa współpra­
ca naukowców z pilskim przed 
siebiorstwem. Jest to jeden z 
najważniejszych elementów no 
wodzenia pracy ekip poszuki­
wawczych. Cała kadra techni­
czna przedsiębiorstwa, geolo­
gowie (nona-i 40 osób) to ab­
solwenci krakowskiej uczelni.

Podstawowa cześć pracy pro 
gramuje się wspólnie, a cała 
działalność zmierza do tego, 
abv przyspieszyć wiercenia. 
Rzecz w tvm, że kosztują one 
wiele milionów złotych. Licz77 
się więc każda godzina pracy* 
urządzenia wiertniczego. Za-

pewnia to czterobrygadowy sy 
stem prący, a sprawa naukow­
ców i kadry inżynieryjno — 
technicznej jest znajdowanie, 
nowych, bardziej efektywych 
rozwiązań.

Pilskie przedsiębiorstwo po 
raz- pierwszy w kraju worowa
dziło technikę wiercenia ot­
worów mrożeniowych. Techno 
logia ta wymaga niezwykłej 
precyzji. Chodzi tu, ogólnie 
mówiąc, o prawie idealne wier 
cenie w pionie i jednoczesne 
z amr a żan i e pr zew iercan yc h 
■warstw.

Na co dzień przy wierce­
niach i badaniach złóż przvda 
je się górnikom tzw. „prób- 
nik”. opracowany przez nau­
kowców. trzeba bowiem u- 
mieć zinterpretować przewier 
cane warstwy. W ostatnich la­
tach zastosowano do wiercenia 
świdry diamentowe i zgrzewa 
ne nrzewody. Był to kolejny 
kmk do unowocześniania nol- 
skieco górnictwa naftowego.

Zastosowanie tych i wielu 
innych osiągnięć nauki i tech-

stwa znaczne złoża podstawo­
wych surowców. Złoża te 
trzeba przede wszystkim 
udokumentować i .przygo­
tować do eksploatacji . Czyn­
ności i zabiegów jest przy tym 
bez’ liku. Dobiero gruntownie 
przygotowane otwory przeka­
zuje się specjalistycznym 
przedsiębiorstwom eksiploata-.
cyjnym.

Mógłby ktoś powątpiewać 
czv warto prowadzić niezwy­
kle kosztowne poszukiwania 
nowych złóż. Odpowiedź mo­
że być tylko jedna — warto i 
to nawet bardzo. Załoga Pil- 
sk;e*a Przedsiębiorstwa Nafty 
i Gazu wypracowała „na czy­
sto” ponad 12 mld złotych dla 
gospodarki narodowej. Kwota 
ta mówi sama za siebie. Prąca 
pilskich górników — naftow­
ców owocować będ.z‘e z roku 
na rok coraz leniej. Optymizm 
ten iest w pełni uzasadniony, 
gdyż sa jeszcze w naszym kra 
ju tereny, pod którymi wciąż 
czekają na odkrycie skarby...

WŁADYSŁAW WRZASK

OBYWATELSKIEJ

Między poszczególnymi re­
gionami naśzego kraju 
występują jeszcze spo­

re różnice w warunkach byto­
wania ludności, co jest następ­
stwem nierównomiernego za­
awansowania gospodarczego i 
rozwoju infrastruktury. Nie

Tylko 300 metrów kwadratowych zie­
mi,' na nich parę drzewek owoco­
wych, kilka krzewów trochę kwia­

tów, parę grządek z truskawkami, po­
midorami i warzywami, mała altanka — 
a ile z tego radości i pożytku. Bo to i wy­
poczynek na świeżym powietrzu — ten 
najcenniejszy, bo aktywny — i liczący 
się w gospodarstwie domowym przy­
chód: właściwie jeśli sezon jest urodzaj­
ny, to przetworów starczy na całą zi­
mę, a świeże buraki, marchew, sałatę, o- 
górki ma się na stole przez parę miesię­
cy w roku.

POZNAŃSKIE |

Ogródki działkowe

bo te, które leżą przy Hetmańskiej a na ich 
miejscu zbudować bloki mieszkalne?

hobby i problem
A Więc bardzo to piękne hobby — pd- 

wie ktoś, patrząc na działkowicza krzą­
tającego się na swoich grządkach. Ale 
ktoś inny dorzuci, że nie tylko hobby. 
Bowiem w roku bieżącym działkowicze 
sprzedali m. in. chłodniom składowym 
około 35 ton agrestu, parę ton warzyw do­
starczyli na targowiska,’ co w jakimś stop 
niu w zaopatrzeniu rynku się przecież li­
czy. A i to nie wszystko, bo na przykład 
działkowicze pracujący w Hucie Szkła 
w Sierakowie ze swoich „nadwyżek rol­
nych” zaopatrują stołówkę zakładową. 
No, a wczasy dla emerytów i podopiecz­
nych PKPS .urządzane w ogródkach dział 
kowych? Co roku wypoczywa w ten spo­
sób parę tysięcy ludzi, którzy — gdyby 
nie ta akcja — z dusznych miast nigdzie 
by nie wyjechali na świeże powietrze.

Rozliczne pożytki płyną więc z posiadania 
działki. I krząta się na nich coraz więcej lu­
dzi. W Poznaniu prawie 14» 300 rodzin, w mia 
Stach województwa poznańskiego 8 300. Pra­
wie drugie tyle, bo mniej więcej 23 000, czeka 
na przydział własnego „gospodarstwa”, ale 
tylko 14 000 otrzyma działki w ciągu najbliż­
szych dwóch lat. Reszta dostanie je w następ 
n-ej pięciolatce. Co nic oznacza, że Sprawa bę­
dzie zakończona, gdyż w kolejce ustawiają 
się już następni. Okazuje się więc, że pozor­
nie małe i prywatne hobby stało się dużym 
problemem. Tak dużym, że o działki w WZ 
ROD ubiegają się ludzie nie tylko indywidu­
alnie, ale również całe zespoły „wywierają” 
nacisk poprzez swoje zakłady pracy. Bowiem 
zarówno dyrekcje przedsiębiorstw jak i rady 
zakładowe uważają sprawę ogródków dział-

kowych za ważny element polityki socjalnej, 
działalności na rzecz zaspokojenia różnorod­
nych potrzeb załóg. Mają zresz.tą również ta­
ki obowiązek nałożony konkretnymi przepisa­
mi, m. in. tym. który mówi, o dofinansowa­
niu zakupu działek z funduszu socjalnego. 
Talk wiec ka-*dv pracownik, który otrzymuje 
swój kawałek ziemi, wpłaca na związane z 
wykunem gruntów, sporządzeniem dokumen­
tacji i innymi czynnościami wstępnymi 1500 
złotych, a prawie o 000 przez.nacza się na to 
z funduszu socjalnego.

Przy tak dużym zapotrzebowaniu na wła­
sny ogródek, snrawą pilną J-st zwięks?er’e 
areału działek. Odpowiednie tereny muszą zo­
stać zarezerwowane w planach urbanistycz­
nych miast. T to z różnych powodów. Nie tyl­
ko dlatego, że takie jest snołeczne zanotrze- 
howanie Setek tysięcy l”dzi — setek tysięcy, 
bo przecież jeden działko winz renrezentuje 
raroosobową nieraz rodzinę. Również dlatego, 
że w organizmie miejskim zespoły działek od 
grywają ważną role ,,fabrvk tlenu”, tworzą 
ochronne pasą’ wychwytujące pyłv. sr»alinv, 
gazy emitowane z zakładów produkcinvch. 
D’a mieszańców Poznania nie je't sprawą 
obojętna istnienie w t’’m rtę hekta­
rów działkowych „zielonych płuc”.

Nowe tereny działkowe muszą więc być wy­
znaczane, muszą być odpowiednio usytuowa­
ne. A co robić zc starymi, które jeszcze nie­
dawno znajdowały się na przedmieściach, a 
teraz obrosły nowymi dzielnicami?

Jedni powiedzą, że oczywiście^, trzeba je 
zlikwidować, bo znajdują się na terenach uz­
brojonych i nawet można wyliczyć o ile ta­
niej wypadnie wzniesienie określonej liczby 
domów w porównaniu z peryferiami, gdzie 
trzeba doprowadzać kanalizacje, wodę, gaz, 
światło, linie telefoniczne, budować drogi. 
Drugi odpowie, że trzeba najpierw obliczyć, 
ile kosztuje ludzkie zdrowie. Więc czy na 
przykład likwidować działki, ciągnące się od 
ulicy Dąbrowskiego do ulicy Głogowskiej, al­

Małe hobby staje się już problemem 
na skalę miasta. Ale czy tylko miasta? 
Czy mówienie o ogródkach działkowych 
na wsi nie byłoby nonsensem? Jeśli po­
wiemy, że konkretnie chodzi o PGR-y, 
to okaże się — że nie.

Prawie 5 200 pracowników PGR w wojewódz­
twie poznańskim nosiada już swoje działki i 
bardzo to sobie chwali. Pozornie niby to nic 
nowego, bo układ zbiorowy pracowników ro.1- 
nyeh gwarantuje każdemu zatrudnionemu w 
PGR działkę pod unrawy na własne potrze­
by o powierzchni 500 metrów kwadratowych. 
Tyle tylko, że — jak dotychczas — powszech­
ną praktyką jest przydzielanie ludziom ka­
wałka ziemi gdzieś na polu, w jednym roku 
tu, w następnym gdzie indziej. Wiec oczvwi- 
ście nikt tej ziemi nie uprąwia racjonalnie, 
najczęściej sadząc na niej kartofle albo bura­
ki pastewne. A warzywa na własne potrzeby 
przywozi się z najbliższego miasła. W paru 
PGR-ach, m. in. w Manieczkach jest już jed­
nak od roku inaczej. Kierownictwa gospo­
darstw wydzieliły tam na stałe odpowiednie 
obszary pod przysługujące pracownikom dział­
ki. Ludziom to ®ię podoba, mają już warzy­
wa. wkrótce będą mieli owoce. A poza tvm 
blisko 300 hektarów gruntu jest teraz inten­
sywniej niż dotychczas uprawianych.

I tak doszliśmy do jeszcze jednego pro­
blemu, który — jak się okazuje — kryje 
się w małym hobby. Do racjonalnego 
wykorzystania ziemi. Pod bgródki dział­
kowe wyznacza się -przede wszystkim 
nieużytki, tereny zdewastowane w trak­
cie procesów inwestycyjnych, jałowe zie­
mie hałd kopalni odkrywkowych. A 
działkowicze zmieniają je w wysoko 
wydajne ogrody.

Biorąc to wszystko pod uwagę — za­
równo aspekty zaspokajania potrzeb so­
cjalnych załóg, ochrony środowiska jak 
i racjonalnego wykorzystania każdego 
hektara ziemi — nie można się dziwić, że 
konieczne się stało podwojenie obszaru 
ogrodów7 działkowych do roku 1985. Bo- 
wiem działka potrzebna jest — jak się 
okazuje — nie tylko działko wieżowi, ale 

nam wszystkim.
' ' Z.S.

sztuk miesięcznie; są kłopoty z 
przysłowiowymi uszczelkami, z 
farbę i ze styropianem. Ale wszy 
stko to razem nie tłumi radości 
mleczarzy, że wreszcie będą mo 
g!i otrzymywać surowiec najWyż 
szej klasy.

Tak, schładzarki to przede wszy 
stkim interes mleczarstwa. Wpra­
wdzie dotąd finansowo najwię­
cej .tracił rolnik-dostawca, a sma 
kowo mieszczuch-konsument kiep 
skiego mleka, ale w końcu obaj 
oni mogli bezradnie rozłożyć rę­
ce i byli usprawiedliwieni. A mle 
czarstwo traciło jakość tego n-aj 
wspanialszego produktu zwierzę­
cego, jakim jest zdrowe, bogate 
.w witaminy, białko i minerały 
mleko. Należy w tym miejscu 
przypomnieć, że od samego po­
czątku i... jeszcze wcześniej spół 
dzielczość mleczarska w Lesz- 
czyńskiem żywo była zaintereso- 

, wana podjęciem produkcji schła­
dzarek. I wyp.ada dodać, że nie­
zależnie od tego, co pod patro­
natem gostyńskiego zakładu mle 
czerskiego zrobiła GS Krobia, pra

ce nad schładzarką trwają także 
w mleczarni kościańskiej.

Niebawem wiec możemy mieć 
do czynienia z różnorodnością ty 
pów „chałupniczych" schładza- 
rek, i warto by nawet zrobić kon 
kurs na najlepszą, której projekt

i technologię wykonania nale­
żałoby rozpowszechnić w całej 
Polsce. Bo powiedzmy sobie 
szczerze,, tych 10 czy 12 sztuk 
miesięcznie z Krobi i drugie tyle 
z Kościana nie zaspokoi potrzeb 
producentów mleka choćby w

Tak wygląda schładzarka do mleka, wykonana w Krobi.
Fot. — Archiwum

samym tylko małym wojewódz­
twie leszczyńskim i w ciągu 20 
lat.

Pozostaje jeszcze do omówie­
nia jeden problem schładzarek 
— ich cena. Nie jest wcale-nis­
ka. Jeśli rolnik indywidualny go 
tów byłby wydać i trzy razy tyle 
na dojarkę mechaniczną, która 
mu ulży w ciężkiej pracy, to 
nie wiadomo, czy chętnie zechce 
płacić za to, co mu nie zawsze 
da wymierną .korzyść, bo jeśli ja 
koś tam utrzyma swoje mleko w 
klasie „A", ale będzie ono nie­
dostatecznie schłodzone, to prze 
cięż straci na tym mleczarnia i 
konsumenci mleka. Może by war 
to w takim razie dotować sprze­
daż schładzarek hodowcom by­
dła mlecznego, w imię podniesie 
nia wartości smakowych polskie 
go mleka? Zdaję sobie sprawę, 
że dziś ta propozycja jest zupęł 
nie „akademicka", bo schładza 
rek na rynku tyle co nic,, a /ch^t 
nych aż nadto. Ale cóż szkodzi 
być przewidującym?

TOMASZ TALARCZYK

ma już natomiast rażących kon 
liastów. A były one. jeśli spo­
glądamy z historycznej pers­
pektywy na okres /międzywo­
jenny, jedną z charakterystycz­
nych cech ówczesnej rzeczywi- ' 
stości. Praktycznie biorąc ca­
łe połacie Rzeczypospolitej by­
ły wyłączone z życia gospodar 
czego. Wyłączone jako produ­
cent: starczy powhedzieć, że w 
województwach wschodnich, 
obejmujących jedną trzecią po 
wierzchni państwa, pracoiwalo 
zaledwie parę procent ogółu za 
trudnionych w polskim prze­
myśle i rzemiośle.

Były one wyłączone z kra­
jowej gospodarki również jako 
konsument. Wieś ówczesna (a 
mieszkańcy wsi stanowili przy 
tłaczającą większość) trwała w 
prymitywnych formach gospo­
darki samowystarczalnej. Ni­
kła była sieć komunikacyjna, 
nieliczne placówki oświaty, 
służby zdrowia i łączności. Tak 
było nawet w samym sercu 
Polski, w niektórych rejonach 
w o j ew ód ztw w a r s z a wsk i eg o. 
łódzkiego, kieleckiego czy kra­
kowskiego.

Stan ten budził powszechny 
niepokój i nie można powie­
dzieć, by nie próbowano go 
zmienić. Budowa nowych linii 
kolejowych aktywizowała przy 
ległe tereny wyrósł prężny o- 
środek nadmorski — Gdynia; 
przedsięwzięciem komplekso­
wym na duża skale stała się 
też budowa Centralnego Qkrę 
gu Przemysłowego.

Niewielkie były możliwości 
kapitałowe ówczesnej polskiej 
gospodarki, tym bardziej więc 
imponował rozmach koncepcji 
COP-u i tempo jej realizacji. 
Nie wszystkie budowane przed 
wrześniem 1939 reku obiekty 
zostały w całości uruchomione, 
były jednak i są świadectwem 
zdolności polskiego inżyniera i 
robotnika.

Oddając pełna sprawiedli­
wość twórcom COP-u trudno 
jednak nie wspomnieć, że we 
wszystkich nowych zakładach' 
przemysłowych tego okręgu 
znalazło pracę niewiele ponad 
10 000 osób, co nie stało w żad­
nej proporcji do paruset tysię­
cy oficjalnie zarejestrowanych 
bezrobotnych ani nie zmienia­
ło nawet 9 jotę zacofania tere­
nów leżących poza jego obrę­
bem.

Podział na Polskę lepiej i go 
rzej rozwiniętą utrzymał się — 
choć ze względu na zmiany geo 
polityczne w mniej jaskrawej 
formie — i po wojnie. W pier 
wszych latach powojennych 
prawie 60 procent produkcji 
przemysłowej pochodziło z 
trzech województw: katowic­
kiego, wrocławskiego i łódzkie 
go. Nadal istniały rozległe te­
reny pozbawione przemysłu, 
źle wyposażone w podstawowe 
elementy infrastruktury, pozio 
mem życia mieszkańców róż­
niące się od reszty kraju.

W krótkim historycznie okre 
sie życia jednego pokółenia na 
siąpiła jednak zasadnicza zmia 
na. W gospodarczym krajobra­
zie kraju wyrosły takie nowe 
okręgi, jak tarnobrzeski, leg- 

' rreko-głegowski, rybnicki,’ ko­
niński. tureszowski •— nowe 
wielkie ugrupowania przemy­
słowe w Trójmieście, na linii

Bydgoszcz — Toruń — Włocła 
wek, w okolicach Szczecina.

W wielu przypadkach było to 
następstwem czynników obiek 
tywnych, związanych z odkry­
ciami surowcowymi. W licz­
nych innych — następstwem 
świadomej polityki zmierzają­
cej do aktywizacji gospodarczej 
terenów mniej dotychczas roz­
winiętych. Na tej właśnie za­
sadzie powstawały puławskie 
„Azoty” i olsztyński ,,OZOS”, 
zakłady celulozowe w Swieciu 
czy Ostrołęce, obuwnicze w No 
wym Targu, włókiennicze w 
Zambrowie, płocka „Petroche­
mia”, Lubelska Fabryka Samo 
chodów Ciężarowych i wiele, 
wiele innych. znanvch i mniej 
znanych, większych i mniej­
szych.

W ślad za przemysłem postę 
puje zawsze budownictwo mie 
szkaniowe, zorwija się sieć u- 
sług, rosną dochody mieszkań 
ców.

Różnice w poziomie rozwoju 
społecznego uległy wydatnemu 
zmniejszeniu, ale przecież u- 
trzymują się. Czy w.ięc nadal
należy prowadzić tę samą po­
litykę zmierzającą do możliwie 
równomiernego nasycenia prze 
mysłem całego kraju? Odpo­
wiedzi na to pytanie musimy 
szukać w głównych zasadach 
naszej aktualnej polityki spo­
łeczno-gospodarczej. Jej celem 
jest stała poprawa warunków 
życiowych ludności. Wybór dr o 
gi. która ma zapewnić realiza­
cję tego celu, jest już w pew- 
nvm sensie sprawą wtórną.

Użyliśmy zwrotu „w pew­
nym sensie”, ponieważ w skali 
ogólnokrajowej rozwój przemy 
słu pozostaje głównym warun­
kiem postępu społecznego. Nie- 
koniecznie jednak tak być mu 
si w skali regionalnej. Drogę 
rozwojową każdego regionu po 
winny wyznaczać jego warun­
ki naturalne. Gdy w pewnych 
okolicach celowe wydaje s:ę 
dalsze uprzemvsłowienie — in­
ne swą szansę powinny upatry 
wać w rozwijaniu kompleks 1 
żywnościowego: rolnictwa, je­
go obsługi .przemysłu spożyw­
czego. Są wreszcie pewne reg o 
ny predestynowane do tego, 
aby stać się ośrodkami tury­
styki i wypoczynku. Zarówno 
rolnictwo jak i turystyka mo­
gą zapewnić miejscowej ludncś 
ci bardzo wysokie dochody.

Poprawa warunków byto­
wych i wvrównywanie istnie­
jących różnic pod tymi wzglę­
dem jest w naszej polityce spo 
le c zno-g os podar c z ej s pr aw a 
wiodącą. A poziom życia to za­
równo zarobki, jak i warunki 
mieszkaniowe, dostępność do 
dóbr kulturalnych, łatwość zoo 
bywania wiedzy i kwaliUkacj’, 
atrakcyjność wypomumku. Po 1 
każdym z tvch względów miesz 
kańcy najbardziej peryferyj- 
nvch regionów7 zbliżyli się do 
mieszkańców wielkich aglome 
racji miejskich i stref wysoko 
uprzem vs łow ion y ch.

Przedwojenna koncepcją 
COP-u miała za podstawę po­
trzeby obronności kraju. Do­
datkowym efektem byłą akty­
wizacja społeczno-gospodarcza 
określonego regionu, wynikła 
z jego uprzemysłowienia. W 
nieporównanie większej skali 
na drodze uprzemysłowienia 
kraju osiągnęliśmy po wojnie 
istotny postęp w wyrównywa­
niu różnic w poziomie życia 
mieszkańców różnych regio­
nów7. Osiągnęliśmy to droga sto 
sunkowo najprostsza, choć kosz 
towną. Znacznie trudniejsza 
jest natomiast aktywizacja o- 
siągana przez modernizację i 
rozwój innych dziedzin gospo­
darki.

Uwaga o tyle istotna, że 
wkraczamy w7 etap, kiedy ta 
główme droga będziemy zmie­
rzać do poprawy warunków żv 
c;owvch ludności licznych re­
gionów. Bvć może efekty nie 
będą tak spektakularne i przyj 
dzie na n:e dłużej czekać, ale 
cs;ągać cel chcemv zarówno 
przez wyrównywanie, jak i no 
zostaw;an:e różnic: nie w po- 
cirm:e. ate v7 sphsobb i w chb- 
lakterze żvc;a. Polska ma bvć 
bownm ząr^soodarowana do­
brze. ale różnorodnie, zapew­
niać w^zęd^m ic ’nakówo wy­
sokie ale odmienne możliwoś­
ci rozwoju.

MIROSŁAW KOWALEWSKI
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pzisiaj rewanżowe mecze Pucharu UEFA

Piłkarze Śląska przed wielką szansą
pzisiaj na stadionie olim_ 

ijskim we Wrocławiu miejsco 
Śląsk zmierzy się w rewan 

ż0Vvym pojedynku III rundy 
nilkarskiego Pucharu UEFA z 
Borussią Muenchengladbach. 
p^wszy mecz zakończył się 
remisem 1:1- Tak więc do 
awansu wystarczy Polakom 
nawet remis 0:0. Śląsk staje 
przed wielką szansą, tym bar- 

realną, że trener Borus- 
Udo Lattek ma kłopoty.

Berti Vogts, znaki mity 
obrońca reprezentacji RFN, 
kapitan Borussii jest kontuzjo 
wany ’ dłuższego czasu pau 
zUje. Nie wystąpi też we Wro­
cławiu W wywiadzie dla agen 
cji DPA Vogts powiedział: 
jestem przekonany, że mło­
dzież Borussii zagra we Wro­
cławiu znacznie lepiej niż o- 
statnio i nasz zespół awansuje 
(P ćwierćfinału”.

Trener Udo Lattek ustalił 
skład zespołu. Opiekun druży­
ny RFN nie miał wielkiego wy 
boru, gdyż kilku czołowych za 
A-cdników Borussii trapią kon 
tuzie.. Goście wystąpią praw­
dopodobnie w składzie bardzo 
zbliżonym do jedenastki, któ­
ra, rozpoczęła pierwszy mecz. 
Tylko w obronie Dudka zastą­
pić ma Bruns.

Oto skład Borussii na wroc­
ławski mecz: Kneib — Scha- 
fer. Schaeffer. Wohlers, Bruns, 
Nielsen, Simonsen, Kulik, 

i DcFHaye, Lienen, Thycho- 
sen.

Nie ma więc w jedenastce — 
zgodnie z oczekiwaniami — 
Vdgtsa, Hannesa, Klinkham- 

Imera, Dannera. Lausena.
Piłkarze Borussii demon­

strują ostatnio zmienną formę. 
Niedawno rozgromili w me­
czu ligowym lidera ekstrakla- 
cy FC Kaiśerslautern (5:1), ale 
ostatnio, w sobotę przegrali z 
Herthą w meczu pucharowym 
0:2, wykazując już znacznię 

■ słabsza dyspozycję. W bardzo 
f wysokiej formie znajduje się 
> tylko Duńczyk Allan Simon- 
1 sen.

11 Dobiegają końca przygotowa 
| nią piłkarzy wicemistrza PoŁ 
I ski — Śląska do rewanżowego 

meczu z Borussdą. W ponie- 
J działek piłkarze Śląską odbvli 
I codzienny trening. Forma pił- 
| karzy oceniana jest przez kie 
I rownietwo drużyny jako dobra.

Panuje dobra atmosfera, pił- 
। karze wierzą w swoje umie-

; MŚ piłkarek ręcznych

Porażka Polek z NRD
Po dniu odpoczynku, piłkar- 

m ręczne uczestniczące w VII 
■.mistrzostwach świata rozegra­
ły kolejne mecze w Bratysła 
Wie.

W meczu puli finałowej (o 
miejsca 1 — 6) Polki przegra- 
N z broniącymi tytułu mi­
strzowskiego piłkarkami NRD 
10:25 (4:11). Bramki dla Polski 
zdobyły: Urszula Żurawska 3 
(wszystkie z karnego), Barba­
ra Krefft i Lucyna Galus — 
”o >2 oraz Zofia Łowczyńska, 
Eugenia Rzążewska i Lidia

Bogate plany startowe 
mistrza świata — J. Łuszczka

Trójka narciarzy biegaczy: 
Józef Łuszczek i Jam Staszel 
^tart Zakopane) oraz Wiesław 
GSbaia (BBTS Włókniarz Biel­
mo) opuściła pod wodzą tre­
nera Edwardg Budnego Zako­
nne i udała się na pierwsze 
zagraniczne starty.

10 grudnia wezmą orni udział 
sprincię narciarskim na dv- 

sta.nsie 8 km w Nasselwang 
^EN), a następnie w „tygod­
niu sportów zimowych” w Da_ 

w Szwajcarii. Tam nasi bie 
^eze startować będą 16 i 17 
^udniia w biegu na 15 km oraz 
? sztafecie 3X10 km. Bezpo- 
sTdnio pę tych zawodach, 
°£ef Łuszczek udaje się wraz 

z trenerem Budnym do USA, 
Wzie w miejscowości Tele- 

odbędzie się w dniu 20 
Rudnia bieg na 15 km — pier- 
A'Sza konkurencja Pucharu

Na postawę Slęska w dzisiejszym meczu z Borussię duży wpływ 
będzie miała dyspozycja Z. Garłowskiego (w białej koszulce), 

głównego reżysera akcji wrocławskiego zespołu.
Fot,. — CAF

jętności i mają ambicję jak naj' 
lepiej wykorzystać szansę 
awansu do ।następnej rundy 
Pucharu UEFA. Sukces zapew 
nić może tylko taktyka ofen­
sywna.

Trener Śląska Aleksander 
Papiewski także .nie ma więk 
szei możliwości manewru, tym 
bardziej, że odnowiła się kon­
tuzja Mieczysławowi Kopyc- 
kiemu. Śląsk rozpocznie więc 
zapewne mecz w składzie iden 
tycznym, co w pierwszym me­
czu: Kalinowski — Sobicsiak, 
Kowalczyk. Żmuda, Karpiński, 
Faber. Pawłowski. Olesiak. 
Trzonkowski, Kwiatkowski, Sy 
bis.

Zwycięstwo jednej z dru­
żyn, będzie równoznaczne z 
jej awansem. Remis 0:0 jest ko 
rzystny dla Śląska, wyniki 2:2. 
3.3 itd. awansują Borussię. Jeś 

mecz zakończy się w regu­
laminowym czasie rpzultatdrri 
1:1. sędzia zarządzi dogrywkę, 
a gdy ta nie przyniesie roz­
strzygnięcia — rzuty karne.

Zainteresowanie rewanżo­
wym spotkaniem Śląsk — Bo- 
russia jest ...rekordowe. Sprze­
dano już ponad 30 000 biletów 
na mecz.

Najbliżsi' awansu do ćwierć­
finału są piłkarze Honvedu Bu 
dapeszt i VfB Stuttgart. Hon- 
ved pokonał przed dwoma ty­
godniami u siebie słynny Ajax 
Amsterdam i chyba nie straci1

Siodłak — po 1. Ponadto w na 
szym zespole występowały: 
Gabriela Deda i Urszula Fal- 
ba — w bramce oraz Małgo­
rzata Trafa.lska, Zofia Pniak. 
Małgorzata Brewiak i Halina 
Rac.

Najwięcej .bramek dla NRD 
zdobyły: Evelyn Matz — 9 i 
Waltraud Kretzschmar — 6.

W jedynym meczu finału ,,B” 
(o miejsca 7 — 9) walczyły we 
wtorek zespoły RFN i Rumu­
nii. Zwyciężyły Rumunki 10:7 
(6:3). (PAP)

Świata mężczyzn w biegach 
.narciarskich sezonu 1978/1979.

Mistrz świata Józef Łusz­
czek, będzie jeszcze w tym 
roku dwukrotnie startował w 
kraju w Zakopanem. 28 grud­
nia podczas zawodów otwar­
cia sezonu, a następnie 31 grud 
nia w biegu sylwestrowym, w 
którym będzie bronił pucharu 
zdobytego w roku ubiegłym.

Druga grupa biegaczy, pod 
wodzą trenera Zbigniewa Sob- 
kowskiego, wyjechała do Au­
strii', gdzie stanie na starcie 
biegów na 30 i 10 .km w
okresie 10—17 grudnia, w miej 
scowości Leuschacht. tej
trupie znaleźli się młodzi1 bie­
gacze: Ryszard Budź (Podhale 
Nowy Targ), Janusz Piela i 
piotr Bielesz (ROW) oraz An- 
drzci Finej (śrubiąinia Zy- 
wiec). (PAP) 

tak dużej przewagi w meczu 
rewanżowym. W podobnej sy­
tuacji jest zespół VfB Stutt­
gart, który wygrał w Stuttgar­
cie z Duklą 4:1, a teraz jedzie 
do Pragi, jako zdecydowany 
faworyt.

Manchester City pedejmie 
na własnym stadionie AC Mi. 
lan i powinien awansować W 
Mediolanie padł bowiem remis 
2:2. Inny reprezentant Wysp 
Brytyjskich — West Bromwich 
gościć będzie FC Valencję i chv 
ba nawet Mario Kempes nie 
pomoże Hiszpanom, którzy u 
siebie zdołali tvlko zremisować 
1:1. MSV Duisburg jest kolej­
nym kandydatem do ćwierćfina 
łu Pucharu UEFA, gdyż na wv 
jeździe zremisował z Racing 
Strassbourg 0:0 i teraz powi­
nien wygrać. Trudniejsze zada 
nie czeka Arsenał, który w Bel 
gradzie uległ Crvenej Zyezdzlć 
0:1 oraz Herthę, która przegra 
ła na wYjeździe (1:2) z Esbjerg 
Wvdaje się jednak, że więcej 
szans awansu maja gospodarze 
rewanżowych spotkań.

Zestawienie rewanżowych spot­
kań:
Śląsk Wrocław — Borussia Muen- 
chengladbach (1:1); Dukla Praga 
— VfB Stuttgart (1:4); Hertha BSC 
— Esbjerg (1:2); MSV Duisburg — 
Racing Strassbourg (0:0); Ajax 
Amsterdam — Honved Budapcs'?’ 
(1:4); Manchester City — AC Mi 
lan (2:2); West Biomwich — FC 
yalencia (1:1); Arsenał Londyn — 
Crvena Zvezda Belgrad (0:1).

PAP

Bokserskie mistrzostwa Polski 
w 12 kategoriach wagowych

Tegoroczny sezon pięściar­
ski zbliża się do końca. Wyło­
nione zostały już cztery druży 
ny, które od przyszłego roku 
startować będą w II lidze. Są 
to: BKS Bolesławiec, Miedź 
Legnica, Broń Radom r GKS 
Katowice. Pięściarze ekstrakla 
sy, którzy mają jeszcze do ro­
zegrania 10 bm. ostatnią kolej 
kę ligową, spotkają się na tur 
nieju o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w dniach 15—17 
bm. w Gdańsku. Wezmą w nim 
udział zespoły, które zajmą 
pierwsze miejsca w swych gru 
pach. Natomiast drużyny które 
uplasują*się na ostatnich po­
zycjach w grupach w tym sa­
mym terminie walczyć będą w 
Koszalinie o pozostanie w I li-

Sport masowy wciąż niedoceniany
Ws-półczesne warunki życia 

człowieka, zwłaszcza w aglo­
meracjach miejskich, wywie­
rają szkodliwy wpływ na jego 
organizm. Środkiem, zarówno 
leczącym wszystkie choroby 
spowodowane rozwojem cywi­
lizacji, jak również zapobiega­
jącym ich powstawaniu jest 
ruch i wysiłek fizyczny. »

Przedstawiciele władz Rady 
Kultury Fizycznej i Turystyki 
poznańskiej WRZZ. zajmującej 
się organizowaniem rekreacji 
w zakładach pracy, spotkali 
się z dziennikarzami działów 
sportowych poznańskich dzień 
ników i gazet zakładowych. W 
czasie spotkania dyskutowano

B. Borg najlepszym 
sportowcem roku

Tenisista Bjoern Borg został 
po raz trzeci z rzędu wybrany 
najlepszym sportowcem roku 
Szwecji. Trzykrotny mistrz 
Wimbledonu wyprzedził rów­
nież po raz trzeci Ingemarą 
Stenmarka — czołowego nar­
ciarza świata. Warto jednak 
zwrócić uwagę że w ubiegłych 
latach przewaga Borga nad 
Stenmarkiem była bardziej ide 
cydowana niż w bieżącym roku. 
W plebiscycie dziennikarzy spor 
towych na najlepszego sportów 
ca Szwecji w 1978 r. Borg o- 
trzymał tylko o 42 głosy więcej 
od Stenmarka. (PAP)

Wygrane
w loterii tenisowej
Podczas tenisowego meczu 

W. Fibak — T; Okker dokona 
no losowania trzech samocho­
dów „Fiat 126p” i 300 kurtek 
sportowych, nagród w loterii 
tenisowej, z której dochód prze 
znaczony został na Centrum 
Zdrowia Dziecka. Samochody 
„Fiat 126p” wygrali posiadacze 
losów nr 11368, 21945 i 23798. 
Kurtki sportowe otrzymują po 
siadacze losów kończących się 
na numery: 501, 221, 013. 308. 
795. 747. Wygrane realizowane 
będą w sali „Arena”' przy ul. 
Wyspiańskiego 33. (—)

Szczypiorniści
Grunwaldu

w finale PP
9

Sukcesem zakończył się wy­
jazd szczypiornistów poznań­
skiego Grunwaldu do Wrocła­
wia. gdzie uczestniczyli w roz 
grywkach półfinałowych Pu­
charu Polski. W najciekaw­
szym meczu pokonali oni.Śląsk 
Wrocław 37:26 (17:12). Zwycię 
żeli ponadto Polonię Łaziska 
HI liga) 34:22 (14:12) oraz ule­
gli Stali Mielec 24:26 (14:16). 
Mimo porażki, wraz z tym 
zespołem awansowali pozna­
niacy do czwórki najlepszych 
drużyn tegorocznej edycji roz­
grywek pucharowych, (kar) 

dze. W Pionkach pięściarze II 
ligi walczyć będą o awans do 
ekstraklasy.

Polski Związek Bokserski 
postanowił na ostatnim posie 
dzeniu zarządu, że przyszłoro 
czne indywidualne mistrzostwa 
Polski, które odbędą się w 
marcu w Łodzi rozegrane zo­
staną w 12 kategoriach wago­
wych. Wprowadzone zostaną 
więc w życie postanowienia 
ostatniego kongresu AIBA, pod 
czas którego utworzono kate­
gorię superciężką dla pięścia­
rzy powyżej 91 kg. Tak więc 
w Łodzi1, podczas jubileuszo-1 
wych 50 mistrzostw Polski, 
przyznawane będą tytuły w 
12 wagach. (PAP) 

nad siposobamn dalszego rozwi, 
ja,nia sportu masowego wśród 
mieszkańców, jak również nad 
rolą prasy codziennej w popu­
laryzacji kultury fizycznej.

Rada Kultury Fizycznej i' 
Turystyki, koordynująca dzia 
łalność ognisk TKKF i innych 
organizacji działających na te­
renie zakładów pracy (PTTK, 
PZW, LOK, ZSMP, PZMot) 
notuje stały wzrost liczby lu­
dzi uprawiających sport maso 
wy. Wzrost ten jednak jest wol 
niejszy niż należałoby tego 
oczekiwać. Jednym z tematów 
dyskusji była w związku z tym 
sprawa zwiększenia tempa roz 
woju sportu masowegó. (rk)

Stopień dla taty?
Nasz cotygodniowy felieton pod powyższym tytułem wzbudził 

żywe zainteresowanie czytelników, przeważnie rodziców dzieci w 
wieku szkolnym. Spośród wielu listów, wybraliśmy fragmenty 
niektórych z nich. Publikujemy je poniżej, dziękując wszystkim na­
szym korespondentom.

Ił Zależę do grona tej więk- 
szóści rodziców, która 

— niestety — pomaga swoim 
dzieciom w przygotowaniu 
przedmiotów do zajęć plasty- 
czno-technicznych, z powodów 
opisanych bardzo jasno w W a 
szym felietonie. Gorąco popie 
ram stanowisko, aby wszelkie 
prace związane z „ZP-T” wy 
konywane były tylko w szkole, 
bez zabierania ich do domu, 
gdzie robią je rodzice.

Taka jest prawda, że dziec­
ko, które włożyło maksimum 
własnych wysiłków i umiejęt 
ności w wykonanie np. świecz 
nika, otrzymuje zwykle niż­
szy stopień od tego, które nie 
brało żadnego udziału w wy­
konaniu zadania. Felieton 
Wasz powinien wisieć w szko 
le na widocznym'miejscu, by 
każdy nauczyciel, oceniając 
pracę przedstawioną przez u- 
cznia, dojrzał wreszcie gdzie 
włożony jest wysiłek dziecka, 
a gdzie przyłożona wyrobiona 
ręka mamusi czy tatusia.

Obecny system oceniania, 
prac „ZP-T” bardzo często kry 
tykowany jest przez samych 
uczniów, którzy po przyjściu z 
zajęć do domu, rozgoryczeni 
poruszają ten temat. (3633)

ADAM KOSMOWSKI 
Poznań

A ta pewno wołałbym, aby
1 mój syn wykonał wszy­

stko na zajęciach technicznych 
w szkole, ale rozumiem, że 
czasem muszę mu pomóc w bar 
dziej skomplikowanych zada­
niach. Obaj mamy jednak tę 
satysfakcję, że ja go napro­
wadzam tylko na jakieś my­
śli, ale pracę wykonuje już 
on sam. (3654)

ANTONI BILSKI 
Piła

UL szkole ogólnokształcącej 
*■ nauczycielka kazała u- 
czennicom wykonać skompliko 
wane urządzenie elektronicz­
ne. To nic, że żadna z nich nig 
dy nie miała i nie widziała lu­
townicy oraz nie ma pojęcia 
jak zabezpieczyć tranzystory 
przed przegrzaniem. Wynik? 
Zadanie wykonali specjaliści, 
a nie -uczennice.

Swoją drogą — czy nie na­
leży w szkołach ogólnokształ­
cących uczyć dziewczęta nie 
tyle elektroniki, ile szycia pie 
luszek i innych zajęć domo­
wych? Bo o He automatykami 
zostanie z nich kilka., o tyle żo 
nami i matkami będą prawie 
wszystkie. (3611)

T. W.
' Poznań

Tl/tem, że nauczycieli zajęć 
praktyczno - technicz-* 

nych obowiązują pewne pro­
gramy, które muszą realizo­
wać. I przecież na ogół ci nau 
czyciele należycie rozwijają 
owe umiejętności wśród swo­
ich uczniów. (3653)

J. B.
Gniezno

Testem nauczycielem tych 
przedmiotów, o któ­

rych pisał autor felietonu. Wy 
tacza on wiele argumentów 
przeciwko złym metodom pra 
cy pedagogów z uczniami. 
Żeby jednak rozwiać niektóre 
wątpliwości, muszę zaznaczyć,

L4My krótkie t rzeczowe mają wigksze szanse druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji 
Adree: wGłoa Wielkopolski”, ekrytka pocztowa 1074, M-tps, Fi ant-

■że nie powinniśmy się godzić 
z takim stanem, jaki autor przy 
tacza, natomiast pewna po­
moc rodziców, inspirująca ich 
dzieci, nie wydaje mi się szkód 
liwa, lecz wręcz przydatna. 
Przecież i my, nauczyciele, 
inspirujemy uczniów w ich dzia 
łalnośc.i. Nigdy jednak nie za 
dawałbym takich zadań, któ­
re przerastają uczniowskie u- 
miejętności i nie uczę ich ,^y 
ciowej zaradności”, polegają­
cej na korzystaniu z pracy in 
nych. (3603)

S. R. 
Poznań

To, co pisze autor felieto­
nu, jest stałą praktyką w 

szkołach. Czasami nauczycie­
le w opisany sposób upraszcza 
ją sobie zadanie. Pamiętać 
jednak trzeba, iż praca nau­
czyciela zajęć technicznych 
jest niezmiernie trudna. Orga 
nizuje się olimpiady matema­
tyczne, językowe itp. A kto sły 
szał o olimpiadach przedmio­
tów plastycznych, czy zajęć 
praktycznych? (3642)

F. F. 
KaMs%

TTważam, że zadawanie do 
domu wykonania róż­

nych przedmiotów w ramach 
zajęć plastyczno-technicznych 
jest niewłaściwe z punktu wi­
dzenia dydaktycznego i wycho 
waczego, gdyż nieuniknioTte 
staje się wówczas' wyręczanie 
dziecka przez dorosłych. Zaję 
cia praktyczne mają tylko 
wtedy sens, gdy dziecko n- 
czestniczy w nich osobiście, 
ucząc się i przeżywając ra­
dość tworzenia.

Dlatego zajęcia praktycz­
ne powinny być wykonywa­
ne w szkole w odpowiednich 
warunkach pod nadzorem nau 
czyciela. Gdy uczestniczyłem 
w'takich zajęciach, w gimna­
zjum, nauczyłem się wielu 
praktycznych umiejętności z 
obróbki drewna, metali, szkła 
itp. Każdy uczeń opracowy­
wał projekt przedmiotu i -wy 
konywał go samodzielnie w 
szkole. Nauczyciel pokazywał 
wszystką czynności, a następ­
nie oceniał pracę uczniów. 
Ważny jest nie tylko efekt 
końcowy w postaci lepiej lub 
gorzej wykonanego przedmio­
tu, lecz przede wszystkim oso 
biste zaangażowanie ucznia w 
pracę od początku do końca. 
Jeśli nie można tego zapew­
nić, to lepiej nie robić fikcji.

(3619)
ADAM SUCHANEK 

Poznań

11/ moim przypadku jest 
stopień dla babci. Już 

kilka razy otrzymałam piątkę 
za uszycie różnych części gar­
deroby, a teraz oceniana jest 
bluzeczka, za którą mam na­
dzieję dostać również dnb-^y 
— co najmniej — stopień. Nie je 
stem pedagogiem, ale nikt 
mnie by nie oszukał, że u- 
czennica zrobiła to sama. Moim 
zdaniem dziecko powinno u- 
czestniczyć samodzielnie w za 
jęciach w szkole. Cóż bowiem 
z takiej „nauki”, gdy to dziec­
ko będzie kiedyś mamą, a ta> 
mama nie będzie umiała nic 
zrobić sama, gdy.', babci juz 
nip będzie? (3640)

WANDA WIŚNIEWSKA 
Poznań
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ruchomościach przed nadchodzącym] 
zami. Dla zabezpieczenia przewodów 
dociągowych i kanalizacyjnych oraz 
domierzy — należy:

ZAKŁADACH USŁUGOWYCH :

— tel. 616-25

— tel. 33-27-63
53 — Osiedle Przyjaźni 143 b.

53 — Osiedle Przyjaźni 143 b 
przeznaczone do naprawy Spółdzielnia

Grę telewizyjną „Tele- 
set”, sprzedam. Nad Wierz 
bakiem 25 m. 12. 76524g

USŁUGI W ZAKRESIE TAPICERKI MEBLOWEJ

3810-K1

Zamienię M-2 Osiedle Ko 
pernika — na M-3, do III 
ptr., w centrum. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 76506g.

ŚWIADCZY LUDNOŚCI POZNANIA I OKOLICY

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO 
Poznań, ul. Nad Wierzbakiem 9 

tel. 411-212 lub 411-026

nr
nr
nr

Meble

nr
nr
nr

W SWOICH

przewozi odpłatnie własnym transportem.

Usługi w zakresie tapicerki sam oc hod o w e j
W ZAKŁADACH USŁUGOWYCH :

nr

37 — Garbary 46
48 — Fabryczna 34

39 — Kolejowa 52
46 — Naramowicka 215
48 — Fabryczna 34

Przyjmę zaraz fryzjerkę 
damsko - męską Trzcian • 
ka, ul. Żeromskiego 4 — । 
Zakład Fryzjerski. I

1644 p :

Rencistkę, krawcową, i ę- 1 
czniarkę — zatrudnię. I 
Zgłoszenia : Pracownia | 
Krawiecka, Dzierźyńskie-

— tel. 505-73
— tel. 33-27-63

Sprzedam piec c o. 20 ms, 
typ Eską, (3 lata użylko 
wany). Kalisz, tel. 23-63.

1653p

go 43. 75634g |

Zatrudnię mechanika i la । 
biernika samochodowego i 
Warsztat, Poznań, ul. Sta I 
rołęcka 147. 76441° :

Korepetycje z matematy 
ki. Tel. 530-05, KozIowski 

75079°

Korepetycje, matematyki, 
fizyki. Lawicki, telefon 
400-88. 72929g

Matematyka — korepety­
cje. Golimowski, telefon 
6S-00-37, wieczorem.

75217g

chemia.

Aloesy lecznicze, wysyła 
Kluż, 62-080, Tarnowo Pod 
górne, ul. Piaskowa 6

1526p

Wał korbowy do Traban­
ta. sprzedam. Oferty ,,Pra 
sa”. Grunwaldzka 18 dla 
76525g.

Poszukuję 1—3-pokojowe- 
go .mieszkania lub samo­
dzielnego pokoju. Telefon 
67-95-01, godz. 19—21

76447g

Okazyjnie sprzedam ma­
ły dom czynszowy w 
Chodzieży. Wolne mie­
szkanie. Oferty „Prasa’’, 
Grunwaldzka ' 19 dla 

74845g

Wezmę w dzierżawę o- 
gród (parcelę) w Pozna-
niu. Oferty 
Grunwaldzka 
74980g.

„Prasa”
19 dla

Wezmę w dzierżawę 3—4 
ha ziemi. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
72435g.

Sprzedam połowę 
w Swarzędzu z
kłem. Oferty 
Grunwaldzka 
7469&g.

19

domu 
ogród- 

.Prasa” 
)• dla

Sprzedam działkę rekrea 
cyjną. Czerwonak, ulica 
Zielona 31, Bronisław Ko 
rzep. 767"33°

Kupię działkę rekreacyj­
ną, blisko Poznania lub 
wiejską chatę. Telefon 
29-03-54 lub oferty ,.Pfa- 
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Działkę 2400 m* — Ślesin, 
kolo Konina, sprzedani.
Oferty — „Prasa”, G 
waldzka 19 dla 7«462g

un-

Sprzedam okazyjnie dom 
jednorodzinny, budynek 
gospodarczy, działka 1300 
mł. Zeleskowo koło Gnie 
zna, Dobrzykowski.

19B6p

Zamienię parcelę uzbr-ijo 
ną oko-liea Ogrodu Bota­
nicznego na własno­
ściowe. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
73721.g.

pracownicy poszukiwani
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
w Poznaniu, ul. Kramarska 17 zatrudni na­
tychmiast każdą ilość INWALIDÓW ze 
wskazaniami do pracy w Spółdzielni, jak rów­
nież osoby w wieku emerytalnym:

KOBIETY od 55 lat
— M Ę Ż C Z Y Ż N I - od 65 lat
Informacji udziela Dział Zatrudnienia Usłu­

gowej Spółdzielni Inwalidów Poznań, ul. Kla-
sztorna 17/18, tel. 573-91. 3902-K1
WPIIW ODDZIAŁ OBROTU ART. WYPOSA­
ŻENIA MIESZKAŃ w Poznaniu przyjmie do 
pracy

ROBOTNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
(m ę ż c z y z n)

Bliższych informacji udziela Dział Kadr 
i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 46/50, pokój 312 III piętro, telefon
699-121 wew. 128. 4031-K1
DYREKCJA ZESPOŁU OPIEKI ZDROWOT­
NEJ w Szamotułach ulica Garncarska 11 za­
trudni LEKARZY medycyny na następu­
jących stanowiskach:
— KIEROWNIKA Gminnego Ośrodka Zdro­

wia w Dusznikach Wielkopolskich.
— KIEROWNIKA Wiejskiego Ośrodka Zdro­

wia w Grzebienisku.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia.

2814-K2

1.

2.

3.

4.

5.

6.

Przyjmuję zamówienia na 
sadzonki pomidorów Re- 
vermun ulepszony Pag- 
ham Choss, dostawa do 
stycznia. Ogrodnictwo • Po 
znań. Glebowa 28. tel. 
707-25. 720G3g

Kożuch turecki, damski, 
zegarek kwarcowy, sprze 
dam. Os. Jagiellońskie 19
m. 18. 75073g

Naturalną żorżetę pocho­
dzenia zagranicznego sprże 
dam. Tel. 67-94-56, po go-
dżinie 16. 7395ig

Nową folię, szer. 2 m — 
Dą- i sprzedam. Oferty „Pra- 

I sa”. Grunwaldzka 19 dla
76624g.

Korepetycje 
matamatyka.
browskiego 54 m. 13.

76764g j

Tę-ga.

Wytnij — zachowaj! Skup 
staroci. Zegar' francuski, 
mosiężny. porcelanowy, 
marmurowy nawet uszko 
dzony, ciekawy zegarek. I 
świecznik, lampę, figurę 
porcelanę, kufel do piwa, 
szablę, monety srebrne, 
łyżki, cukiernice, naczy­
nia różne inne. Umińskie 
go m. 30 (Wilda).

76452g

Kupię kolejki - i 'zabawki 
Marklina lub inne meta­
lowe. Warszawa, tel 
42-51-06 . 2713-K2

Tokarkę do 1 metra to­
czenia, kupię. Teł. 732-97. 

73557g

Kupię przedwojenne me­
ble, wszelkie starocie, o- 
braz, porcelanę, zegar, 
także uszkodzone. Oferty 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 74841g.

Kupię taksometr. Wiado­
mość: Zbigniew Fryc — 
Ostrów Wlkp., Bema 51 
m. 1. 73235°

chry 
Ry- 

Lesz 
67-89. 
15540

Sprzedam matecznik 
zantem. 6 odmian, 
szard Dudzik. 64-100 
no, Kiepury 33, teł.

Duże samodzielne, dwu- 
(tokojowe. kuchnia, cen­
trum Poznania, wysoki 
parter, frontowe, telefon 
— na jednopokojowe, no­
we budownictwo, zamie­
nią renciści. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
74027 g.

Kupię działkę budowla­
ną do 4000 m!, może być 
przy lesie lub wodzie. 
Oferty „Prasa” Qrunwal 
dzka 19 dla 75053g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny (wolny zaraz), 
dobry punkt na sklep 
względnie usługi w Zagó 
rowie. Oferty teł. Po­
znań 20-46-56 do godz. ig. 

73913gPrzyjmę na pokój mał­
żeństwo. Ul. Lemierzyc- 
ka 4 (S moc ho wice).

• 76566g

e Państwowych — 
i Wlkp., ogłasza z

Lasów
Ostrów

cechówki Składnicy nr 71 
w Sośnicach Ostrowskich. 
Cechówkę skradziono w 
dr.iu 29. X. 78 r.. podczas 
włamania do składnicy.

1643p

| zespół SkładnicKupię mieszkanie 
nościowe, stare 
nictwo 3 pokoje

buctow-
Oferty

..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74974g.

Zamienię M-5 na 2 mie­
szkania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 

। 74992g.

Sprzedani snopowiązałkę Oddam w najem łydzie 
WC 3 Urbaniak. Racław- lone, komfortowe M-2 z 
ki 22, jioezta Targowa Gór! garażem i używalnością 
ka, 62-308 Nękla. 1646p ....

Kanarki pilne śpiewaki 
— czerwone, cytrynowe, 
pomarańczowe, samiczki, 
sprzeda hodowla, Wędzl- 
kowski, Pogodna 86A m.

za szkołą.

Segment „Senior” 3-czę- 
ści, sprzedam. Telefon 
32-09-23, po godz. 17.

76810g

Maszynę do pisania, no­
wą, walizkowa — sprze­
dam. Tel. 457-59, do sze­
snastej. T6B40g

Sprzedam
Os. Lecha

lentex i klej, 
123 m. 54.

76744.g

Sprzedam Warszawę Com 
bi, po kapitalnym remon 
cie, Gaz 51 A, z silnikiem 
Perkinsa, stan bardzo do 
bry. Wiadomość. Głogów, 
tel. 33-48, godz. 16/

1642n

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe, centrum Pozna­
nia, I ptr'., na mieszka­
nie 3-pokojowe, w nowym 
budownictwie, w Gosty­
niu. Tel. Gostyń 205-47.

76353g

Warszawę 223 combi — 
sprzedam. Młyńska 9 m.
9. 75656g
Sprzedam Wołgę M-21, 
po remoncie. Poznań, ul. 
Szczepankowo 86a.

76306°
Dacię, rocznik 1975, sprze 
dam. Luboń 1, Chooina 
15. ' 75902g

Kożuch damski, efektow­
ny. Tel. 67-32-76. 76487g

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Lesz­
nie, ul. Szybowników nr 1/24 — poda je dó pu­
blicznej wiadomości, że w Kancelarii Komor­
nika — w dniu 8 stycznia 1979 r o godz. 15 —
O d b ę d z i e się

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI 
składającej się z gospodarstwa rolnego 
z zabudowaniami o łącznej powierzchni 
6,99 ha, posiadającej księgę wieczystą w 
Państwowym Biurze Notarialnym w Lesz­
nie Kw, nr 2510.

7.

8.

naprawić w piwnicach drzwi i 
zamykając je ' w czasie mrozów, 
dobnie należy zabezpieczyć klatki scha' 
dowe i bramy, jeśli nimi biegną ruro" 
ciągi;
rurociągi oraz wodomierze szczególe 
narażone na działanie mrozu — Osłon” 
odpowiednimi materiałami izolacyjni 
mi (maty słomiane, wojłok, filc wił? 
szklana);
studzienki wodomierzowe utrzymywax 
we wzorowym porządku i dobrze"otu, 
lić pokrywy włazowe;
.spłuczki ustępowe opróżnić wieczorem 
z wody, zamykając przedtem kurek \V 
przewodzie doprowadzającym W0(j\ 
łazienki, kuchnie, ubikacje w których 
zainstalowane są aparaty gazowe nale­
ży w czasie mrozu opalać, by nie do' 
puścić do zamarznięcia wody w apara. 
tach gazowych;
polecić instalatorom, by odcięli dophw 
wody do pomieszczeń niezamieszkały^ 
i gdzie to jest możliwe należy prze­
prowadzać stalą kontrolę urządzeń wo­
dociągowo - kanalizacyjnych;
przy silnych mrozach zamykać na no° 
dopływ wody do domu i opróżnić ż 
wody przewody instalacji domowej 
przez otwarcie kurka- odwadniającego 
przy wodomierzu. W tych przypadkach 
gdzie zamknięcie wody na noc jest nie­
możliwe, jak np. w szpitalach itp. na­
leży odkręcić kurek znajdujący się jak 
najdalej od wodomierza, aby przez to 
umożliwić stały przepływ wody w 
przewodach;
skrzynki uliczne od hydrantów i zasuw 
oraz wpustów kanalizacyjnych utrzy­
mać wolne od śniegu i lodu, a także 
posypywać solą, zabezpieczyć wtea 
sposób stały do nich dostęp;
w okresie mrozów zabrania się czerpa­
nia wody z ulicznych hydrantów prze­
ciwpożarowych — korzystanie z nich

10 do 14.

Przewozy specjalność 
przeprowadzki, pianina, 
wykonuje Kamiński, tel.ogrodu w Smochowicach. 

Płatne 2 lata z góry. O- 
ferty „Prasa" Grunwal­
dzka 19 dla 7500tg.

Kńpię wiejski domek z 
ogródkiem. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
74815g.

Nieruchomość powyższa stanowi własność dłuż­
ników Stanisława i Marii Sarbinowskich, zam. 
Nowa Wieś nr 50
— cena oszacowania wyno-si — 143.639,— zł
— cena wywołania wynosi — 111.500,— zł

Przystępujący do licytacji winni uiścić rękoj­
mię w gotówce — 11.200,— zł oraz przedłożyć 
urzędowe stwierdzenie kwalifikacji rolniczych'.

Nieruchomość można oglądać w terminie 
14 dni przed licytacją, a akta egzekucyjne prze­
glądać w Kancelarii Komornika w godz. od

73752g

Poszukuję lokalu około 
100 m! na pracownię la-

74445g j bora-toryjną w Poznaniu. 
J Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 76526g.

Legnica M-2 spółdzielcze 
zamienię’na podobne lub 
większe w Śremie. Infor 
mac ja: Ewa Borowczyk. 
Legnica, ul. Gwiezdna 3 
m. 23 . 74984g

436-31.

Części motoryzacvjne. wóz
ki składaki — 
kaszewska, Os

poleca Lu
Czecha 5A

74162°

Cyklinowanie. 
ski, tel. 615-66

Zakrzew-
75328g

Malowanie, tapetowanie 
— krótkie terminy. T. 
Smentek. teł. 416*6-83.

75749g

Anteny telewizyjne, ra- 
I diowe UKF — zakłada 
| Fischer, Poznań, ul. Sirze 
| lecka 19a ni. 2. 76011g

Cyklinowanie. Tel. 20-47-00
— Łagodź ki. 7«150g

Ogrodzenia ozdobne, kra­
ty, balustrady, regały, 
konstrukcje metalowe — 
wykonuje Poppe, Pc®nań- j 
Swierczewo. Jaszuńskie-1 
go 12, tel. 32-04-45.

76749°

Sprzedam uzbrojoną dział 
kę pod budowę. Gucze, 
Zbąszyń, ul. 17 Stycznia

Telewizory naprawiam — 
Grunwald, Jeżyce. Tel. 
67-13-94. po szesnastej —
inż. Plank. 76129g

54. 74758g Klucze patentowe dp mie 
szkań, dorabiam na po­
czekaniu. Bartkowiak —
Pozn a ń, G togo wsk a 70.

76132g

9.

jest dozwolone 
gaszenia pożaru; 
użytkowników

wyłącznie dla celów

publicznych zdrojów

2839-K 2

ulicznych zobowiązuje się do ocieplania 
tych urządzeń oraz zabezpieczenia na­
wierzchni w ich otoczeniu przed pow­
stawaniem gołoledzi.

II. Niezależnie cd zabezpieczenia urządzeń 
wodociągowo-kanalizacyjnych przed nad­
chodzącymi mrozami:
1. każdy odbiorca wody zobowiązany jest 

do utrzymania domowej instalacji wo­
dociągowej w należj tym stanie. Uszko­
dzenia kurków, spłuczek i innych urzą­
dzeń wewnętrznych instalacji wodocią­
gowych i punktów pobierania wody na-

Zarząd
Gminnej Spółdzielni 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Nowym Tomyślu

P R Z E K A Ż E
SKLEPY BRANŻY SPOŻYWCZEJ 

położone na terenie wsi:
STARY TOMYŚL
WYTOMYSL
BORUI KOŚCIELNEJ 
GLINNO

w agencję na warunkach umowy 
zlecenia zgodnie z Uchwałą Rady Mi­
nistrów nr 160/77 oraz

ZAKŁADY GASTRONOMICZNE 
położone w:

— JASTRZĘBSKU STARYM
— BORUI KOŚCIELNEJ
— NOWYM TOMYŚLU

. Bliższych informacji udziela:
Zarząd Spółdzielni, Nowy Tomyśl
ul. Kolejowa 16. 2620-K2

IW

li!.

leży natychmiast 
mić bezzwłocznie 
chomości;

2. wszyscy odbiorcy 
•wszelkie , objawy

usuwać lub zawiado- 
administrację nieru-

wody winni zwalczać 
marnotrawstwa oraz

3.

4.

stosować jak najdalej idące oszczędno­
ści wody;
wszystkim administratorom oraz dozor­
com przypomina się o obowiązku za­
bezpieczenia nawierzchni' ulicznej w 
granicach swych' nieruchomości przed 
możliwością powstania gołoledzi w 
miejscach wycieku wody z uszkodzo­
nych przewodów oraz wokół studni pu­
blicznych;
przypominamy wszystkim dozorcom 
budynków oraz właścicielom nierucho­
mości o obowiązku: sprawdzania 
i przeprowadzania konserwacji zawo­
rów burzowych, utrzymania czystości 
rynsztoków, zapewnienia stałego dostę­
pu do kratek wpustów ulicznych przci 
usuwanie z nich śniegu i lodu;

Brjgady kontrolne Wojewódzkiego Przęd­
siębiorstwa Wodociągów i 
sprawdzać będą., wykonanie 
wytycznych. , Niewłaściwe

Kanalizacji 
nieniejszycn 
utrzymanie

i użytkowanie urządzeń' wodociągowych 
wzgl. kanalizacyjnych podlega karze laresz- 
tu od 2 tygodni do 3 miesięcy lub grzyw­
ny nie niżej 500,— zł (art. 15 ustawy z dnia 
17. II. 1960 r. o zaopatrywaniu ludności 
w wodę Dz. U. Nr 11, poz. 72).
Jednocześnie wyjaśnia się, że obowiązek 
usuwania uszkodzeń nieszczelności w wew­
nętrznych instalacjach wodociągowo - ka­
nalizacyjnych należy do najemców (lokato­
rów) na ich koszt. Natomiast obowiązek 
usuwania większych uszkodzeń pionów* in­
stalacji wodno - kanalizacyjnych oraz głów-; 
nych urządzeń należy do administracji nie-, 
ruchomości. Zlecenia na wykonanie od­
płatnych usług w zakresie czyszczenia 
przykanalików, należy kierować do Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Wodociągów 
i Kanalizacji w Poznaniu, ul. Kantaka 4, 
Dział Zbytu, telefon 566-45. Każdy stwier­
dzony przypadek nieszczelności wzgl. pęk­
nięcia rurociągu na odcinku od' rurociągu 
do wodomierza włącznie należy natych-

a om unikaty
Wypożyczalnia sukien, we 
tonów, nakryć do chrztu. 
Swoboda, Poznańska 44.

75724g

Oferty

Kupię działkę budowla­
ną w Czerwonaku, Kozie
głowach 
cach.
G run waldzka 
7U69g.

„Prasa” 
dla

lub Naramowi-

Dąbrowskiego 89 
telefon 407-86

ul. Łutycka 93 
telefon 444-41

Transportowo-Spedycyjna 
Sp-nia Pracy „Transpol 

w Pornaniu 
ul. Dąbrowskiego 89

Pracownia Fotografii Bar
wnej Jankowski, Mo-

ŚWIADCZĄCA USŁUGI DLA LUDNOŚCI

stówa 5 w Poznaniu — 
wykonuje zdjęcia poza 
zakładem jak: śluby, ban 
kiety, zdjęcia okolicznoś­
ciowe itp. Wszelkie pra­
ce amatorskie fotografii 
barwnej, w terminie 7 
dni. 72325gpr

w zakresie:
Polęcam zespól muzycz­
ny na Sylwestra i karna­
wał. Fryske, uL Bruna 
49 (Swierczewo). 76576g

♦ PRZEPROWADZEK Uwaga! Zakład nr 14® Wo
jewódaakiej

+ PRZEWOZU MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH
PRZEWOZU ZIEMIOPŁODÓW

♦ INNYCH PRAC TRANSPORTOWO- 
PRZEŁADUNKOWYCH.

OFERUJE TERMINOWE WYKONYWANIE
TYCH

'Zakład

Zakład

Spółdzielni Pracy
Usługowej

usz
czełnia okna taśmą alu­
miniową. Obniżona cena. 
Dzikowski. Os. Rusa 105,
tel. 33-37-22. 73308g

r matrymonialne

PRAC PRZEZ ODDZIAŁY:

Transportowy nr 1 Poznań, ul.

Transportowy nr 2 Poznań,

Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział 
Oddział

Gniezno, ul. 22 Lipca, telefon 38-63 
Września, ul Lenina 26, telefon 204 
Pobiedziska, uL Świerczewskiego 12, tel. 133
Śrem, ul. Cmentarna 5, telefon 44-18 
Szamotuły, ul. Łokietka 12. telefon 20-230 
Koło, ul. Toruńska 67, telefon 105-97.

3469-K1

Kawaler 28-łetn>i, wysoki, 
z mieszkaniem, wykształ 
cenie zawodowe, pozna 
pannę do lat 25. Zdjęcia 
mdłe widziane. Cel ma- 
trymontałny. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1645p.

Panna 24-letnia, wzrost 
165. członek SM, wy­
kształcenie wyższe, matę 
rialnie niezależna pozna 
odpowiedniego kawalera. 
Cel matrymonialny. 
Zwrot i dyskrecja zapew 
niona Tylko -poważne o- 
ferty, z fotografią „Pra-
sa
73821g.

Grunwaldzka 19 dla

Samotni —. oferty w Biu­
rze Matrymonialnym —
.Swatka’* 06-434 Łódź,

Pioiriswsfcą K38. 2S&T-K2

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTW A NAFTY i GAZU w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — zawiadamiają odbior­
ców gazu w Gnieźnie, korzystających dotych­
czas z gazu miejskiego, że w miesiącu grudniu 
br. przewiduje się zamianę tego gazu

NA GAZ ZIEMNY ZAAZOTOWANY 
podgrupy 8 (GZ-8 wg PN—71/C-96001).

Przystosowania urządzeń gazowych dokona­
ją monteży WZGiGNiG

NIEODPŁATNIE.
Termin zamiany gazu zostanie podany na 

ogłoszeniach umieszczanych w klatkach scho­
dowych.

Od chwili zamiany gazu do czasu przybycia 
monterów, nie należy żadnych urządzeń eks­
ploatować.

Dyrekcja 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu w Poznaniu, 

ulica Grobla mr 15.
______________________________ _______ 4086-K1
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPO­
DARKI MIESZKANIOWEJ w Poznaniu__  
przypomina najemcom lokali mieszkalnych 
i uźytkowvch o obowiązku /

PŁACENIA CZYNSZU NAJMU 
miesięcznie z góry, do dnia 10 każdego miesiąca, 
za który przypada należność.

Nieterminowe uiszczanie czynszu, powoduje 
naliczenie 5 proc, odsetek w stosunku mie­
sięcznym. « , 4042-K1
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO WO­
DOCIĄGÓW i KANALIZACJI w POZNANIU 
oraz podległe Zakłady Wodociągowe w Gnieź­
nie, Szamotułach, Ndwym Tomyślu, Śremie 
zwracają uwagę właścicielom, administrato­
rom, dozorcom, mieszkańcom domów i przy­
pominają o obowiązku:

L Odpowiedniego zabezpieczenia wząideeń 
wodociągowych i kanalizacyjnych ’w^ańe-

IV.

miast zgłaszać:
w godzinach urzędowych od 6.45 — 14 
w Wojewódzkim Przedsiębiorstwie Wo-, 
dociągów i Kanalizacji w Poznaniu, m.
Wiśniowa 13, telefon 994, lub przy

1.

2.

3.

Garbary 120, telefon 586-29;
v/ godzinach popołudniowych i nocnych 
w Pogotowiu Wodociągowym, które 
znajduje się w Wojewódzkim Przedsię- ( 
biorstwie Wodociągów i, Kanalizacji 
w Poznaniu przy ul. Wiśniowej 13, te­
lefon 994;
oraz w podległych Zakładach Wodocią­
gowych:
—• w Gnieźnie, ul. Żwirki i Wigury 29, 

tel. 19-82, w godz. 6.45 do 14.45,
— w Szamotułach, ul. Wojska Polskie­

go 14, tel. 208-29 w godz. 6.45 — 14.45,
— w Śremie, ul. Franciszkańska 8, tel. . 

331, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Nowym Tomyślu, ul. Targowa, tel. 

299, w godz. 6.45 — 14.45,
— w Obornikach, ul. Lipowa 17, teł-

602, w godz. 6.45 — 14.4 
— w Swarzędzu, ul. Strz

401, w godz. 6.45 — IŁ
: 2,'tek 
3352-K1



• jjfONlKAT
$ ,,-nnolskiej Gry

WielkOP0 kOZIołki” 
z3’ ^L.”L8:.5-

Vs:oPnl® 
d stoPnI® 
< siopn^

Pomoc domowa do-vw-1 t> t- , 
a«."&

7427-3g 320-63 po godz. 15. 76349g Fiata 132, 1600, sprzedam. 
Ul. Jeżycka 37 m. 1 —

.LraO® Tl stopnia 
, stopnia

1 losowaniu 
po zł 6.898,— 
po zł 54,— 
po Zł 7,— 
II losowaniu

Czeladników, uczniów 
przyjmie warsztat mecha 
niczny. 60-525 Poznań, ul 
Staszica 18. 74306g

76922g

po 
III
po 
po

zł 5.952,—
zł 110,—
zł 10,—'i śioPni^

*1
StRońcówkę

M «a — talon na sa- 
S-cyU?. L „polski Fiat

2-500’-

lasowaniu 
zł 3.637,— 
zł 51,— 
band eroli

zł

"nr-^Gra nr 20, z dnia 
Rudnia 1918 r.
■ IJ-ne I stopnia 
"'■'f 3 trafne po 9.365,— 

II stopnia
2 trafne po 246,— 

'Kolejne trzy ^owania 
Koziołków 1 Gly ;>3X 

' odbędą się w dniu 
Lrudnia 1978 r. w Stę- 
' Jje na Rynku o go- 

&ny z. gier w mie- 
L grudniu za 30,— zł, 

udział w losowaniu 
^wych nagród.__Ki

nzvjnię zaraz szlifierza- 
Lmika- Dzierżyńskiego 

godz. 8 14 . 75752g

Przyjmę opiekunkę do 
półrocznego dziecka. Po­
znań, Os. Wielkiego Paź 
dziernika 15A m. i.

74337g

Pracowników znających 
technikę malowania, si­
todrukiem oraz niewy­
kwalifikowanych przyj­
mę. Zakład Szyldowy, 
Grobla 6. ' 74405g

Zaopiekuję się 
kiem (Jeżyce). _____ 1
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74428g.

dziec-
Oferty

Pracę chałupniczą fizycz 
ną lub umysłową przyj- 

„Prasa”me- Oferty 
Grunwaldzka 
74498g.

19 dla

Kwalifikowaną krawco­
wą do Szycia spodni, spó 
dnie, na dobrych warun- 
kac^i, zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7«925g.

Bonj- PeKaO. kupię. Tel. 
573-17, godz. 16—20.
______________________ 76934g
Kupię szkło 3 mm. Po-
znań
ul. Roślinna 4.

Szczepankowo,
74265g

W dniu 30 listopada 1978 r. zmarł były 
letni członek naszej Spółdzielni

długo-

STEFAN PERA
pogrzeb odbył się dnia 4 grudnia 1978

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy 
czucia składają:

współ-

Rada Zakładowa, Rada Oddziałowa, Dyrekcja, 
koleżanki i koledzy

WUSP, Oddział „Czystość” Poznaniu.

4174-K3

Dnia 24 listopada 1978 r. zmarł, ś-p.

STEFAN BĄKOWSKI
emerytowany nauczyciel

Liceum Ogólnokształcącego w Środzie Wlkp., 
były jeniec Oflagu VII w Murnau. odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwy­
cięstwa i Wolności, Złotą Odznaką Związku 
Nauczycielstwa Polskiego.

Żegnając Go wielkim żalem, Rodzinie
Zmarłego wyrazy serdecznego współczucia 
składa

GRONO PRZYJACIÓŁ
76549g 
sasaswsra

Dnia ł grudnia 1978 r. 
nasz najukochańszy syn, 
dek

zmarł w 4g roku życia 
mąż, ojciec, brat i dzia-

STANISŁAW ZBIGNIEW
OSTASZEWSKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 
14.30 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w
RODZI

Ul. Chociszewskiego 43a m. 4.

bm. o godz.

rorzpa-czy

7725 l.g

Dnia 4 grudnia 1978 r. zakończył swój praco­
wity żywot po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy oj­
ciec, teść, dziadek, pradziadek, kochany brat 
i wujek, przeżywszy lat 57, śp.

ANTONI MODRZEJEWSKI
górnik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu winiarskim, przy ulicy 
W o jc iec howsk i ego.

W smutku pogrążone

Ul. Murawa 34,
córka z mężem i rodzina

dawniej Prusinowskiego 8. 78960g

j' Unia 3 grudnia 1978 r. zmarł przeżywszy 
. lat 67 mój ukochany mąż, brat, szwagier 
1 wujek, śp.

MARIAN KAMIŃSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go- 
dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w bólu i żalu

żona i rodzina

Ul. Małeckiego 25 m. 4. 4182-U3

j- Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarła tragicznie na- 
sza ukochana żona, matka, teściowa i bab- 

‘ai przeżywszy lat 53, śp.

HELENA KACZMAREK
.pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go- 

7-inie u na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

U1 Ra wiek a 101.
rodzina

4170-U3

f Pn'a 3 grudnia 1978 
^Sakramentami św., j

zmarła, opatrzona
_______ przeżywszy lat 55 nasza 
żona, mama, teściowa i babcia, śp.

RÓŻA WOLIŃSKA
Pogrzeb 

^nie 14 odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
4169- U3

Pudelki miniaturowe peł 
*ioi odowodo-we czarne
sprzedam. Tęczowa 4 m 2 
.godz. 17-20. 76433g

Segmenty Kowalskich i 
meble różne, nowe ezes- 

t®1; 41-18-37. godz. 
i—!0 1 tel. 41-19-70^ godz.
19—22. 76924g
Damskie futro z nutrii 
sprzedam. Pogodna 60 m’ 
11. Po godz. 17. 76966g

Tunele foliowe 9X20. 6V 
30 oraz agregat do cgrze 
wania produkcji NRD _  
sprzedam. Tel.' 458-96 —

76931g
Nowe futro nutrie Tsl^n- 
dard). wzrost 160. te/.s?a 
figura, tanio sprzedam, 
tel. 78-07-12 wieczorem.

752141

Skodę S 100, rocznik 1973 
— sprzedam. Tel. 12-03-19 
_____________ 76373g
Samochód Syrena 
czy, rocznik 1974, 
snrzedam. Poznań, 
rzyniaka 8 m. 5, 
17—19.

rohni- 
tanio

Waw- 
godz. 
76S44g

Fiata 126p, fabrycznie no 
wego. sprzedam'. Telefon 
440-20, jx> godz. 15.

7698 tg

Mieszkanie M-3
Os. 
nię

Lubonianka,
nowe, 

zamie-
na podobne Pozna-

niu. Oferty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 751Qlg.

Zgubiłam torebkę z pie­
niędzmi i okularami, na 
trasie Wilda — Dębiec. 
Proszą o zwrot za wyna­
grodzeniem, tel. 567-45.

76974.g

Na trasie Grodzisk — Kór 
nik, zaginęła suczka foks 
terier szorstkowłosy. Zna 
lazcę wynagrodzę. L. So­
wa. Poznań, ul. Głuszyna 
M2B m. 1. 77255g

różne

Telewizory namawiam.
Tel. 555-33, Kopański.

76926g

Panna 24-letnia spokojne 
go charakteru, przystojna
pracująca posiadająca
działkę 0,25 ha pozna pa 
na o tych samych walo­
rach bez nałogów dó lat 
30 w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 74997g

Poznam samotną, zgrab­
ną, inteligentną pannę 
do lat 28. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74288g.________________ _____
Kawaler, inżynier pozna 
ładną, miłą pannę z wyż

Konin! Sprzedam pół do
mu ogrodem 1000 m!

szym wykształceniem
wzrostu średniego do lat
40. Cel matrymonialny.
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74290g.
Rozwiedziona 30-letnia z 
własnym mieszkaniem 
pozna odpowiedniego pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
74236g.

Panna 32-letnia pozna 
kulturalnego pana. Cel 
matrymonialny. Tylko po 
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
72565g.

Samotny, 60-letni, renta, 
mieszkanie, prywatny za 
kład pozna w celu ma­
trymonialnym panią przy 
jemnej aparycji, gospo­
darną, uczciwą. Żaoew- 
niam dyskrecję. -Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74147g.

Panna 25-letnia, wzrost 
162 cm, wykształcenie 
średnie, sytuowana, czło 
nek SM, pozna w celu 
matrymonialnym odpo­
wiedniego pana. Zwrot 1 
dyskrecja zapewniona. 
Tylko poważne oferty z 
fotografią „Prasa Grun­
waldzka 19 dla 73822g.

Konin, tel. 281-72.
74005g

Sprzedam działkę budów 
laną w atrakcyjnej dziel 
nicy Poznania. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 74U6g.

Działkę budowlaną 1000 
m* zadrzewioną w Piąt- 
kowie sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 74131g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem 0.25 
ha położony w lesie — 
Jerzykowo. ul. Okrężna 
27 koło Pobiedzisk. Infor 
macje Maria Jankowska. 
Nowy Tomyśl. Świer­
czewskiego 13 m. 34 tel 
790. 74879g

Pół willi, ogródek wolne 
mieszkanie — Os. War­
szawskie sprzedam lub 
zamienię na równorzed- 
nv obiekt w Trójmieście 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 74134g.

Kupię dom jednorodzin­
ny, ewentualnie bliźnia­
czy lub nieduże wykoń­
czenie, najchętniej So­
larz. Jeżyce. Dysponuję 
własnościowym M-6 czte- 
ropokojowym (Winogra­
dy). Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 
7411»g.

19 dla

UWAGA! UWAGA!
„EXPRESSUSŁUGA"

Zakład Usługowy Z

Poznań, 
ulica R. Szymańskiego 10 
przy pl. Wiosny Ludów

POLECA SWOJE USŁUGI
W ZAKRESIE:

▲ NAPRAWA: zapalniczek krajowych 
i zagranicznych, autosyfonów.

▲ WSTAWIANIE: zaworów do zapal­
niczek jednorazowych.

▲ DORABIANIE: kluczy zwykłych, 
patentowych do mieszkań i samo­
chodów produkcji krajowej i za­
granicznej.

▲ OSTRZENIE: noży, nożyczek, itp. 
ZAKŁAD CZYNNY:

od godz. 10 — 14 i 15 — 18
76013g

Kupię działkę do 0,5 ha
z prawem 
Poznaniu

zabudowy w
lub

Dom jednorodzinny, kur­
nik, działkę 0,5 ha sprze 
dam. Pniewy, Wroniecka 
18 lub tel. Gorzów 38-02.

74224g

okolicy. 
G run walOferty „Prasa”

na- smutkuW

córki i

Al. Marcinkowski ego 1A m. 10.

JAN BIAŁY

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

sprzed domu żałoby o go-

7696 Ig

się w czwartek, 7 bm. o go- 
cmentarnej w Skórze wie.

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 10.10 na cmentarzu

żona z rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
3 grudnia 1978 r. zmarł

mgr KAZIMIERZ MIKOŁAJCZAK
dyrektor Zespołu Szkół

im. Marii Skłodowskiej - Curie w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem 
Komisji Edukacji Narodowej, Honorową Odzna­
ką ni. Poznania.

Był pełen dobroci i życzliwości dla wszyst­
kich.

Straciliśmy w Nim wzorowego zwierzchnika, 
serdecznego kolegę oraz opiekuna i przyjaciela 
młodzieży.

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy lat 5.1 nasz najukochańszy ojciec, śp.

STANISŁAW GORZELAŃCZYK 
mistrz fryzjerski, 

uczestnik walk o Cytadelę, odznaczony Meda­
lem za Udział w Walce o Poznańską Cytadelę, 
Medalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r. oraz 
Honorową Odznaką ni. Poznania.

czwartek, 7 bm. o go- 
na Janikowie.

dzka 19 dla 7a400g.

Kupię działkę budowlaną 
uzbrojoną w Poznaniu. 
Cena obojętna. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 73981g.

Kupię działkę budowla­
ną w Puszczykowie, Pu- 
szczykówku. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
75049g.

tDnia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 73 mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK GRZEŚKOWIAK
Pamięć o Nim pozostanie na zawsze 

szych sercach.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 6 grudnia 1978 

roku o godz. li na cmentarzu górczyńskim.
Zastępca dyrektora. Grono Pedagogiczne, 

pracownicy administracji i obsługi, 
Komitet Rodzicielski, POP, ZNP i młodzież 
Zespołu Szkół im. Marii Skłodowskiej-Curie.

Dnia 2 grudnia 1978 r. zginęła śmiercią tragi­
czną nasza nieodżałowanej pamięci koleżanka

ALICJA ZAJAS

pogrążeni

synowie

4163-U3

Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł nagle mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp. .

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 8 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrzeb 
dżinie 13 z

Rodzinie 
składają

odbędzie się w środę, 6 bra. o go- 
domu żałoby.

Zmarłej wyrazy głębokiego żalu

Dyrekcja, Rada Zakładowa i pracownicy 
Oddziału Budowlano - Montażowego 

Szamotuły.

Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja kochana żona, nasza naj­
lepsza matka, teściowa, babcia i prababcia, sp.

MARIA KACZMAREK
z domu Rakoniewska

Pogrzeb odbędzie 
dżinie 11 z kaplicy

Ul. Złotowska 14.
Autobus odjedzie 

dżinie 10.

Dnia 4 grudnia 1978 r. zmarł nagle najdroż­
szy brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 43

ROMAN BARTKOWIAK
technik budowlany

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm,(o go- 
dziriie 12 na cmentarzu w Iłówcu.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

A RODZINA 77254g

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, przeżywszy lat 82 śp.

MARIAN CIESIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
4<164-U3

a. Dnia 4 grudnia 1978 roku zmarł nasz współ- 
T brat zakonny

ks. ANTONI PAZOŁA
chrystusowiec

Msza św. pogrzebowa będzie odprawiona w 
kaplicy Towarzystwa Chrystusowego w Pozna­
niu, przy ul. Lubrańskiego la, w czwartek 7 bm. 
o godz. 10.

Po mszy św. o godz. 12 odbędzie się ix>grzeb 
na cmentarzu na Miłostowie.

KSIĘŻA CHRYSTUSOWCY
773052

t w dniu 4 grudnia 1978 r. odeszła od nas na 
T zawsze, opatrzona Sakramentami św., na­
sza najukochańsza i najtroskliwsza córka, ma­
musia, teściowa, babunia, siostra, ciocia i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 54, śp.

IRENA STANKIEWICZ
z domu Jacek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 9.30 na cmentarzu na Janikowie.

Pogrążone w głębokim żalu

matka, córka i rodzina
4181-U3

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną
Ul. Chudoby 6 m. 10. 4133-U3

tDnia 3 grudnia 1978 r. zmarł mój drogi mąż, 
nasz troskliwy ojciec, dziadek i pradziadek

SZCZEPAN KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go-, 

dżinie 11.30 z kaplicy cmentarnej w Skórzewie.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

78939g

tDnia 3 grudhia 1978 roku odszedł od nas, 
opatrzony Sakramentami św., w 83 roku ży­
cia mój kochany, troskliwy mąż, nasz najdroż­

szy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier i wu-. 
jek, śp.

HIERONIM CIESLlNSKI
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm 
o godz. 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Szamarzewskiego 58 m. 20. 410O-U3

tDnia 2 grudnia 1978 roku zmarł nagle prze­
żywszy 56 lat. namaszczony Olejami św., mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany i najtroskliwszy 

tatuś, zięć, brat, szwagier i wujek, śp.

alojzy Ślusarski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 7 bm.

o godz. 13.50 na

Prosimy o

Ul. Engla 18 m.

cmentarzu junikowskim.

W głębokim

żona, córka,

nieskładanie

7.

żalu poizostają

syn i rodzina

kondolencji.

4W2-U3

S. t p.
Aleksander SPŁAWA - NEYMAN

zmarł nagle w 79 roku życia, dnia 4 grudnia 
1978 roku.

Nabożeństwo żałobne zostanie odprawione w 
czwartek, 7 bm. o godz. 9 w kościele św. Mi­
chała w Poznaniu, po czym nastąpi eksportacja 
zwłok do Ponieca i złożenie do grobowca.

W głębokim smutku pogrążone
żona, siostra i rodzina

Ul. Peirzycka 76. '4166-U3

+ Dnia 25 października 1978 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 91 roku życia, 

ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

JOZEF KOŹNIEWSKI 
dypl. inż. elektryk 

długoletni naczelny dyrektor elektrowni 
skiej, więzień obozu koncentracyjnego 
chan.

Pogrzeb odbył się 10 listopada br. w 
nie.

poznań- 
w Da-

Londy-

Pogrążani w głębokim smutku

żona, syn 1 wnuk

Londyn, Poznań, Warszawa. 76630g

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi, 

Honorową Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go- 
’ ’ """ na cmentarzu winiarskim.dżinie 14.30

Ul. Mączna

Pogrążona w głębokim smutku

żona z rodziną
6 m. 7. 7731 Ig

o- Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł nagle, nama- 
1 szczony Olejami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat £9, śp.

WŁADYSŁAW ZIMNY
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu na Janikowie.

W smutku pogrążoną

Ul Ognik 10. m. .14, 4167-U3

tW dniu 3 grudnia 1978 r. po niezwykle pra- 
co-witym i uczciwym życiu zmarł nagle, 
przeżywszy lat 73, pełen dobroci, mój najdroż­

szy mąż i nasz najukochańszy tatuś, dziadek 
i teść, śp.

EDMUND URBANIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu na Janikowie.

W głębokim smutku 
żona i syn z rodziną

Ul Głogowska 49 m. 9. 4465-U3

+ Dnia 3 grudnia 1978 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach nasz ukochany mąż, ojciec, 

teść, dziadek, brat i wujek przeżywszy lat 62, 
śp.

JOZEF CZARNOTA
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

żona i dzieci x rodzinami

Gniezno, ul. Budowlanych la m. 21- 4168-U3

tDnia 3 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 90, śp.

FRANCISZKA FRZEPIORA
z domu Erdman

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm./. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Janikowie. Ir

W smutku pogrążona

RODZINA
4H&9-U3

+ Dnia 4 grudnia 1978 r. zmairł nagle przeżyw­
szy lat 73 nasz ojciec, brat, dziadek i wujek, 

śp.

JAN WICHTOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie

7 bm. o godz. 14.30 
czym pogrzeb.

Ul Cedrowa 4 m.

w kościele na
w czwartek, 
Starołęce, po

W smutku pogrążona
RODZINA

9. 7®95»g

4- Dnia 2 grudnia 1978 r. zmarł, opatrzony Sa- 
• kramentami św., po długich cierpieniach, 
przeżywszy lat 70 mój drogi mąż, brat, ojciec 
i dziadek, śp.

FRANCISZEK KURZAWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o go­

dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Pozn.ań, Myślibórz, Wisła, Sławno. 7W7g



Sir. 10 GŁOS WIELKOPOLSKI Środa, 6 y..2"
GRUDZIEŃ Emiliana

6 Mikołaja

Środa Słońce: 7.45—15.40

KALLJDOSKOPdPOZ^AK^ Bul

OPERA — g. 19 „Straszny i wór”
MUZYCZNY — g. 19 „Wesele Fon 

sia”
NOWY — g. 17 „Łaźnia”
LALKI I AKTORA — g. 17 „Noc 

Wigilijna”

CZZSIZZZ3
KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 

„Kieszonkowe” (fr. 12 1.), g. 18, 20 
„Właśnie o miłości” (poi. 15 1.)

KDF PAŁACOWE — g. 14.30 i 17 
„Kabaret” (amer. 15 1.), g. 19.33 
„Rodzinny gang” (wł. 18 1.)

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30.
20 „Bez znieczulenia” (poi. 18 1)

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15 „ABBV* 
(szwedz. b.o.), g. 17.15, 20 „Bitwa 
o Midway” (amery. 15 1.)

GONG — g. 12, 20 „Na tropach 
Wilby’ego” (ang. 18 1.), g. 10, 15, 13 
„Akcja Salamandra” (wł. 15 1.)

GWIAZDA — g. 10, 12, 14. 15, 20 
„Po sezonie” (ang. 18 1.), g. 18 „pa 
sja” (poi. 12 1.)

KOSMOS —g. 17.30 „Omen” (ang 
18 1.)

MALTA — g. 15 „Za mostem” 
(rum. 15 1.), g. 18, 20 „Drapieżca” 
(fr. 15 1.)

MINIATURKA — g, 15.30 „Nieza­
wodni przyjaciele” (rum. b.o.). g. 
17.30, 19.30 „Morderstwo w ponie­
działek” (NRD 15 1.)

OLIMPIA — g. 19.30 „Kobra” 
(jap. 18 1.)

OSIEDLE — g. 16 — bajki, g. 17 
19 „Biały Murzyn” (poi. 12 lj

PANCERNIAK — g. 17. 19(30 „Su- 
tjeska” cz. I i II (jug. 15 1.)

RIALTO — g. 10. 12.30. 15.15. 17.30, 
20 „Hallo Szpicbródka czyli ostatni 
występ króla kasiarzy” (poi. 15 V)

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „One 
dwie” (węg. 18 1.), g. 19.30 „Pierw­
sza spokojna noc” (wł. 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45 „Winnetou” cz. III 
(jug. b.o.), g. 18.45 „Anna siostra 
Jany” (czech. b.o.)

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30 „Nie­
zwykła Sarah” (ang. 12 1.), g. 17.45, 
20 „ABBA” (szwedz. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Trzy dni Kondora” (wł. 15 1.)

ZOO (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

t KOMtEKTY ~1
AULA PWSM — g. 19 Koncert 

Kameralny kompozytorów poznań­
skich

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul. Szpitalna 27,33

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66- 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35, wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18, 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel 205-431, 
ul. Kościuszki 103, nagłe zachoro­
wania w domu tel. 544-44, wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­

nych, tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309;
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie — g. 7—12, tel. 989

Telefon Zaufania — 988, czynny 
od g. 15.30—17.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za- 
•kresu prawa rodzinnego, opiekuń­
czego, .lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140'142, Główna 32, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska i Sta- 
rołęcka 1. Głogowska 107/109, Al. 
Marcinkowskiego (całą dobę).

PROGRAM I: 6.25 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie­
zapomniane stronice: „Opowiada­
nie” J. Iwaszkiewicza; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13 Piosenki 
bez słów; 13.20 Pieśni i tańce 
Finlandii; 13.40 Kącik melomana 
— J. Haydn: Symfonia D-dur op. 
4; 15 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
c.d.; 15.05 Korespondencja z za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” c.d. 
(ok. g. 15.45 — Inf. dla kierow­
ców); 16 Tu Jedynka; 16.55 Transm. 
mistrzostw piłk. III rundy pucharu 
UEFA Śląsk Wrocław — Borussia 
Muenchengladbach; 17.45 Radio- 
kurier (w przerwie meczu); 18.50 
Nie tylko dla kierowców; 19.15 Prze 
boje sprzed lat; 20.05 Siadem na­
szych interwencji; 20.10 Orkiestry 
w repertuarze popularnym; 20.40 Na 
skrzypcach gra S. Grapelly: 21.20 
Koncert chopinowski; 22.25 Kieł 
ce na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3, 5, 6,

Sporę kwotę 'zaplanowano 
wydać w Zakładach Meta 

'wgicznych „Pomet" na poprawę 
warunków pracy. Przeznaczono 
na ten cel 800 milionów złotych. 
Tyle pochłonę przedsięwzięcia, 
które w odczuwalny sposób po­
winny ulżyć w trudnej pracy — 
zwłaszcza odlewników.

Cala Odrodzenia poznańskie 
go Ratusza była wczoraj 

miejscem kolejnego spotkania 
przedstawicieli władz miejskich z 
małżonkami-jubilatami. Tym ra­
zem podejmowano 22 pary, któ 
re ostatnio obchodziły 50-lecie 
zwięzku. Medale „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie" wręczył 
sędziwym poznaniakom wicepre 
zydent miasta — Zbigniew Kmie 
ciak.

I Isługowa Spółdzielnia Inwa 
lidów modernizuje kamie­

niczki w okolicach Starego Ryn 
ku, przystosowujęc je do włas­
nych potrzeb. Zachowuje się 
wszakże dawne piękno tych bu­
dynków, dzięki projektom Pra­
cowni Konserwacji Zabytków. W 
ten sposób odrestaurowano nie­
dawno dom przy ul. Kramarskiej 
17/18, a obecnie generalny re­
mont przechodzi budynek przy 
ul. Żydowskiej 5/6.

Jak polepszyć warunki bhp 
w zakładach naprawczych 

taboru kolejowego w całym kra 
ju? Na ten temat dyskutowano 
w Poznaniu podczas ogólnopol­
skiego spotkania specjalistów bhp 
zakładów podległych Zjednoczę 
ni u ZNTK. (bop)

Kolejarska aktywność

Po pracy — czyn społeczny
Liczne dowody społecznej aktywności dają pracownicy po­

znańskiego Węzła PKP. Wielu po godzinach zawodowej służ­
by następnych kilka przepracowuje bezinteresownie przy 
różnych przedsięwzięciach, które mają poprawić wygląd o- 
biektów kolejowych oraz warunki pracy. W minionych kil­
ku tygodniach — z okazji 30 rocznicy zjednoczenia ruchu 
robotniczego — przepracowano około 12 300 godzin.

Najaktywniejsi i wyróżniający się postawą poznańscy 
kolejarze wstępują w szeregi PZPR. W grudniu — pod­
czas zebrań oddziałowych organizacji partyjnych — legity­
macje członkowskie i kandydackie wręczone zostaną 62 oso­
bom. (bop)

Stalowe konstrukcje wieżowca

Na budowie wieżowca Akademii Ekonomicznej przy ul. Kościu­
szki brygady poznańskiego „Mostostalu” montują drugi segment 

stalowych konstrukcji budynku.
Fot. — R. Królak

cali; 18.10 Gitara Segovij — kon 
cert klasycznej muzyki gitarowej; 
16.40 G. Mahler; Pieśni wędrow­
ca; 17 „Z aktorskiego śpiewnika”; 
17.20 Teatr PR: „Porfirion osio­
łek”; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
nia”; 18.10 Pod skrzydłami Her­
mesa — magazyn handlu we­
wnętrznego; 19 Koncert wieczor­
ny; 19.40 Informacje, rady, propo­
zycje; 19.50 Len — roślina opła­
calna; 20 Publicystyka krajowa; 
20.20 M. Rimski-Korsakow: „Sad- 
ko” opera w 7 obrazach; 21.49 
H. M. Górecki; Refren op. 21 
na orkiestrę; 22 Zwierzenia wie­
czorne: 22.15 Szkic do portretu — 
S. Piętaka; 22.30 Magazyn studen 
cki; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30, 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Opę­
tani” —ode. pow. W. Gombrowi 
cza; 9.10 Tradycjonaliści z Wro­
cławia; 9.30 Nasz rok 78; 9.45
Rapsodia węgierska Liszta w na­
graniach Louisa Kentnera; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Jugoton; 
11 Pow. w wyd. dżw. — J. Ka- 
den-Bandrowski: „Czarne skrzy­
dła”; 11.30 Jazzowe spotkania 8. 
Grappelly’ego; 12.05 W tonacji 
trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Sto kom do stu brzegów” 
— ode. pow. K. Koźniewskiego;

Niemal na wszystkich budowach

Ciepła odzież i gorąca zupa
łagodzą skutki mrozów

W Międzynarodowym Roku Dziecka

Pięć rajdów propozycją Kicina

Od kilku dni kilkustopniowy mróz daje się 
już we znaki ludziom pracującym na dwo­
rze — między innymi budowlanym i dro­
gowcom. Wczoraj rano odwiedziliśmy kilka 
placów budowy, by przekonać się, w jakich 
warunkach pracują zatrudnieni na wolnym 
powietrzu

Na Osiedlu im. Mikołaja Kopernika trafia­
my na montaż bloku nr 23. Prace te pro­
wadzi kilkunastoosobowa brygada Wojciecha 
Błocha z Kombinatu Budowlanego Poznań — 
Wschód. Brygadzista twierdzi, że 6-stopniowy 
mróz nie wpływa na wydajność, chociaż prze­
bywanie na dworze przez kilka godzin jest 
dokuczliwe. Cała brygada -zaopatrzona jest w 
odpowiednią, zimową odzież i obuwie, korzy­
sta także z posiłków regeneracyjnych dowo­
żonych ze stołówki przy ul. Grunwaldzkiej.

W budynku nr 7 trwa wykończanie jego 
wnętrza. Nie do wszystkich 'pomieszczeń do­
ciera już ciepło. W tych' nieogTzewanych cen­
tralnie lokalach, ustawione są piece spalino­
we na ropę.

Na Osiedlu w Piątkowie odwiedzamy blok 
nr 5 A. Montowana jest przedostatnia. 11 
kondygnacja. Po deszczach i poniedziałko­
wym wietrze, kierownik montażu — Hiero­
nim Wikarski z Poznańskiego Kombinatu Bu­
dowlanego w Suchym Lesie mówi, że lek­
ki mróz tylko w niewielkim stopniu utrudnia 
sprawny przebieg prac. Jedynie zaprawa do 
łączenia wielkich płyt wymaga podgrzewa­
nia, co — niestety — nieco zmniejsza tempo 
robót. Pracownicy zatrudnieni przy wznosze­
niu tego budynku otrzymali zimową odzież i 
obuwie. W ogrzewanych barakach obok mo­
gą zjeść ciepłą zupę lub wypić gorącą kawę.

Przy ul. Zygmunta Wojciechowskiego w 
Piątkowie spotykamy grupę pracowników’ 
„Energopolu”. Akurat montują potężny 
dźwig. Przy jego pomocy będą układane ele­
menty, którymi przykryje się już ułożone

urządzenia komunalne. Monter izolacji ter­
micznej — Zygmunt Rusin jeszcze nie narze­
ka na mróz.

— Zimno, to prawda — mówi — ale bardziej do­
kuczliwe są opady deszczu lub śniegu. Niedaleko 
zresztą — dodaje — stoją nasze barakowozy, w któ­
rych jest ciepło i w nich też można zjeść śniadanie 
lub posiłek regeneracyjny.

W podobnych warunkach na dworze, pra­
cuje większość 150-osobowej załogi Kombi­
natu Budowlanego Poznań — Centrum, za­
trudnionej w wytwórni wielkich płyt na Ra­
tajach przy ul. Chyżańskiej. Wiele czynności 
wykonuje się tam na dworze. Rozmawiamy z 
Czesławem Przybylskim — betoniarzem, któ­
ry nie ukrywa, że od pogody zależą wyniki 
8-godzinnego dnia pracy; skarży się na szybko 
pękające od oleju obuwie gumowe. Ocieplane 
kurtki, przepojone tłuszczem, również łatwo 
ulegają zniszczeniu. Regeneracyjne posiłki 
nie zawsze zaś są gorące i pożywne.

Zastępca kierownika wytwórni — Jan Sie­
miątkowski potwierdza słowa pracownika.

— Rzeczywiście odzież ochronna i obuwie wy- 
jątkowo prędko ulegają zniszczeniu, a ich przy­
działy są nader skromne.

Na Osiedlu Rusa w Chartowie przed dłu­
gim, nowym budynkiem (cd 76 do 85) pra­
cownicy Komunalnego Przedsiębiorstwa Ro­
bót Drogowych układają dywanik bitumiczny. 
Brygadzista Franciszek Fabisiak mówi, że 
mróz utrudnia pracę w wytwórni asfaltu 
przy ul. Gołężyckiej. Trzeba tam bowiem roz­
grzewać zamarznięty piasek i grys, natomiast 
roboty drogowe na razie prowadzone są bez 
przeszkód.

Kiedy opuszczamy Osiedle Rusa, na dworze 
jest już nieco cieplej. Ale to przecież dopiero 
początek zimy. .Wkrótce może być mroźniej i 
może spaść śnieg. Trzeba więc natychmiast 
usunąć wszystkie mankamenty, o których 
mówili pracownicy, (an)

14 Między barokiem a klasycyz­
mem; 15.05 Herbatka przy samo­
warze; 15.25 „Satynowa laleczka” 
— gra J. Muniak; 15.40 Mikołaj 
ki ze swingiem; 16 Widzi mi się. 
widzi wam się — magazyn; 16.20 
Muzykobranie; 16.45 Nasz rok 78; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.10 
Wszystkie nagrania C. Parkera; 
18.10 Polityka dla wszystkich; 18.25 
Czas relaksu; 19 Kto zna Samue 
la Ornisa; 19.35 Opera tygodnia 
— J. F. Haendel: „Juliusz Cezar”; 
19.50 „Opętani” — ode. pow. W. 
Gombrowicza; 20 Studio 202 — 
wrocławski mag. rozrywką 21 
Ludwik Beethoven — opera om- 
nia; 22.08 Śpiewa E. Deodato; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 „Czar­
ny bez” — wiersze J. B. Ożoga; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 8, 10.30, 12, 15, 17, 
19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Zespól P. Figla; 8.10 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Hstoria (sem, III): 
„Iskra”; 8.25 Manuel de Falla — 
Interludium i taniec hiszpański z 
II aktu opery „La vita breve”; 
8.35 Z dala od utartych szlaków 
— Chełmno: 9 Dla kl. V (wych. 
muz.): „Śpiewamy, jak z nut”; 
9.20 J. Sibelius — Kwartet smycz 
kowy d-moll op. 56 „Voces Intiin 
me”; 10 Dla kl. VII (geografia): 
„Między Dunajem a Prutem”;

O Ludowym Klubie Sportowym 
w Kleinie pisano już nie raz. Wie 
lo letni a działalność podpoznańskie 
go LKS, który niestrudzenie pro­
paguje przepisy ruchu drogowego 
i kulturę na jezdni wśród dzieci, 
pozyskały mu sympatyk Iw i na­
śladowców w całej Europie. Zro­
dzona przed wielu laty akcja 
„Stop! Dziecko na drodze”, w Ki- 
cinie nabrała różnorodnych kształ 
tów.

Rok 1979 Organizacja Narodów 
Zjednoczonych ogłosiła Międzyna­
rodowym Rokiem Dziecka. Do 
tych obchodów włącza się również 
IKS Klein, organizując m. in. pięć 
popularnych rajdów samochodo­
wych, w których udział wziąć mo­
że każdy, kto: ma samochód, za-

Od kilku lat w zakładach gas 
tronomicznych całego kraju in­
staluje się — importowane z 
Austrii — kasy „Anker". Ich skom 
piikowany mechanizm pozwala 
równocześnie rozliczać od 4 do 9 
kelnerów. Obok tej zalety, za­
uważamy wszakże dość istotną 
wodę. Oto podstawowym warun 
kiem funkcjonowania takiej ka­
sy jest odpowiedniego formatu 
rachunek i wysokiej klasy pa­
pier offsetowy. Powoduje to o- 
kreślone komplikacje, a nade 
wszystko przeczy gospodarności.

Rachunek ma wymiary 11 na 
21 centymetrów, a co z tego wy 
nika ilustruje następujący przy­
kład. W „Lubuskiej" przy ul. 
Matejki konsument zamówił dwa 
piwa i kanapkę. Otrzymał dwa 
rachunki, na każdym wyszczegól­
niona była jedna pozycja. Na 
formularzu zajęło to zaledwie 
szóstą część miejsca przeznacza

10.30 Estrada przyjaźni; 11 Dla 
klas 111 liceum (jęz. polski): 
„Idzie żołnierz borem, lasem...”; 
11.30 Śpiewa B. Betley-Sieradzka; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. angielski; 
13.15 Muzyka; 13.20 Dla kl. I 
(wych. muz): „Śpiewamy jak z
nut”; 13 45 Tu Studio Stereo 
(ogólnop.); 14.45 Muzyka Beskidu 
Sądeckiego; 15.05 Tygodnik Kul­
turalny; 15.45 Kwadrans poetyc­
ki — J. Tuwim; 16.05 Rozmowy o 
książkach; 16.25 Nauka — prak 
tyce: „W walce z korozją”; 16.10 
Aud. aktualna; 16.50 Radioex- 
press; 17 Piosenki zespołu Bee 
Gees; 17.15 Fragm. pow.: „Po no 
cy noc” J. Ratajczaka; 17.40 Z 
taśmoteki spikera; 17.50 Rozmaj 
toścj kulturalne: 18.10 Poznańscy 
soliści; 18.25 Konfrontacje nau­
kowe — Z badań nad kulturą po 
lityczną; 18 40 O zdrowie człowię 
ka — Alkohol a gruźlica; 19 Stu 
dium wiedzy polityczno-społecz­
nej: „Ruch krajów niezaangażo- 
wanych i jego rola we współczes 
nym świecie”; 49.15 Jęz. hisz­
pański; 49-30 Strfdio Stereo zapra 
sza (ogólnop.); / 21.20 W. Conovcr 
przedstawia; 21.59 NURT — Filo 
zofia: „Marksistowska kategoria 
praktyki oraz jej rola w filozofii 
marksistowskiej”; 22.15 w trosce 
o słowo i treść: „Dlaczego gór­
nik, nie dolnik?” — o nazwach 

9, 10, 11, 12.05, 15. 19, 20. 21. 22.
PROGRAM II: 8 Dialogi i zbli­

żenia; 9.30 My 78 — aud. SM; 
9.40 Miłośnikom nieśni chóralnej; 
10 „Gałczyński na Mazurach” — 
aud. poetycka; 10.30 Na fortepia­
nie gra A. Animons; 10.40 Spra 
wv codzienne; 11 Carl Maria von 
Weber — Kwintet klarnet owv 
B-dur op. 34; 11.35 Choroby spo
łoczne nadal groźne; 11.45 Muzy 
ka spod strzechy; 12.05 J. Nepo- 
muk Hummel; Concertino G-dur 
op. 73; 12.25 „Posłanie” — fragm.
row.; 12.45 Tańce z różnych epok; 
12.55 Zesnół M. Śnięi£oek>ego; 13 
Aud. nublic.: 13.10 M. ClemenG: 
II Svmf, D-dur on. 18; 13.35 Ze
wsi i o wsi: 13.50 Słynny fiński 
bas Martti Talyelar 14.10 Więcej, 
Icnlei. nowocześniej; 11.30 Dla 
dzieci: „Ja chcę mieć wujka” — 
'•łrch.: 14.50 Muzyka G. B. Pergo 
Psiego; 15.20 Popołudni dziew­
cząt j chłopców; 16 Mel. z musi

bierze ze sobą dziecko do lat 14 
oraz nieco słodyczy dlą podopiecz­
nych Zakładu dla Niewidomych w 
Owińskach. W rajdach tych — 
obok tradycyjnych gier i zabaw 
dla dzieci — popularyzujących prze 
pisy ruchu drogowego, przewidzia­
no także konkurencje sportowe d;a 
kierowców. Jedno z trofeów, które 
czeka na uczestników rajdu, ufun­
dowała redakcja ,,Expressu Po­
znańskiego”, patronująca impre­
zom.

Zgłoszenia do pierwszej z nich, 
a odbędzie się ona w najbliższa, 
niedzielę, przyjmuje LKS Kicin 
— pisemnie. W godzinach od 8 do 
20 można też zgłaszać się telefo­
nicznie pod numer 981. (ask)

Krytycznym okiem

Kasy „Anker44 najlepsze?
nago na rozliczenie zamówienia. 
Ponieważ konsumentów, którzy 
składają zamówienia na kilka 
potraw lub napojów jesl — jak 
sądzimy — większość, systema 
tycznie rosną straty papieru.

Na razie na nadmiar tego o- 
statniego nie narzekamy i ko­
nieczna jest oszczędność, jeśli 
oczekujemy na przykład więk­
szych nakładów książek, dzien­
ników, czasopism. Ale nie tylko, 
dotyczy to bowiem w równym 
stopniu także coraz liczniejszych 
wyrobów papierniczych,

W poznańskich lokalach zain­
stalowano dotychczas kilkadzie­
siąt austriackich kas, których

związanych z kopalnią i obycza­
jami górniczymi; 22.35 R-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących 
— Biologia (sem. ni); , Pochodzę 
nie życia”; 22.50 J. Brahms — In 
termezzo es-moll op. 118 nr 6.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

TEŁEWinA~~l
PROGRAM I; 6 — TTR. RTSS. 

Fizyka (sem. 3) „Fale elektro- 
magnetyczne” cz. II; 6.30 — TTR, 
RTSS. Wskazówki metodyczne 
sem. 3) „Powtarzamy wiadomości”; 
9 — Chemia (kl. VII) ..Mieszanina 
a związek chemiczny” (kol.); 10 
— Fizyka (kl. VII) „Prawo po­
wszechnej grawitacji”; 11.05 — Hi­
storia (kl. VII) Józef Bem; J2 —. 
Dla kl. VII—VIII — Wychowanie 
plastyczne „Plakat” (kol.); 12.45 — 
TTR, RTSŚ J. polski (sem. 1) 
„Teatr oświecenia”; 13.25 — TTR, 
RTSS. Chemia (sem, 1) „Jonowe 
ujęcia kwasów, zasad i soli”; 15 
— NURT — Matematyka — „Łą­
czenie ćwiczeń językowych z in­
nymi zajęciami”; 15.30 — Dziennik 
(kol.); 15.40 -i- Obiektyw; 16 — 
Dzień dobry, th Telewizja — „Dziś 
o sporcie” (kol.); 16.20 — Dla 
dzięći: Entliczek-słowniczek (kol.); 
16.45 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka (kol.); 17 — Stu­

Wielkopolska
Pracy Rękodzieła Ąrtv^‘C 
go nie tylko 'znana’ ' 
produkcji 'pięknych tk -' 
wzorach regionalnych, ''’ 
ich prezentowania • ■ 
jących wystawach. frS ■ 
otwarto wczoraj w 
warzystwa Miłośników M- 
Poznania na Starym 
Jeszcze pierwszego dnia i*1 ’ 
zycję zwiedziło wielu n 
niaków. Pozni-

Trudno się dziwić za/nL 
wamu wystawą rękod^ 
jej temat dotyczy rniasu’p' 
dziw wzbudzają zwłasZCz r 
limy, które prezentują Riei.| 
wizytówki Poznania — 
gmach UAM i panoramę St 
rego Rynku. Można też 
czyć gobeliny oraz tkań7 " 
wzorami regionalnymi w 
polski, odtworzone dzięki r i 
rem muzealnym,

Starannie przygotowana 
pozycja czynna będzie do - 
grudnia, (bop)

Podarki od Mikpłtji

Dzisiaj — 6 grudnia, a więc 
Mikołaja. Dla maluchów dzid 
to wielu wrażeń i emocji, bo 
któż nie oczekuje na podarki cd 
tradycyjnego Mikołaja. Można go 
też spotkać — zwykle w olccze- 
mu dzieci — przed „okrągli- 

kiem”.
Fot. — R. Królak

TEATR DRAMATYCZNI 
W DOMU

KULTURY DRUKARZA
Dun Kultury mukarza przyjm: 

Je wszystkich zamtere ; j wauych dc 
zespołów teatralnych (kabaret, lt- 
atr dramatyczny), Zapisy w każdą 
środę 18 - 21 w Domu Drukam 
ul. Inżynierska 10. pokój fi, II pię­
tro lub tel. 505-21.

cena wynosi około 170 000 zło­
tych. W najbifższyrh czasie g^- 
trenom:a otrzyma zapewne kol? 
ne. W związku z tym warto zo 
stanowić się, czy celowe jos1 
sprowadzanie właśnie kas „An- 
ker", które „wydają" wyłączrz 
tak duże (ped względem po­
wierzchni) rachunki. Są zapew^z 
inni producenci, których urządzę 
ni a pomogłyby nam zaoszczę­
dzić wiele setek kilogramów P 
pieru. Ich mechanizm pcwiroo 
być przystosowany do rachun­
ków mniejszego formatu, wys^ 
czającego w mniejszych lo^ 
lach, choćby takich jak wspcm‘ 
niana „Lubuska", (pik)

dio Sport — II runda ruchi' 
UEFA Śląsk Wrocław — ! 
russia Muenchengladbach (■; J 
18.45 — Dom i my (kol.); iJ 
Dobranoc dla najmłodszych ikJ'; 
19.10 — Siódemka; 19.30 — 
z dziennikiem (kol.); 20.30 — 
ni kowboj” — współczesny ' 
Stern prod. USA; 22.20 — Dzień'115 
(kol.); 22.35 — Kształt słowa ' 
program o nowych tendencjach 
literaturze (kol.).

PROGRAM II: 15.55 — 
nica Telewizyjna — Dzieci j . 
dzice — na kanwie filmu J- " 
mana „Ojciec”; 16.25 — i);
syjski — kurs podstaw. I. 9 U'.'fi 
16.55 — Język angielski — jj. 
podst. 1, 9; 17.25 — W Stary® 
nie: „Przy oddzielnych stoii*'^. 
— film prod. USA; 19.10 
skop; 19.30 — Wieczór z 
kiem (kol.); 20.30 — Ii£se.iJty>y j 
surowce wtórne;. 21 — Wiedzoj . 
Czartoryskich: „Kościuszko 
czym do historii?”; 21.30 — 
die: Miniatury baletowe; ; 5 
24 godziny (kol,); 22 — 
już było — Tele-Lotek — 
rozrywkowy z udz.: Locemc1 ‘ . 
A. Jantar, „Gawędy”, A. oje- 
wej, s. Jasiukiewieża, G. J-‘%e:■ 
ra, s. Zacha oraz fragmenty 
taklu „Kłopoty to moja 
ność” kabaretu O. Lipińskiej n* 

gram „Milleluci” (koi.).


